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Zdobędziemy ziemie,
„skąd nasz r$ti“ ...

Kraków, 1 listopada.

I przys zed ł  lord  Passfield i zawyrokował: 
Żydom nie wolno w Palestynie nabywać ziem.. 
Dlaczego? Na podstawie jakiej teorji, jakiej 

praktyki prawniczej? Wszak Anglja jeszc7e 
ciągle stoi r,a stanowisku prywatnej własności. 
A jedną z głównych zasad tej zasadniczej do­
ktryny jest, że właściciel rozporządza swobo 
dnie swoją własnością. W  krajach zachodnich 
tylko mało wyjątków z tej reguły jest dopusz­
czonych przez ogólne ustawodawstwo. Prawo 
swobodnego rozporządzania jest ograniczone, 

np-, we wypadku jakiejś wielkiej konieczności o 
charakterze użyteczności publicznej. Władza pań 
stwowa może swoją rękę położyć na taki grunt, 
będący w  prywatnej własności, który jest po­
trzebny dla budowy kolei. Jest jeszcze takich 
kilka bardzo mało zresztą, wyjątków. Ale nie­
ma nigdzie ogólnego zakazu rozporządzania 
prywatną własnością. Taki zakaz istnieje, oczy 
wista, w Sowdepji, poprostu dlatego, że tam wo 
góle jest prawo własności prywatnej zniesione. 
'Anglja dotychczas jeszcze nie przyłączyła się 
do bolszewizmu- Wyjątkowo, całkiem wyjątko 
wo, dla Palestyny stworzono takie prawo, że 
Arabowie nie mogą sprzedać swojej ziemi swo­
bodnie temu, któremu oni chcą. Widocznie 

jest prawdą, co się mówi, że nienawiść czy 
trwoga —  nie wiadomo, co przeważnie zawła­
dnęło nad starczym umysłem Passfielda. nie­
nawiść do tworzącego się bujnego życia w Pa 
llestynie, czy trwoga przed Muftin! —  zaciem­
niają rozum. Chyba tylko przez takie starcze 
:zaciemnienie umysłu można) tłumaczyć niesły­
chaną koncepcję Passfielda, która zmierza do 
zakazania Żydom nabywania ziemi, krępując 
temsamem w  sposób zgoła prawnie niedoousz 
czalny swobodne rozporządzanie Arabów swo­

ją własnością.
Tak wygląda nieszczęsny pomysł Passfielda 

od strony — arabskiej. Kompletny bolszewizm. 
przekreślający prawo własności.

Od strony żydowskiej widziany, przedsta- 
w ia się ten zboczony pomysł całkiem —  od­
wrotnie- Tam jesi to atak na doktrynę —  socja­
listyczną. Albowiem p. Passfield —  ieszc7e 
wczoraj teoretyk socjalizmu! — nie znosi naby 
wania ziemi na rzecz narodu. Jakżeż? Naby­
wać ziemię, której nie można później swobod­
nie sprzedawać? To jest niedopuszczalne. To 
zdziwienie Passfielda możnaby właściwie ina­
czej wyrazić. Chociażby tak: Jakżeż to wy. Ży­
dzi. odważacie się jakąś parcelę wyjąć z pod 
świętej spekulacji? Socjalistyczne sumienie Pass 
f-elda, a bodajże całego socjalistycznego rządu 
brytyjskiego, czuje się niezmiernie pokrzyw- 

dzonem i obarczonem takiem zgnębieniem spe­
kulacji- Stad też zakaz dla Żydów, a przede- 
wszystkiem dla Funduszu Narodowego, naby­
wania ziemi.

P-zecież inaczej tego zakazu zrozumieć nie 
można-Brakuje p. Passfieldowi. według oblicze­
nia sir Simpsona. do kompletnego nasycenia 
Arabów około półtora mil iona duma nów metrv 
cznych. Z tego arabskiego ..depozytu' zdążył; 
Ż^-dzi dotychczas, wedhig tego samego oblicze 
nia „chwycić" iuż hbskn nv*H»n dumnrńw. A ? 
tego nie całego miljona ma Fundusz Narodu 
wy tylko około 270 tysięcy dumanów- A jednak 
— cały gniew skierowany jest przeciw tej in 
ftytucji Czy nie jest widocznem że to tylko 
dlatego- że socjalistyczne sumienie rz-du labc 
rzystów jest zaniepokojone socjalistycznerrr 
'7k«oervmentam’ Żydów w Pale‘ tvme!

Należy parmetać w tym związku o jeszcze 
jednej rzeczy: Passfielda kole oprócz Funduszu
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Wojciech Olszowski, Kraków, lały Rynek
Dia P. T  kupców, restauratorów, pensjonatów, 
kawiiarń spółdzielni odpowiedni rabat.

Narodowego także element chalucowy, który so 
bie zakłada osieala na zasadach kooperatyw-

.-11- W  tej kooperacji pragnie on dostrzec ce­
chy komunistyczne i tego się lęka. Czy to nie 
dziwne? Widział kilka lat temu te „komunisty­
czne" osiedla p. JYlacDonald, a uradowało się 
jego serce socjalistyczne Nie mógł zamknąć 
tej żywiołowej radości we własnem ciasnem 
sercu, które ona formalnie rozsadziła i musiał 
czemprędzej wylać ją niemal w  hymnach i 
odach. Czy to jest do pomyślenia? Ta sama ko 
niuna uradowała to samo serce, które po krót­
kim czasie tak s-odze zasmudła.-.

Tak —  w dwie instytucje zasadnicze, w dwa 
filary naszego gmachu godzi Passfield: w  ch«> 
luców, którym zamyka bramę Palestyny i we 
Fundusz Narodowy, któremu zabrania wyko­
nywać właściwe jego przeznaczenie, to znaczy 
nabywanie ziemi.

P. Passfiełd ma odwagę zabronić nam naby* 
wanie tej ziemi, z której się nasz ród wywodzi. 
Powtarza on właściwie jeszcze raz, co dawno 
orzed tern uczynił — Tytus. I ten — ale to by! 
przynajmniej zw.i cięzca. a mc mąż zaufania, 
nie rna-ndatarjnsz calcgo cywili/n wy-i icg-o śwa* 
ki! za mknął przed Żydami Palestynę, wzglę­
dnie tylko jedną jei c zę ś ć  wraz ze stolicą. To 
samo czyni Passfield robiąc przytem minę 
świętoszka, te  on chce w (en sposób służyć za 
równo Żydoni. iak i Arabom. A gdy mu się w  
twarz mówi, ź.e łamie angielskie słowo, to robł 
minę niesłychanie naiwną i przysięga na wszys 
tkie świętości, których smatf nie ma, że on ani 
nie myśli cofnąć lub osłabić deklarację Bołfou
rai

Deklaracja Balfoura!
Po raz trzynasty wraca jutro dzień iej nada­

nia, jej ogłoszenia. Dwanaście razy już obebo



Rewizja w lokalu ukraińskiego klubu
sejmowego

Sekretarz klubu aresztowany
(Telefonem  od naszego korespondenta)
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szu m ie  w uszach,
bezsenności, złem samopoczuciu, pobudzeniu, należy 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych dole 
gliwościach srodei- - wedę gorzką „Franciszka-Józefa“ .

dziliśiny ten dzień jakby święto narodowe. 
Wszak Balfoura deklarację zwykliśmy nazy­
wać naszą „magna charta Iibertatum“. Niemal­
że od niej zaczęliśmy liczyć nową erę narodo­
wą zamiast tei, k w a  miała swój początek 
w  —  zburzeniu Jerozolimy. Zdawało nain się- 
że data deklaracji Balfoura pozostanie nam na 
zawsze dniem pamiątkowym, dniem radości. 
Kiedy to jeden rząd po drugim we Wielkiej 
Brytanji odnawiał nam niejako uroczyste zobo­
wiązanie, pełnego dotrzymania i ścisłego w y ­
konania tego zobowiązania, myśleliśmy, źe od 
budowa naszej siedziby narodowej istotnie po­
zostaje pod potężnym protektoratem brytyjskie 
go Empire. A to Empire rzeldiśimy, jest silne —  
na niem można się opierać. A to Empire jest 
(rzetelne— iemu można zawierzyć.
; Pokazało się, że mądrym był prorok żydo­
wski, który uczył: „Nie polegaj ma> panu, nie 
zawierzaj przyjacieIowi!“ Znał widocznie i ta- 
Iridh rządców, jakimi sa PassfielćL Shiels i ńn 
podobni wysocy dygnitarze. A oni to nam dzień 
deklaracji Balfoura ZBanieniili w  dzień gniewu i 
Banitka.

; _  i smutku? O, nie! Gniewać się będziemy 
aa tych, co nas w  ohydny i niemądry sposób 
fewodzać usiłowali. Ałe nie będziemy się smu­
cić, bo smutek energję łamie i wolę kruszy. 
(A my tej wołi i tej energji potrzebujemy teraz 
iwaęoej jeszcze, niż dotychczas.

'Jakże my mamy obchodzić ten dzień pamiąt­
kowy, który juź świętem nam być przestał? 
Czynem mężnym obchodzić go będziemy.
’ Jerozohma, żydowska Jerozolima, nasz rząd 
iw Jerozolimie wskazał nam czyn, jaki wykonać 
:*oamy, ażeby p. Passfield dostał odpowiedź ta­
ka, jaka mu najmniej miłą będzie. Słów on nie 
,Błysey, słów się nie boi, ze słowami się me ji- 
łczy, —  bo jest chłodny Anglik. Ale widocznie 
łon r»a nas się zamierza, widocznie chce nas zła 
mać, łub przynajmniej osłabić. Chciałby naszą 
najbardziej ludową instytucie- nasz Fundusz Na 
irodowy, który rozbudowali dotychczas niemal 
wyłącznie najbiedniejsi, podważyć. A oto na to 
odpowiemy czynem, który ten Fundusz gwał- 
jtownie wzmocni. Wałem ochronnym naszej 
Sympatii, naszego umiłowania 1 naszej ofiarno­
ści go otoczymy, tak, że żaden złowrogi chłód 
'Jakiejś kociej nieszczerości do niego nie przeni­
knie. M y właśnie dzień Balfoura przeznaczamy 
teraz na dzień potężnego czynu dla Funduszu 
Narodowego. Keren Kajemeth w  dniu tym ma 
być tak obficie zasilany, ażeby sprostał wiel­
kim zadaniem, jakie go w  najbliższej przyszło- 
ś§cf czekają.
1 M y bowiem nie wierzymy, że zamysły 
Passfielda ostaną się wobec naszego gniewu i 
/wobec rozbudzonej niechęci całego świata. Je­
szcze naród angielski nie wypowiedział swoje­
go słowa. Jeszcze parlament angielski nie za­
reagował na kompromitujący postępek p. Pass- 
fielda, jeszcze Genewa nie dała tym panom po 
raz drogi po palcach, jak to juź raz zrobiła, 
a nareszcie jeszcze —  Ameryka me powiedzia­
ła Passfieldowi, że ona nie chce swego podpisu 
na wiarołomstwie. Jeszcze są instancje na 
świecie, które sa mocniejsze, niż londyńscy ry­
cerze katastrofalnego bezrobocia i buntu nie­
mal na całej kuli ziemskiej. Jesteśmy sami z 
'naszym bólem. —  bo ból tylko my odcziuwa- 
my! —  ale nie jesteśmy sami z naszym gnie­
wem, bo wiarołomstwem cały świat się brzy­
dzi szczególnie, gdy go popełnia jakiś dziwny 
sobowtór Tcrtuffe‘a wraz z tego pierwowzoru 
świętoszkostwem- 

W  niedzielę, dnia 2 listopada, będziemy pra­
cować i ofiarować dla Funduszu Naro­
dowego. Na wielka skalę! W szyscy razem —  
młodzież i starzy. Idzie o wielką rzecz: o  męż­
ną i skuteczną demonstrację. 1 

Pokazujemy socjalistom na Downing Street, 
• źe naród żydowski nto chce spekulować zie­

mią, tylko ja posiadać. I my zdobędziemy zie­
mię, skąd nasz ród!

W a r s z a w a  31 10. Sin. Dziś rano sędzia śled­
czy zw róc ił się do dyrek tora  kancelarji sejmo­
w e j Pom orsk iego  o uzyskanie zezw o len ia  na re­
w iz ję  w  lokalu  klubu ukraińskiego m ieszczącego 
się w  gmachu sejm owym . P rz e z  całą noc patro le  
po lic ji po litycznej ob se rw ow a ły  lokal klubu, zaś 
o godz. U  rano gdy sędzia śledczy uzyska! u mar­
szałka Sejmu zezw olen ie  na przeprow adzen ie r e ­
w iz ji, po lic ja  w k roczy ła  do klubu w  tow arzys tw ie  
Komendanta straży m arsza łkow skiej i dokonała re 
w iz ji, która trw a ła  do godz. 1'30. Zabrano cały 
szereg  dokumentów.

•  *  •

W a r s z a w a  31 10. W  zw iązku  z aresztow a- I 
niem dokonanem na teren ie L w o w a  w śród przy­
w ódców  Unda sędzia śledczy zarządził dziś w  no­
cy rew iz ję  u sekretarza parlam entarnego klubu u- 
k ra ińskiego w  W a rs za w ie  Kosonoskiego, zam iesz­
ka łego w  hotelu sejm owym . R ew iz ja  trw a ła  2 g o ­
dziny, poczem  Kosonosk i został aresztow any. A -

rerztow an o rów n ież sekretarkę klubu W iśn lecką , 
zam ieszkałą na Podwalu .

Dalsze aresztowania i rew izji 
we bwowie

L w ó w  (T )  W  zw iązku z aresztow aniem  dra 
D ym itra L ew ick iego  trw a ją  dalsze rew iz je . W  
dniu dzisiejszym  aresztow ano ponownie adw okata 
lw o w sk iego  dra M aritczaka, k tóry został n iedaw no 
aresztow any w  zw iązu  ze swym  objazdem  p o  
wsiach ukraińskich z dziennikarzem  kanadyjskim  
drem  Deyem, a na drugi dzień w ypuszczony sa  
wolność Dokonano rew iz ji w  ukraińskiej N arod- 

I nej K sięgarn i przy ul. Sykstuskiej. W  wyniku  r e ­
w iz ji  loka! ks ięgarn i został opieczętow any. Dziś 
w  godzinach południowych dokonano rów n ież  r e ­
w iz ji  w  ukraińskiej kooperatyw ie  spożyw czej 
,.Maslosoj:uż‘ i dokonano szeregu dalszych  aresz­
towań.

Echa aresztowań pod zarzutem 
zamachuna marsz. Piłsudskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  31. 10. Sin. W czora j rano zw o l­

niony został z  aresztu członek C K W  PPS . Antoni 
R u szk iew icż aresztow any 14 bm pod zarzutem  
brania udziału w  zamachu na życie m arsz P iłsu d­
sk iego W  czasie jego  16-dniowego pobytu w  w ię ­
zieniu nikt nie badał go  ani nie zadaw ał mu żad­
nych pytań.

B.  pos. Madejczyk (Piast) aresztowany
J a s ł o  31. 10. Na polec in ie  sędziego śledczego 

w  Jaśle został aresztow any d zis ia j rano w e W ró - 
b low e j b. poseł PS L . „P iasta*1 Jan Madejczyk, pod 
zarzutem  działa lności antypaństwowej. A re sz to w a ’ 
ny został odstaw iony do w ięzien ia  sądu ok ręgow e 
g o  w  Jaśle.

Starosta kaliski wnosi protest
przeciwko unieważnieniu listy centrolewu

W  a r s z a w  a. 31 10. Sin. Starosta kaliski, jako ko 
misarz w yborczy, przesłał protest do generalnego 
komisarza w yborczego z powodu unieważnienia listy 
Centrolewu w Kaliszu.

blsfa Centrolewu w Siedlcach 
unieważniona mimo weryfikacji podpisów

W a r s z a w a  31. 10. W  Siedlcach unieważniono 
listę N r. 7 Centrolewu, jakko lw iek  podpisy na liś ­
cie b y ły  notarja ln ie w ery fik ow a n e  U n iew ażnię 
n ie tłumaczą powodam i form alnem i N a liśc ie  tej 
figu ro w a ł jak o  c zo ło w y  kandydat b. poseł z W y z ­
w olen ia  dr. Graliński.

Sfareia studentów endeckich z  policją
W  a r s z a w  a 31 10. W  czw artek  w ieczorem  od­

b yw a ł się w  lokalu  T ow . Techn ików  w iec w y b o r ­
czy  akadem ickiej m łodzieży endeckiej. W  czasie 
w iecu rzucono bomby łzaw iące  na salę i w szczęło 
hałas krzesłam i. W yb ito  szyby w  lokalu i rozb iło  
lustra. W  m iędzyczasie dano 4 strza ły  rew o lw e ro ­
w e z dołu.

P o  tern zajściu gdy  przem aw ia ł prezes B ratn iej 
Pom ocy Kurcjusz, kom isarz polic ji ro zw ią za ł w iec  
Gdy m łodzież opuszczała loka l d oszło  do starć z  
policją, w  czasie k tórego  aresztow any zosta ł p re ­
zes RraiŁniej P om ocy p. K urcju sz i inni In terw en ­
c ja  b. rektora ks. S z lagow sk iego  w  sp raw ie  a resz­
towanych studentów nie odn iosło skutku. W  dniu 
dzis ie jszym  w  południe in ie rw en jow a ł rektor U n i­
w ersytetu  W arsz. prof. M ichałow icz i dziekan W y  
działu F ilozo ficzn ego  Uniw . W arsz. p H ałeck i u 
kom isarza rządu p. Jaroszew icza. N a skutek tej 
in terw encji p. Jaroszew icz polec ił zw o ln ić  aresz­
tow anych  studentów. Sprawa ich będzie sk iero­
w ana do- s idu.

Zabójstwo w Centr. Instytucie 
Wychowania Fizycznego

W a r s z a w a .  31. !0. (Sta) W  Centralnym insłytu 
c ie W ychow ania  F izycznego na Bielanach pod 
W arszaw ą dokonano wczoraj w ieczorem  zabójstwa 
Kapitan Szydłowski po krótkiej sprzeczce z kap. 
Pawełk iem  strzel.ł do niego. Ranny znalazł jeszcze

tyle siły, ażeby dostać się na korytarz i wołać po 
mocy. Nadbiegła służba, lecz było już z a późno 
gdyż kap. Pawełek już nie żył. Zabójca został arę 
szDOwany. Powodem zabójstwa były wewnętrzna, 
walki w  instytucie.

Wyrok w procesie o zwalnianie 
z  ńwiezeń wojskowych

L w ó w  31 10. (T )  P o  czlero tygodn iow em  trw a ­
niu zakończył się dziś proce-- przed sądem w o j­
skowym  przec iw  m a jorow i T ym k ow i i tow  oskar 
żonym o nadużycia p rzy  zw ąjnian iu  rezerw is tó w  
z ćw iczeń M ajor Tym kow  został skazany na dw a 
lata w ięzien ia , degradację i w ydalen ie z wojska. 
S zereg oskarżonych podoficerów  oraz rezerw is tów  
skazano na karę w ięzien ia  od 2 tygodni do 6 m ie­
sięcy.

Niezrozum iale zarządzenie
W a r s z a w a .  31. 10. Ministerstwo komunik a ci' za 

rządziło na terenie całego państwa, aby pociągi pa­
sażerskie odjeżdżały bez żadnycn sygnałów dźw ię 
kowych. N ow e rozporządzenie wchodzi w  życ ie  od
1 listopada.

Misia Gibsona
P a r y ż  31. 10. (B ) Dzienniki donoszą z W aszyn  

glonu, że prezydent H oover dał am basadorow i 
G ibsonow i pełną swobodę działan ia w  akcji pośre 
dniczenia m iędzy rządem francuskim  a w łoskim  w  
kw estji rozbrojen ia , Am erykański departameut sta 
nu z g ó ry  akceptuje już w szystk ie  kroki i poczy­
nania Gibsona- w  P aryżu  i R zym ie Jest to  p ier­
w szy  wypadek w  polityce Stanów Zjednoczonych, 
ż ‘ r.iięs^ają się do sp raw  czysto europejskich.

Bójka socjalistów z  komunistami 
w Bareeicnie

P a r y ż .  3L 10. (B ) W  Barcelonie doszło wczo* 
raj do krw aw ej awantury m iędzy komunistami a 
socjalistami. Jadących autem towarowern iubotai- 

1 ków  socjalistycznych zaczepili komuniści, stając 
wipoprzek drogi z rew olweram i gotowem i do strzału. 
Gdy robotnicy .zeskoczyli z wozu koimumiiści oddal 

! do nich szereg strzałów , poczem zib egdL Szofer -t 
j jeden z robotników zostali zabici, a 6 dalszych re" 

botnilków odniosło ciężkie ramy.

Ofiary trzęsienia ziemi 
we Włoszech

R z y m  31. 10. (R )  W ed le  komunikatu o fic ja ln ego  
o fia rą  w czo ra js zego  trzęsien ia ziem i padło w  Se- 
n iga lłii 11 zabitych i 275 rannych, w  tem 23 ciężko. 
W  Ankonie jest 3 zabitych i 54 rannych. D zienn i­
ki natomiast donoszą o 25 zabitych. S en iga llia  spę 
dziła  noc w  zupełnym mroku, pon iew aż p rzew ody  
elektryczne zosta ły  przerwane. A k c ja  ratunkowa 
trw a ła  ca ły  dzień i  ca łą  noc. Pod  w ieczó r p ow tó rzy  
ły  się jeszcze lekkie w strząsy, wskutek czego  lu ­
dność obaw ia ła  się nocować w  m ieszkaniach i  spę 
dziła  noc pod gołem  niebem

Laureaf Nobla w zakresie medyeyny
S z t o k h o l m  31. 10. Akadem ja m edycyny w  

Sztokholm ie przyznała  nagrodę N ob la  w  dzia le me 
dycyny i f i lo z o f j i  za rok 1930 K uroń-w i Landste i 
n ow i z i« stytutu rockefe lerow sk iego  w  N o w y  u 
Jorku, za odkrycia w  dziedzin ie badania k rw i lu ­
dzkiej.
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„Bund" jaho moralizator...
PPS- nie 'awaria wpraw-J/ic z Biuidcm —  z 

ipowoJćw „wyższej" polityki wyborczej —  ż a ­

dnego sojuszu ani bloku wyborczego, ale za to 
■pozwoliła p. Erljchowj, jednemu z warszawskich 
przywódców Bundu wypowiedzieć się na ła- 
jmach „Robotnika** na temat ostatnich posu­
nięć palestyńskich*1 rządu angielskiego. P. Er­
lich chętnie skorzystał z zaproszenia, oczywiś­
cie w tym celu, ażeby rozprawić się z sjoniz- 
mem —  czynność, która dla Bundu jest zawsze 
imiła, nawet i w okresie sojuszu wyborczego z 
Poale Sjonem.-. Nie będziemy jednak zastana­
wiać się nad tern, co p. Eritcn mówi o sjoniZmie* 
tx> nie mówi nic —  nowego. Dla bundowców i 
Wielu innych naszych wrogów dzieło sjonisty- 
czne zaczyna i kończy się na tern, co Anglja w  
Palestynie robi albo rije robi. My wiemy, że sjo- 
nlzm budował swe dzieło palestyńskie na dłu­
gie lata, zanim Anglja do Palestyny przyszła, 
J będzie je budował aż do samego końca, bez 
względu na to, jaki będzie stosunek Anglji do 
Palestyny i czy wogóle Anglja w Palestynie 
jbędzie.

Ale p Erlich musiałby nie być... kandydatem 
na posła, ażeby przy tak dogodnej sposobno­
ści nie zahaczyć również o... wybory do pol­
skich ciał ustawod=wc7ych. Opowiada więc p.
Erlich czytelnikom „Robotnika**, że „sjoniści 

postanowili postawić w centrum swej obecne! 
agitacji wyborczej w Polsce, ostatnią deklara­
cję rządu MhcDonalda. W  tej materii pragnie­
my wyjaśnić, że istotnie tow. Grynbaum wystą­
pił z podobną koncepcją, Która ze względów 
psychologicznych jest może częściowo zrozu­
miała która jednak —  o ezem p. Erlich chyba 
wie, bo czyta gazety żydowskie! —  została 
przez wszystkie inne grupy sjonistyczne odrzu­
cona. Zarówno grupa Eth Liwnot oraz rewizjo­
niści, jak i sjoniści w Małopolsce nie zaakcep­
towali sugestii tow. Grynbauma. ze względów 
zarówno ideowo sjonistycznych, jak i ze wzglę­
dów taktyki wyborczej. Nie mamy żadnej zre­
sztą potrzeby urządzać, z oka-ii wyborów do 
Sejmu polskiego, jakiegokolwiek ..plebiscytu*’ 
palestyńskiego, w pierwszym rzędzie dlatego, 
że „plebiscyt" taki miał już w całej pełni nrei 
sce, choćby z okazji zeszłorocznych wydarzeń 
raTort"łVk!ch* kiedv to całe żvdostwo polskie, 
z wyjątkiem właśme tylko Bundu i komunis­
tów. stanęło solidarnie, z całym entuzjazmem i 
z całem gorącem oddaniem na platformie po­
stulatu palestvńskiego. jako naczelnego wska­

.  w r  - w -

'  B e z p o ś r e d n i  i m p r ł  z  B e y l o i u  i  z  C h i n

[H E R C A T A Z  WIl ŻA
l  .  S Z A R S K I  i  S Y F ,  K R A K Ó W ,  R Y N E K  ta

zania współczesnej polityki żydowskiej-
O cóż idzie jednak p. Erlichowi, który zarzu­

coną koncepcję tow. Grynbauma ogłasza jako 
hasło wyborcze sjonistów? Idzie mu o to. że 
„wybory w Polsce powinny dać odpowiedź na 
pytanie: za faszyzmem, czy przeciw niemu, za 
rządami sanacji czy przeciw nim?‘‘ —  wobec 
czego nie wolno ma^om żydowskim w  Polsce 
kazać „rozstrzygać pytania: za rządem Mac 
Donalda ozy przeciw niemu**. P. Erlich to rze  
kome hasło wyborcze sjonistów piętnuje jako 
„nonsens** i ..szwindel polityczny" powiadając, 
że „część sjonistów chce zamaskować w  ten 
sposób swą faktyczną solidarność z sanacją, 
część —  swe tchórzostwo polityczne". Na ten 
o t ó ż  7arzm p- Erlicha odpowiadamy, że i o  co 
właśnie wygaduje p. Erlich jest zarówno non­
sensem. jak i grubym i ordynarnym szwindlem 
politycznym. P. F-rbchowi dobrze wiadomo, że 
samodzielna pobtyka żydowska, propagowana 
przez sjonistów. narodziła się nie dopiero w  
okresie sanacji tj. po roku 1926. ale że istnieje 
ona od samego początku państwa polskiego, 
a ideowe jej kor7en*e tkwią w zjeździe helsing 
forskim z r. 190^ k?edy to położone zostały fun 
damenty pod sjonistyczną politykę krajową- To 
co mbimv teraz w roku 1930, nie jest więc, pa­
nie Erlich. żadnem zaakomodowaniem się do 
'lz;sieiszej sytuacji, lecz kon«ekwencią naszej 
narodowo-żydowskiej oobtyki Trzeba istotnie 
dużego tuoetu i zaufania do nieświadomości 
czvteln'ka. ażeby doszuk wać się „szwindlu** 

tam, trdzie iest tylko prosta i konsekwentna lin 
ja polityczna.

Jeszcze iedno. Jakiemże prawem moralizuje 
nas p. Erlich, prawiąc o dylemacie faszyzmu 
i dmuokracii. skoro n;e kto <nnv iak Bund w y  
stawil cały szereg beznadziejnych list w ybór  
czych  w takich okręgach, gdzie brak kilkuset 
afnsów. które skupi na sobie lista Bundu, mo■

Uczczenie dra Jakóba Jungera
Jak już donosiliśmy. Senat Akademicki U. J-. 

odnowił dyplom lekarski zasłużonemu i znanej 
mu w najszerszych kołach Krakowa Iek?rzowf 
dr. Jakóbowi Jungerowi z okazji 50-lecia uzy  
Skania stopnia doktora medycyny. W  związku 
z tern otrzymał p. dr Junger następujące pismo 
od Wydziału Stow Słuchaczy Żyd. U. J. „0 - 
gnisko":

JWPanie Doktorze!

Z powodu chwalebnego wyróżnienia, jakiem 
obdarzył JWPana Senat Akademicki U J. w  uj 
znaniu zasług, położonych na polu pracy nau­
kowej i zawodowej, przesyłamy tą droga J. W . 
Panu Doktórowi nasze najserdeczniejsze życzę 
nia i cieszymy się, że spotkało ono człowieka, 
którego mamy zaszczyt zaliczać w poczet człon 
ków założycieli naszego Stowarzyszenia jako 
jednego z pierwszycn pionierów. Z należnym 
szacunkiem: Ebersohn, prezes, Freitag, sekietąrz.

że łatwo utrącić nandat Centrolewu?! Taku  
jest ny. sytuacja w Krakowie, gdzie Bund prze' 
cież mandatu nie uzyska, ale za to łatwo może 
odeDrać liście Centrolewu tych Kilkaset głosów, 
które mogą jej ewentualnie zapewnić mandat!
O to niech się jednak troszczy już PPS- 

My, ze swej strony, możemy zepewn.ć p. - 
Erlicha, że masy żydowskie, najszersze masyj 
żydowskie nie dadzą się wciągnąć ani prżea 
Bund, ani też przez Agudę na żadne, w  najwy?* 
szym stopniu niebezpieczne bezdroża politycz­
ne. lecz —  podobnie jak w  latach 1919, 1922 I 
19?8 —  wytrwają wiernie przy sztandarze sa-* 
modzielnej polityki narooowo-żydowskiej!

W

0  k s i ą ż h a c h  i  m i ł o ś c i
Otrzymałem  niedawno list od starego -olegi szkol 

nego. którego losy zarzuciły jako adwokata do malej 
prowincjonalnej dziury. Kolega ów zw ró c i snę do 
mnie z prośba, bym mu podał spis Interesujących 
książek. W  liście swym  p sze  do mnie, że ja, referu 
iący od czasu do czasu o najnowszych książkach, 
będę mu m ógł lepiej służyć, aniżeli księgarz z naj 
b liższego w iększego miasta. Odmówiłem tej prośbie, 
zasłaniając s ę  brakiem czasu, ale w  rzeczyw istości 
k ierow ały  mną zupełnie inne pobudki. Chciałbym 
teraz tą drogą w y  ;łóm a:zyć staremu przyjąć elowi 
z ław y  szkolnej, dlaczego właściie nie mogę s-pelnić 
jego prośby.

Zdaniem molem stosuin-ek du książk ies.t erotycznej 
natury. Są czytelnicy, którzy czytają tylko dla zabi 
■cła czasr. Lektura ześlizgnie się po nich, jak deszcz 
po szyb ie szklanej. O tych czytelń,likach nie chcmł 
bym wcale mówić, są to ludzie naprawdę nem tere- 
sujący. Natomiast mówić ,-hcę o ludziach, dla któ 
ryoh książka jest ałbo potwierdzeniem -własnego 
„ja ", albo objawieniem nowej jakiejś prawdy, no­
wego jakiegoś św iata? Kochamy się,, szukając w  ko 
b ec ie  albo potw ierdź en i a najgłębszej naszej Istoty, 
albo też czegoś takiego, czego w  nas niema, a w*.ęc 
czegoś takiego, co nie pozwaJa nam zasklepiać s-ę 
w  ramach codziennej szarzyzny życic wej. Mówrl się 
zw yk le , że się kocha tytko jędrną kobietę, aie najłio 
wsza nauka o duszy ludzkiej poucza nas. że ta 
m ło ść  do jednej kobiety jest tyltoo wypadkową wal 
ki, odbywające? sie w  podziemiach duszy z twar- 
demi nakazami społeczeństwa Istinieje w nas n.e- 
w idziab iy  trybunał, który z bezprzykładńem oKrtr 
cie-ństwem tęipi w  nas i spycha na samo dno wszeł 
3oA» sztaodi w e  dla społeczeństwa, jak-c takiego poli­
gamiczne, c zy  też pohundryczne popędy. Freud u* 
trzym a'e  nawet, że  ta bezwzględna społeczna etyka, 
ktoim jest równocześnie fundamentem całej nąwej

kultury, iest wrogiem miłości. że kjdtuira w ypow ie 
działtt .miłości wojnę i skazała ią na powolną agonję. 
Nie będz emy teraz tej kwestj rozstrzygać zado­
wolim y się jakąś kumprom^owa form tłt z którą 
każdy chyba się zgodzi. A  więc ko-chać, względnie 
żyć  można w  monogum.iczuy.m związku tyłlko z ied 
ną kobietą, aie po przyjac elsku obcować możemy 
z całym sze-regiiem kob et. Nie analizujmy tyłlko te­
go uczucia przyjaźni., bo łaiwo dojdziemy do tego. 
że jest ono erotycznie zabarwione...

W  każdym razie stosunek nasz do książki jest 
ściśle subiektywny. N ’-e każda książkę możemy czy 
tać. jak z niekażdą kobieta możemy rozm aw ać. 
Gdy jesteśmy młodzi, jesteśmy ciekawi do życia 
w ów czas czytam y wszystko, co nam w  ręce wpada, 
w ów czas kochać się możemy w  każdej kobiecie, 
tylko dlatego', że iest kobietą. Później, gdy się w e ­
wnętrznie konsoliduj'e.my. gdy ustajem y w y tw o ­
rzyć z barwnej taśmy naszego życia jakąś cia 
głnść. opartą na konieczności, możemy czytać tylko 
pewne książki, które nas naprawdę interesują, może 
my kochać tylkc pewne kobiety, z ktoremi przede 
wszystkiem  możemy m ówić o sobie.

A le nikt w łaściw ie dokładnie nie w ie. dlaczego 
kocha tę, a nie Inną kobietę. Pzia la tu, jak się po­
bieżnie mówi, ślepy instynikt. a rozum kul-ejąc po­
dąża za tym imstynktę-m, pozwalając się zdegrado 
wać do nieba rdzo zaszczytnej roli chytrych w yb ie 
gów  tego nstynlktiu. Hrabia Kayserlimg w  swej 
książce o małżeństwie i miłości utrzymuje jednako­
woż, że miłość i małżeństwo to tylko próby prze­
zwyciężen ia naszH sanrołnrońc Jesteśmy sami 
jedni wobec sw ego przeznaczenia, a ta samotność 
przejmuje nas lękiem i zgrozą Szukając -ratunku, 
w ysyłam y sygnały ..S.O.S.", i . szczęśliw i jesteśmy 
gdy  taki sygnał znajdzie Jakąś stacje odbiorczą, 
gdy jakiś okręt don ieese nam, że spieszy nam z 
pomocą...

W  każdym razie książka jest naazym najlap-

szytn przyjacielem. Źywii nasi przyjaciele bardzo czę 
sto nie mają die nas cierp liw ości ZaprzątJiżęoi w a.- 
ką o  byt, ug mają sćę pod jaromem obow iązków  I 
cężarów , czasem przedwcześnie przygaszeni cało­
dzienną mitręgą, nie mogą nam dać tego zrozum ie­
nia, którego od nich żądamy. Odchodzimy od raićL 
pełni żalu, aie potem rozurrieiiiy ich i przebcozamr- 
A le  pow. adamy sobie, że nie naieży kochanych ledzt; 
obciążać jeszcze cęadarem naszych trosit. Książka:’ 
dia nas nigdy nie traci cierpiiwoucii, ziawszę czeka, 
na nas ; daje nam to samo uczucie pełnego z r o w t  
mienia. Nie gniewa się też na nas, gdy m y nte ma 
my cierpliwości, gdy my ją zam ykamyi b y  pospłe 
szyć do kawiarni, lub kina. Czasem  po latach odma­
w iam y znajomość z  książką, która kiedyś pnaiwdzl 
wem była dla nes przeżyciem . Nie radziłbym  n8ser 
mu odnowić dawne już pogrzebanej miłości km 
przyjaźni. Niech ta mdłość spoczyw a ipokojnie na 
dnie naszej duszy, które je®t właśahwiie cmentarzy­
skiem pogrzebanych uczuć. Rzućmy klucz od skrzy, 
ni, w  której sipoczyw-ają zakurzone prochem łat da 
wme nasze przeżycia, w  głąb riemmej jatr.ejś studtoi, 
i nie starajmy się nigdy tęgo kutra otwierać. P r z y  
darzy się natr bowiem przygoda ow ego człow ieka; 
k tóry  kiedyś nieszczęśliw ie Kochał, a po la-tach w  
zalanej sadłęrn dobrobytu kob ccre, tępe] i apaty­
cznej nie mógł rozpoznać prz-eomiotu swej dawne] 
miłości. Radzę natomiast każdemu, by w zią ł do rę 
ki- książki, które kiedyś przejm ow ały go  do głębi. 
Staną znowu przed nim w całej krasie dawne lata, 
przypomną mu się dawne wzruszeń a i wykv.utrą 
na jego ustach uśmiechem tkliwego jakiegoś pnWta 
źania.

A  teraz, proszę osądzić, czy mcgfcm swemu kole 
dze podać książki, kitóreby Dyły interesujące? 
Nie, niech tc raczę! uczyni Księgarz z najbliższego 
większego miasta, MoasaŁ
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W poniedziałek dnia 3-go listopada b. r. o godz. 7*3*3 wiecz. odbędzie się 
w sali Teatru Żydowskiego przy ulicy Bocheńskie] 7

ZgrcmadzEnie Przedwyborcze Kobiet Zyd .
Referenci: Adwokat Dr. Szymon L eldblum, Drowa Kohnowa, Nowomiastowa, 

Drowa Rostowa i Voglov a.
Kobiety! Jawcie się licznie! Blok Narodowo-Ż\dowski w Malopolsce.

Kaszą odpowiedzią na Białą Księgę
rządu angielskiego— Złota Księga Narodu Żydowskiego!

Rząd angielski zadał nam dotkliwy cios, jed­
nym zamachem zamierza unicestwić nasze dą­
żenia i nadzieje.

Najboleśniejszym dla nas zc wszystkich zaka 
zów jest ten, który nam uniemożliwia nabywa­
nie ziemi w  Palestynie.

Ziemia jest podstawą, jest fundamentem całej 
naszej budowli, którą wznosimy świeżo na zie­
mi naszych praojców, bez ziemi nk ma siedziby 
narodowej —  niema osiedla —  niema zarobku 
w  kraju rolniczym.

Nasze największe oburzenie słusznie zwraca 
de  przeciwko temu zakazowi, który podważa 
nasze najżywotniejsze prawo.

Nąjdobitniejszym wyrazem tego oburzenia ma 
być proklamo , ta na nu dziele, dnia 2 listopa­
da —  w  trzynastą rot znicę ogłoszenia: deklara­
cji Balfoura —  akcja protestacyjna Żydowskie­
go Funduszu Narodowego, w  którą to instytu­
cję ostatni zakaz najdotkliwiej god i.

Przez hojną ofiarność na zakupno ziemi —  
przez wielkie datki dla jej wyzwolenia musimy 
okazać, tak rządowi angielskiemu, jak i całe­
mu światu, że nie rezygnujemy z naszych 
praw, —  że jeszcze dość energii mamy, by ich 
bronić, że naprzekór wszystkim zarządzeniom 
dążyć będziemy wytrwale i ufnie do W yzw o­
lenia Ziemi Ojczystej.

Wynik tej odruchowej i żywiołowej ofiarno­
ści ma' okazać wszystkim naszym wrogom, że 
zdecydowani jesteśmy mimo krzywd i dotkli­
wy! h ofiar kontynuować nasze dzieło.

W  niedzielę odwiedzą W as wysłannicy Ke- 
ren Kajemef 1 eizrael, składajcie z?*em o c h o c z o  

i hoinie, manifestując czynem Waszą uporczy­
wą i niezłomną wole budowania Swej Siedzi­
by Narodowej w  Palestynie!!

CENTRALA KEREN KAJEMET LEIZRAEL  
KRAKÓW

Na horyzoncie pontycznym
NacDonald w ogniu krytyki

W  dyskusji nad mowa tronową zabrał głos 
Lk>yJ George, który przedewszystkiem uzasa 
ćaB  żądanie liberałów w sprawie reformy wy­
borczej, a następnie przeszedł do krytyk; Mac- 
DwiaMa. Zdaniem Lloyda Georgea Partja Pra­
cy  ćtnszła do władzy, ponieważ obiecała, że 
przedewszystkiem zajmie się zwalczeniem bez 
nroboefca. Zamiast Itego MacDonald zwoływał 
vrct&  Konferencje i przewodniczył, by się wy­
specjalizować na rzeczoznawcę rozbrojenia. Do 
łyChczas panowała w  parlamencie tradycja, że 
premjer najintenzywniej zajmował się najbar­
dziej aktualnemi problemami życia polityczne­
go. MacDonald zbyt dużo rozprasza swej ener 
t f ,  by móc sprostać najbliższym swoim obo­
w ią z k i -  MacDonald musi urząd conferencie- 
ta przekazać od czasu do czasu swym mini­
strom, a sam powinien cała swoja energję skon 
Centrować na walkę z bezrobociem.

Także mowa sira Oswalda Mosleya była na- 
pewno MacDonaldowi bardzo nieprzyjemna.
Mosley zaproponował młodym konserwatystom 
sojusz z polityczną młodą generacja Partji Pra 
cy i przedłożył program dla tej kooperacji.
Program ten polegać ma na tern. by zakupywać 
surowce i środki żywności w dominjach i zwal­
czać import zagranicznych fabrykatów zapomo 
cą zakazów przywozu i ceł ochronnych.

Książe Starhembero też nie może 
Pize g ra e ...

Onegdaj wygłosił austriacki min. spraw we­
wnętrznych książę Starhemberg na zgromadze­
niu wyborczem niezwykle charakterystyczną 
mowę- Książę Starhemberg oświadczył, że Heim 
wehra nie poto rozpoczęła agitację wyborczą, 
by tylko na krótki moment prosić wyborców o 
posłuch. Heimwehra była potrzebną i dlatego 
wstąpiła do rządu. Jest jedyną siłą, która mo­
że złamać i złamała już „czerwony teror“ panu 
jący już w  Austrji. Rezultaty wyborów nie mo­
gą sytuacji zmienić- Heimwehra pozostanie bo­
wiem tą samą potęgą ,■ po wyborach. Po krwa­
wych wydarzeniach z r. 1927 Heimwehra wpro­
wadziła ład i porządek i nie spocznie, aż Au­
stria z pófbolszewickiego państwa stanie się 
państwem takiem, jak sobie wyobrażają praw­
dziwą demokratyczną republikę. Jlybory no

gą wypaść rozmaicie, ale my władzy ze swej 
reki jaź nie wypuściwy". Nie oznacza to jed 
nak, by Heimwehra dążyła do puczu, który w  
obecnych warunkach, gdy Austrja zależna jest 
od zagranicy, jest nie do pomyślenia. Wkońcu 
swej mowy oświadczył Starhemberg, że ma­
jor Pabst wkrótce wróci do Austrji.

Aresztowanie Bucharina
Centralny komitet partji Komunistycznej wy­

słał do Bucharina przebywającego w  Leningra­
dzie delegację żądająca, potępienia w stanow­
czych słowach kontrrewolucyjnej działalności 
prawicowej opozycji- Bucharin, który po usu­
nięciu go z Biura politycznego, wycofał się z 
życia aktywnego, miał jednak na tyle odwagi, 
że odmówił żądaniu Stalina. Biuro polityczne 
zarządziło wskutek tego aresztowanie Bucha 
rina. a umotywowało to tern, że prawicowa o- 
pozycja utrzymywała bardzo żywy kontakt z 
aresztowanymi przez GPU. profesorami.

Rekord w temagngji
Onegdaj odbyło się w  Berlinie zgromadze­

nie narodowych socjalistów, na którem przy­
wódca niemieckiego komunizmu Heinz Neumann 
wygłosił mowę, która pozostanie chyba jako 
dokument niezwykłej demagogii. Neumann przy 
witał mianowicie członków grup „S. A-‘‘ (Sturm 
abteilungen) narodov o-sucjalistycznej bojówki 

jako socjalistów, ponieważ zajmują wobec o- 
becnego porządku to samo stanowisko co ko­
muniści. Wszak walczą o narodowe ,• społecz­
ne wyzwolenie Niemiec, dlatego narodowi so­
cjaliści powinni stać po ich stronie. Audytorium 
nie szczędziło komunistycznemu mówcy owa 
cji, niepozbawionych zresztą dobrego humoru 
w momentach, w  których Neumann apelował do 
h.tlerowców, by nie odnosili się wrogo do so­
wietowi, lecz zwrócili się głównie przeciwko 

Francji. Czerwona armja sowiecka będzie po­
magać Niemcom w  ich dziele wyzwolin, dlate­
go należy zaprzestać bratniej wojny miedzy ko 
munistami a hitlerowcami,

Neumannowi odpowiedział przywódca na ro­
dowy cl socjalistów, dr- Góbbete, ironizując naj  
cjonalizm Neumanna. Gobbels ze swej "trony 
przedstawił się jako gorący przyjaciel robotni­
ków, oświadczając, że wcale me jest burżujem. 
Naflewawm (kiwodea tego jeat fałd; te gdx

KUPCY ŻĄDAJCIE
P R O S P E K T Ó W  B A T E R J I

B Ł Y S K
„ T Ę G Z A “

Kranów 
C za rn o w ie js k a  7 Z

K O M U N IK A T Y

—  PR ZE D ŚW IT-H AS ZAC H AR . Dziś, w sobotę, 
o godz. 4 Nadzwyczajne plenarne* zebranie człon­
ków. Obecność wszystkich konieczna!

—  ZE ZJEDNOCZFNJA K O BIET ŻYD O W SK IC H  
W IZO . (Rynek gł. 29), Dziś, w  sobotę, o godz. 4 
pop. pos-edzenie wydz.alu. Sprawy bardzo pilne.

—  SEKCJA M ŁO D ZIEŻY P R Z Y  ZJEDNi. KOB, 
ŻYD. („M ŁO D E  W J .Z .O " ) Dziś, w  sobotę, o  godz.
3-ciej seniMiiairjiuim historii sjoniizmu. O godz. 4 poga 
damika z p. Koknową.

—  H AN G AR  H A IW R I. W szelk ie kw oty, przezna­
czone d/la kierownictwa okręgu krakowskiego org. 
Harooar Haiwrd przekazyw ać należy na konto PK O  
K raków  407.861. Zwołana na n.iedzieJv 2 bm. do 
Krakowa pgi/sza k ierowników  gniazd/, nie odbędzie 
się.

—  M ERKAZ liAG E IR IM . (Krakowska 41). Dziś,
w  sobotę, o godz. 3 popoł. zebranie członków. Spra 
w y  bardzo ważne.

—  Z.SM.R. „M A S A D A ". Dziiś, w  sobotę, (, godz. 
3.30 zebranie członków 7 referatem.

—  ZW IĄ ZE K  A B S O L W E N T Ó W  ŻYD. G IM N A­
ZJUM. Jutro, w  nledztelę. o  godz. 7 w iecz. refe-iat 
prof. dra Ch. Low a n. L „Jakób Frank w  życto Ł 
w  pjtaj/r. P o  re ferarie  wpisy do Związku i posie­
dzenie wydnialu.

— ZGROM ADZENIE  DRZE D W YB O R CZE  W  0 -  
ŚW IEC IM IU . Dzńś, o godz. 7.30 w iecz. odlbędz.e się 
w  sali ho te to „He.rr“  zgrom adzenie przede "yfcor 
cze ,,BWku narudowo-żydowsIkSego w  Małopołsce". 
Refc.iu/ją tow. Dr. Goldlberg i  rabin Hajpenn z  Kra 
kowa. Ż ydzi! Jawcie sfię liczniel

—  SA N O K ! Staraniem „W IZ A "  odbędzie s 'ę  
d?:ś, w  sobotę, o  7.30 włócz. w  lokato Stow. „S joo“  
zebranie Członkiń. Porządek  dzienny: 1) Protesit
przeciw  B iałej Księdze rządu angielskiego. 2) R efe  
rat n. t. „Kobieta Wscihoidiu i Zachodu".

*-7- SA N O K ! S taranem  Zjednoczonego K mit eta 
Org. Saon/ilstycznych odbędziie się juitro w  niedzielę, 
o godz. 11 przed poL, w  lokato Stutw. ,3 ion “  publi­
czne zgromadzenie protestacyjne p rzec iw  ograni­
czeniom praw  narodu żydowskiego do  E r «  lzr?eŁ  
W  tym dnto zbiórka dom owa pod hasłem: „Na. B ia 
ią Księgę rządi angielskiego odpowiadamy Złotą 
Księgą narod-i żydowskilego".

przed kilku tygodniami wymieniano narodowo* 
socjalistycznych działaczy jako kandydatów na 
ministra, jego na tej liście nie było, poniewas 
cm (Goobels) jest proletariuszem i nie zdradsl 
interesów robotników—

Konia z rzędem temu, kfó wyjaśni, który 2 
nieb jesl większym demagogiem-
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V.4 FR O N C IE  W Y B O R C Z Y M

Pp. Wiślickiiimi i iw  do wiadomości!
Reagując na notatkę w „Hajnc;e“. w ktore.i 

była mowa o antysemickiej broszurze używa­
nej przez agitatorów sanacyjnych, ogłosił; one 
gdaj pp. Wiślicki, Mendelsohn i Miirzberg o- 
świadczenie w organie Agudy. „Dus jidisze 
Tugblat", w którem powiadają. że w sprawie tej 
broszury interweniowali u „marodajnych czyn* 
ników‘‘ klubu BB.. gdzie ..wyjaśniono" im. iż 
„przeprowadzone dochodzenie wykazało, że 
klub b b  nie ma z wydaniem tej broszury nic 
wspólnego, że broszura ta wydrukowana zosta 
la w Poznaniu przez nieznanych wydawców 
itd-‘‘

Przypominamy wobec tego, że sprawa tei 64- 
stronicowej broszury — tytuł jej brzmi: .;W o ­
rek ludowych judaszów czyli grabarze Polski 
ludowej", napisał Walenty Brona —  zajmowa 
liśmy się Już w  naszem piśmie w numerze z 31 
Iipca br. w artykule pt. „Sanacja Szerzy anty­
semityzm —  co na to  PP. W iśliccy . Kirszbrair 
nowie o> az rabini z G óry Kalwarii, Bełza itd .?"

Wskazaliśmy wówczas na to, że broszura ta, 
skierowana przeciwko opozycyjnym stronnic­
twom ludowym, a przy tej sposobności w ‘ spo­
sób skończenie łajdacki i perfidny szkalująca 
Żydów, rozdawana i rozsyłana jest tv całych 
masach po wsiach przez agitatorów sanacyj 
nych. Zapytaliśmy się wówczas pp- Wiślickich 
i Kirszbraunów, co mają ao powiedzenia na tę 
broszurę.

Panowie ci jednak wpwczas milczeli, a do­
piero teraz kiedy żydowska prasa Warszawy, 
po całych trzech miesiącach zajęła się tą spra­
wą, przychodzą ci panowie ze swojem oświad 
czeniem, przeczącem wszystkiemu w żywe 
oczy.

O tó ż  stwierdzamy, że oświadczenie tych pa­
nów mija się —  o ile o objektywne dane chodzi 
— całkowicie z prawdą. Stwierdzamy przede- 
wszystkiem, że dalsze a obecnie właśnie kol 
pórtowane wydania tej broszury drukowane są 
już nie w Poznaniu, lecz w Warszawie, w dru­
karni „W spółczesnej" przy ul- Szpitalnej 10. 
Ponadto stwierdzamy, że broszura ta —  w  któ­
rej pisze się dosłownie w ten sposób: ,-Kresy 
wschodnie są niesłychanie zaparszywione ż y  
dostwem, handel i szpiegostwo na rzecz Rosji 
bolszewickiej obok fałszerstwa pieniędzy to głó 
wne zajęcie Żydów" itp. —  kolportowana jest 
całemi masami i bezpłatnie rozdawana przez 
agitatorów sanacyjnych-

Zaprzeczenie pp. Wiślickich i tow. jest tenr 
bardziej śmieszne, ileże tendencją i treścią ca­
łej broszury jest walka z Piastem, Wyzwole­
niem, Stronnictwem Chfopskiem i wogóle Cen­
trolewem (nazwanym tam ,,CentrochIewem‘‘), 
a więc nie jest to broszura endecka anj Centro­
lewu, lecz oczywiście broszura sanacji.

Co teraz powiedzą pp. Wiślicki, Mendelson 
i Miinzberg? Co powiedzą na to, że memoriał 
propagandowy stronnictwa, na którego liście 
państwowej onj kandydują, zarzuca Żydom, że 
trednią się szpiegostwem na rzecz Rosji bol­
szewickiej i fałszerstwem pieniędzy? Co powie 
dzą na to, że w tej broszurze czyni się wyrzut 
W yzwoleniu, że razem z łyd am i i lewicą gło­
sowało przeciw numerus cluusus? Inny zarzut 
czyniony Wyzwoleniu jest ten, że głosowało 
ono za wnioskiem Żydów aby w wojsku goto­
wano dla Żydów koszerne potrawy (str. 44).

Co na to świętoszki z Agudy, którzy bez­
wstydnie łamiecie front żydowski?

0 0  WSSEELKIEH P R ZEZ ip iEH  
G R G A N f l W  O D D E C H G m S H  

I K A S Z L U
Chronią znakomicie

I«rpi«fóieii{£
l. %  3  j o d ł a  mi

Do nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach

JE SZC ZE  JE D E N  K A N D Y D A T  C E N T R O L E W U
1 R FtSZTO Y  A N Y

W  I.eńczach pod K a lw a r ją  aresztow ano on egda j 
Stanisława Garlacha, członka P S L  P iast, kandy­
data z lis ty  Centrolewu na ok ręg  43 'W ad o w ice ;. 
A ie s z to w a n ie  nastąpiło z pow odu  w ygłoszen ia  m 
zebraniu przedw yborczem  m ow y podburzającej 

| p rzec iw  rządow i.
Jak w iadom o lista Centrolewu zosta ła  w  o k r y  

gu tym un iew ażn ione.

A W A N T U R Y  P R Z E D W Y B O R C Z E  W  W A R J 0 A -  
W IE

W e czw artek  w ieczó r  na akademickim  w iectf 
w yborczym , urządzonym  p rzez m łodzież 
doszło  do bó jk i i  strzelaniny. K ilk a  u>uu zosta ło  
s iln ie poturbow anych. P o  w iecu  dem onstranci 
w  liczb ie ok o ło  100 osób zeb ra li się przed ir  dyw- 
kiem endeckiej „G azety  W a rszaw sk ie j" , gdz ie  w y *  
b ili szybę w ystaw ow ą , podobnie jak w  lokalu  w  
dakcji endeckiego „A .B .C .“  W  pó ł godziny późn ie j 
przed gmach sanacyjnego „K u rje ra  Porannego”  
zajechał taksów ką jak iś  m łody człow iek  i  uderze* 
niem lask i rozb ił szybę w ystaw ow ą , poczem  usi­
ło w a ł uciec w  taksów ce, został jednak przykrzy-1 
many Jest to  Stefan Szyszka, student politechn iki 
w arszaw sk ie j. W  zw iązku  z  zajściam i djajtcmniw 
szeregu aresztowań.

z  Żydzi
Z Jasia piszą nam:
Zw ołane przez Sekretarja t B B W R  w Jaśle ze­

branie p rzedw yborcze dla w yborców  Ż ydów  za za­
proszeniam i (w  m ieście nazwano to rekolekcjam i 
Ula Ż yd ów ) odbyło  się w e  w torek  w ieczorem  w  
lokalu w yborczym  BB.

Na zebranie p rzybyła  szczupła garstka  ortodo­
ksów  i trochę m łodzieży, pow odow anej c iekaw o­
ścią. N ikt, dosłow n ie  nikt z pośród in teligencji za­
w odow ej i  p ow ażn ie jszego  Kupiectwa nie zaintere- 
-ow ał się tern zebraniem.

T y lk o  rdzenni Jaślanie, a lbo ludzie bardzo do­
brze znający stosunki jasie lsk ie, są w  stanie o- 
cenić, do jak iego  stopnia zebranie to zosta ło zbo j­
kotowane p rzez ludność żydowską, kto z pośród 
Żydów  w  Jaśle „p rzych yaą ł" do  akcji, mającej 
na celu p ró łę  w yk rzyw ien ia , jednolitej w  całem 
państw ie polityk i żydow sk iej, i jak  niepoważnym  
by! p rzeb ieg  zebrania.

Oto p ie rw szy  zab ra ł g łos ni mniej ni w ięce j ty l­
ko p. Ch. Sch. Blut a przew odniczącym  zebrania 
w ybran o na w n iosek  katolika p. Kuku lsk iego p. 
Daw ida Leiba  W ernera N ie  jest to  zm yślone 
przez p iszącego, ty lk o  naprawdę przew odn iczą­
cym  na w n iosek  p. Kukulsk iego zosta ł p. W erner 
a p rzem ów ił p. Blut.

P rzem ó w ił p. B lut w  ję z j ku żydowskim  usiłu­
ją c  po ch w ili m ów ić po polsku. Po lszczyzna  o. 
Blirta, dała zdaje się do  tego  stopnia rady p Du­
chow i, że  rozpoczyna jąc rw o je  przem ów ien ie do 
„o b yw a te li m ojżeszow ego  w yznania* ośw iadczy ł, 
że  on niema w p ra w d z ie  nic p rzec iw ko temu, by 
Żyd zi ży jący  w  rozprószeniu , s tw orzy li sobie ja ­
kiś ośrodek np. w  Pa lestyn ie, a le  musi się zastrzec 
p rzec iw k o  temu, aby  tu Żydzi sobie taki ośrodek 1 
s tw orzy li. W iadom o mu też. że  nawet w  Jaśle pe­
w n a część Jpołeczeństwa dąży do tego, że jednak 
on państw a w  państw ie nie ścierpd W skazu jąc na 
to, te  Ż yd zi m ają in teres w  popieraniu rządu obe­
cnego i  że  muszą dążyć do tego, aby ten rząd z w y ­
c ięży ł, zaznaczył, że  Ż ydzi nie pow inni przesadzać 
i  k rzyczeć  w  takich t ł a !  ostkach jak  awantury w  
r. I? l8  i  1920, z ied y  jak iś  H a lle rczyk  uciął Żydo­
w i  b rodę . Zarazem  w y ra z  przekonaniu, t e  sjo-

niśoi staw ia jąc lis ty  w e  wszystkich okręgach, dzia 
łaja zapewne na polecenie i rozkaz ze zagranicy.

Przem ów ien ie  kandydata, na które pozw olon o 
sobie specjaln ie zaprosić Żydów , nie trw a łe  dłu­
żej jak  6—8 minut. W  tak krótkim  czasie sk w i­
tow a ł d r Duch Żydów .

Podn iósł się następnie p. W ern er i zapew n iw ­
szy, że on „od  r. 1873 p row adził zaw dy politykę 
rządow ą1', ośw iadczy ł: „zaw dy  z kużdym rządem  
pudema i taką politykę musze.na prow adzić". Sta­
ruszek krzepki i przedsięb iorczy  jeszcze jest pew ­

nego rodzaju fenomenem, bo przekroczy ł już 
osiem dziesiątkę. B rał dawniej żyw y  udział w e  w y  
ooraćb austrjackich i n ieraz interesujące k aw ały
0 tern opow iada, zaw sze przytacza jąc rok i datę 
zdarzenia.

Na zakończenie, ktoś z obecnych za in terpelow ał 
p. dra Ducha w  sp raw ie  spoczynku niedzielnego. 
O dpow iedział, iż  jest to  spraw a trudna, g łów n ie  
z tego powodu, że część Ż ydów  św ięci sobotę, a 
część nie, że zatem na wypadek zniesienia lub 
og ian iczen ia  spoczynku niedzielnego, m ogłaby po­
w stać stąd krzyw da d la kupców chrześcijańskich, 
bo Żydzi nie św iętu jący w  sobotę m ieliby rów n ież
1 w  niedzielę otw arte sklepy Sprawa da łaby  się 
może za ła tw ić  przez obopólne porozum ienie i na 
te j zasadzie aby w szyscy  Żydzi bez w yjątku  m ie­
li  napewno zamknięte sk lepy w  sobotę...

O gólne w rażen ie zebrania, poza stroną kom icz­
ną, b yło  tego rodzaju, że kandydat p rzem ów ił do 
Ż ydów  w  sposób i w  tonie: „zdejm  czapkę ży­
d z ie !1, tak dalece lekceważącym , że p raw ie w szy ­
scy obecni w ysz li z n,ii-smai<iem i oburzeniem  M o­
że to zresztą m iał być ton „m osny" P. dr. Duch 
będzie czuł żal do Ż ydów  z tego powodu, że są 
żyw io łem  w ieczn ie n iezadowolonym . Gdyby był 
Żydem, toby rozum iał, że c iężko jest być żyd ow ­
skim posłem...

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 

prenumeraty na miesiąc l i S t O P f l d  Lr.

TEODOR STEKKLiR MISTRZEM ŚW IA TA  
W  ZAPAŚNICTW IE

W  bu dapeszteńsk ich  za w o d a ch  .^p a iśa iczyc ł
0 m is trzo s tw o  św ia ta , l e o a o r  S tek k er  z d o b Y ' 
mistrzostwo ś w ia ta  w wadze oiięókaej.

BEAUFRAND , znany sprinter kolarski francuski# 
przeszedł do obozu proćesjonalneflp.

PIEM ONTES1 w ys ra ł kryterium  kwiarskn asów 
w  Mediolanie na 100 kim. w  czasie 2:30‘24 uudz. —< 
W  pobiłem polui znaleźli się najlepsi szosow cy św i*- 
ta: Binda, Guerra i Orandi.

H U N G A R LA  p row adzi w  m istrzostw ie  W ęo ier. 
Już daw no b y ły  m istrz nde b y ł leaderem . Ozy s ię  
d ługo utrzym a na tom stanow isku jest wątpiłW 6.

G lM S G O W  R A N G E R S  zaczyna się ouwiać. Nto* 
polconalna ta drużyna poraź d ru g i została 
cdężoną w  m istrzostwach lig ow ych  Szkocji.

A N O L J A — IR L A N D J A  meoz p iłkarsk i zakoń­
czy ł się 7:1.

IG R Z Y S K A  P A N B A Ł K A N S K IE  w y g ra ła  Gre­
cja, 2) Jugosław ja, 3) Rumun a, 4) B u łgarja  5J 
Turcja .

P R O F E S J O N A L IZ M  F O O T B A L L O W Y  W  N IE M ­
CZECH  jest ju ż jawnym  faktem  organizacyjnym . 
Szereg  k lubów  organ izu je lig ę  zaw odow ą  piłkar­
ską.

S T E F  A N I  zdobył tennisowe m istrzostw o W łocŁ . 
M orpurgo nie startow ał.

K O Ż E L U C H  Z R E W A N Ż O W A Ł  S IĘ  R IC H A R D - 
SO W I za ostatnie d w ie  porażk i, pokonując go g ła d ­
ko w  4 setach.

LED U CO , słynny kotarę szosow y  francuski, 
zw yc ię ży ł w  meczu Oninium w  P a ryżu  św iatow ych  
m istrzów  szosy Bindę i Ronssa. —  Lacqr*ehay 
zw yc ię ży ł n iespodziewan ie za moto/ami G iass ina
1 L inarta , a B ergam in i sensacyjnie Fancheusa * 
Kauftnanna.

P A  O L I ’ . O. słynny d rw a l baskijski, k tó ry  po 
klęskach swych w  Am eryce przez dłuższy CiWffl 
nic z ja w ia ł się na ringu, znowu poja v i ł  się na a- 
renie w  Paryżu  zw ycięża jąc druzgocąco GnseiUu.

N E K O L N Y . gc ijniny boksci czeski, znokauto­
w a ł w e W iedniu m is ir z j A u strji Frtuoergera.
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TYDZIEti g o s p o d a r c z y
w którym oferuję P. T. Gospodyniom, znawczyniom dobrych gatunków, towary poerws zorzę- 
dne po cenach niebywale niskich, naprzykład: obrusy ż3'rardowskie od ZŁ 9*— , giaituitury od 
Zł. 15*— , obrusowe z metra od Zł. 4*— , obrusy karisbadzfkiie ręczone do prania od Zł. 9*— , • 
szyfon Tannwalda „DD“ Zł. 2*90, szyfon andrydrawski Zł. 1*77, płótna żyrardowskie i czeskie 
—  stołowizna okazyjna 3600x

I IZM  U N & f l l E R , M A G A Z Y N  W YPRAW  Ś L U B N Y C H , K R A K Ó W , S TR A D O M  5
G E N Y  F A B R Y C Z N E ,  G O T Ó W K O W E .

iuui|niniiH

l u k
Imilfll Iii■■■■■■ • W lIhmi łkiiilltliilllll
Bank Polski a statuty spJtek akcyjnych

W  m yśl art. 170 n ow ego  p raw a  akcyjnego is tn ie­
ją ce  spółk i akcyjne w inny do dnia 31 grudnia br. 
um odnić sw oje  statuty z przepisam i tego praw a. 
W  praktyce jednak w y ło n iły  się w ą tp liw ośc i in ter­
pretacyjne, czy  d la  zadośćuczynienia w ym ogom  
ani. 170 w ys ta rczy  ty lko  uzgodnienie statutu, czy  
1BŻ konieczne jest rów n ież  u jaw nien ie tego  faktu  
W  rejestrze  handlowym , w  którym  to  wypadku 
spółua akcyjne ze w zg lęd ó w  technicznych nie zdą­
ży łyb y  zastosow ać się do nowych p rzep isów  w  o- 
caaczKKnyim term inie. W  tern położen iu znajduje się 
.Wiele spółek akcyjnych. Bank Po lsk i za ją ł w  
snwodon czasie  bardzo rygorystyczne stanow isko 
Względom firm  u n iego  akredytowanych, żądając 
od u ch  ndetylko uzgodnienia swoich statutów, lecz 
a&RUież term in ow ego  zare jestrow an ia  tej zm iany, 

ara stanow ić jeden z decydujących w arunków  
go akredytow ania.

O becn a  jednak instytucja em isyjna pod w p ły ­
w em  ośw iadczen ia M in isterstw a Przem ysłu  i  B an­
d u , że  n ie na leży w yc iąga ć  rygorystycznych  kon- 
Mkweucyii W  stosunku d o  spółćk akcyjnych, k tóre 
■de zdążą w yp ete ić  pow yższych  żądań —  za jęła  
■ n e  stanow isko i  czeka na decyzję  rządu w  spra­
w ie  przeprow adzen ia  n ow elizac ji u staw y o  .pół­
kach akcyjnych, a w  szczególności odroczenia ter- 
■ahm w e jśc ia  w  ż y d e  odnośnych postanow ień u- 
•iatw y  w  wrodzę oekrebu Prezydenta O ileb y  w  
d ra g ie j p o ło w ie  listopada tak i dekret nie został 
w ydany, to  B ruk P o lsk i zm ien iłby sw ó j daw n iej- 
m ty okódnik, dotyczący ry g o ró w  w obec spółek a- 
ta y jn y i* .  k tóreby  nie dostosow a ły  sw ego  statutu 
Ho W ym agań n ow ej ustawy. W  tym  nowym  okó ln i­
ka Bank P o l  k i potrak tow a łby  tę kw estję życio- 
too, n ie  w yc ią ga ją c  kon sekw encji ze spóźnionego 
amejestoowania.

„Łe w ia ta n " przeciw Koncesjonowaniu 
ruchu samuchodowega

iW zw iązku  z  r-ządow m i pro jektam i koncesjo­
now an ia  ruchu autobusowego, Centralny Zw iązek  
P o lsk iego  Przem ysłu , Górn ictw a, Handlu i  F inan­
sów  zw ró c ił się do M in isterstw a P rzem ysłu  i H an­
dlu, R obót Publicznych, Kom unikacji, o ra z  Poczt 
i  T e le g ra fó w  z m em orjałem , w  którym  w skazu je 
potrzebę na jszerszego pop ieran ia  ruchu samocho­
d o w ego  w  P o lsce  p rzez udzielan ie mu jak  najda­
le j idącej pomocy. W prow adzen ie  jednak w  ch w ili 
obecnej w  jakiejibądź form ie  zasady koncesjonow a­
nia prezdisiębiorstw  samochodowych, u p rzyw ile jo ­
w yw an ia  p rzy  w ydaw an iu  tych konoesyj instytu- 
cy j państw owych i  sam orządowych, o>-az sztućzne 
ochran ianie koncesjonariuszy przed konkurencją 
sam ochodową innych przedsięb iorstw  p rzew ozo­
w ych  m ogłoby —  zdaniem Centralnego Zw iązku  - 
zachw iać z gruntu podstawy, na których op iera się 
słaby jeszcze ruch s imoohodo tvy w  Po lsce i p rzy ­
nieść w ie lk ie  szkody życiu  gospodarczem u. N a to ­
m iast Centralny Zw iązek  jest zdania, że  byłaby  
słusznem i  spraw ied liw em  pociągnąć przedsięb ior­
stwa sam ochodowe do św iadczeń pieniężnych na 
rzecz utrzymania d róg, z których one korzystają, 
przyczem  jednak rozm ia ry  łych  św iadczeń pow in ­
ny odpow iadać zużyciu d róg  p rzez ruch samocho­
d ow y  i nie m ogą tam ow ać je go  sw obodnego ro z ­
woju.

Co robić ze zbożem  rosyjshiem?
B yły  m inister ro ln ictw a rumuński p. G a ro fiw  

W  w yw iad z ie  udzielonym  „korespondentowi** ,,La 
Journee Industrielle ‘ poruszył m iędzy innemi 
spraw ę dum pingow ego w yw ozu  zboża z R os ji na 
rynki europejskie.

„D la  w a lk i z dumodngiem rosyjsk im  —  m ów ił b. 
minister —  trzeba s tw orzyć  porozum ienie m iędzy­
narodowe, k tórego  zadaniem  byłoby nie tam ow a­

nie w w ozu  zboża rosy jsk iego , lecz p rzec iw n ie  
zakup je go  po cenach m ożliw ie  niskich i odsprze­
dawanie następnie spożyw com  stopn iow o i po ce- 
r.acli kształtujących się na rynkach św iatow ych .

Być może, da łoby  się to zboże w yco fać  zupełnie 
z obrotów . M ożnaby je  p rzech ow yw ać na składach 
a w  ra z ie  potrzeby za o lia row yw a ć  kra jom  D ale­
k iego Wschodu, gdzie sta le panuje głód.. W y o ­
brażam  sobie —  dodał p, G arofiw , że S ow ie ty  z za 
dow olen iem  patrzeć będą na tak humanitarne zu­
żytkow anie zboża, pochodzącego z Rosji*1.

DELEGA-CJA P R Z E M Y S Ł U  D R ZE W N E G O  W  
M IN . S K A R B U . Delegacja przem ysłu drzew nego , 
złożona z przedstaw icie li R ady  Naczelnej Z w ią z ­
ków  D rzewnych i  S tow arzyszen ia  P rzem ys ło w ­
có w  D rzewnych w  osobach pp. M ilsteina i d yrek to ­
ra C zerw iń sk iego  p rzyjęta  . była p rzez dyrek tora  
Departamentu podatków  i op łat M in isterstw a Skar 
bu p. Koszko. któremu p rzed łożyła  obszerny me- 
m orja ł o  sytuacji w  przem yśle drzew nym , p ro ­
sząc o  zarządzen ie lib cra ln ie jszego  traktow an ia  
podań p rzem ysłow ców  drzew nych w  sp raw ie  ro z ­
łożen ia  na ra ty  odroczenia, w zględn ie umorzenia 
za leg łych  podatków. Dyr. K oszk o  po zaznajom ie­
niu się z postulatam i m em orjału przyrzek ł w  m ia­
rę  możności za ła tw ić  spraw ę przychy ln ie

S K Ł A D Y  W O L N O C Ł O W E  W  rO L S C F . M in i­
sterstw o Skarbu dążąc do  rozw oju  sieci sk ładów  
w olnocłow ych  na terenie Po lsk i w yd a ło  dotych­
czas 50 koncesyj na prow adzen ie takich składów, 
które stanow ią duże u łatw ien ie dla oneracyj han­
dlowych. Sk ładów  takich mamy w  W a rsza w ie  18, 
w  Poznaniu 13, w  Ł od z i 4, w e  L w o w ie , Gdyni i 
Toruniu  po  2 P o  1 składzie w o lnoc łow ym  mamy 
w  W iln ie , w  Bielsku, Ta rn ow ie, Bydgoszczy. K ato  
w icach, Lublin ie, K rakow ie , Grudziądzu i  Często­
chow ie.

E L E W A T O R Y  ZB O ŻO Y fE  P R Z Y  S T A C JA C H  
K O LE JO W Y C H . M in isterstw o kom unikacji pod­
ję ło  rokow an ia  z  Birmą am erykańską Mac Donald 
BhIiHc C orporation  na temat budow y e lew a to ró w  
zbożowych. B lew a io ry  te m in isterstw o zam ierza 
w ys taw ić  w  w ażn ie jszych  w ęzłach  komiumikacyj- 
nydh, celem  usprawnien ia handlu i  trasportu  
zboża.

Jak się dow iadu je „Gaz. Hamdll.“  pertraktacje w  
sp raw ie  budow y sieci 300 e lew a to ró w  zbożowych 
w  Po lsce  za sumę oko ło  30 m iljom ów do larów , to ­
czą się nadal m iędzy konsorcjum  am erykańskiem  
„Maodonald E ngeerarg Company**, na k tórego  cze­
le  stoi p. Robert P . Dnrharn i dyrektorem  afiJja- 
c ji p ow yższego  tow arzys tw a  p. n. „M aodonald 
B a ltic  Corporation** p. J. B. Kurow sk im  z jednej 
strony, a grupą polską, w  skład k tóre j w chodzą 
p Oskar Sobański, dyr. H enryk  D rozdow sk i, inż. 
M ichał Paszkow sk i i inni z d ru g ie j strony.

U Z N A N IE  D L A  P O LS K IE G O  M O N O PO LU  S P I­
R YTU S O W E G O . N a  m iędzynarodow ych targach  W  
Brukseli, polski m onopol sp iry tu sow y w y s ta w i! 
sw o je  eksDonaty, k tóre zosta ły  odznaczone na] 
w yższą  nagrodą.

N A D Z Ó R  R Z Ą D U  N A D  K A R T E L A M I.  Onegdaj 
odbyło się w  w a rszaw sk ie j Izb ie  H andlow o- P r z e ­
m ysłow ej posiedzenie połączonych komisytj p ra­
w n icze j i  po lityk i handlowej. .N a  posiedzeniu tern 
rozpatryw any, b y ł pretekst przep isów , regu lu ją­
cych nadzór organów  państw ow ych nad karte liza - 
cjs w  przem yśle,

S T O P Y  D YSK O N TO W E . Spadek Stopy dyskonto 
w e j o fic ja ln ej ogarną ł rynki ca łego  św iata , a uo 
wskutek w zrasta jące j płynności k ap ita łów  na 
m iędzynarodowym  rynku pdenieżnym O bea  ie  naj­
w yższą  sto^ę dyskontow ą posiada B u łgarja  —  10 
proc., dalej idzie Rnrmmja —  9 proc., G recja —  
9 p ro c , P ortu ga lia  —  8 proc. Eston ja —  8 proc., 
S ow ie ty  —  8 proc. P o lsk a  ze sw ą  stopą o fic ja ln ą

BOTY deszczowe
damskie.. x aksam. wyłogami x czarnej
RaW diny ........................................... t }.
damskie x aksam. wyłogami całe x gu­
my, czarne. broni lub beige . . . , xł. 
damskie wys. z wyłógaml lekkie całe 
* gumy deseń w kwiaty broni. , , ; L

KALOSZE
damskie póikal. bez obc.................... . n, 4*50
dam ikia na trykotowej pddizewce . zł. 9 » “ “ " 

.20

15.—
18.—
28.—

męskie na trykot, *  A  m ę r k i e A
1  U . 2 0  p łytk ie zł. S »s 7 0podsze

„ G E N T L E M A N "
P o d z ę k c ^ s R l e .

W Panu Chaimowi Baderowi, pielęgn'axzow i przy 
ulicy Szerokii-ej L. 28 w-.Rzeszowie!, dziękujemy ser- 
deczmie zo Jego nadzwyczajnie gorliwą sunnie mną 
tra cę  w czasie kilkutygodniowej choroby naszego 
błp. Ojca, Samuela IzLersołi.na.
3610x Ebersohnowie i Taunenbaumowle.

AMMON
AMMON
AMMON

T O  IDEAŁ KAŻDEGO 
RAC J OWCA

ŻĄDAĆ WSZEDZIE lub

nTĘC2A‘“, Kraków, Czarnowiejska 72

Serdeczne g ra  tułacie z okazji zaręczyć naszej 
k< chanej Ciotki p. Reginy Ketunannowny z  Bo* 
chini z p. Efraimem Alberdamem z Tamowa za ­
syłają 1700g

Konigsberżanld Ketimaimówne
siostrzenice. brataiace.

Z okazji zaręczyr p- H e le n y  B ra t tó w n y  z K r r *  
kowa z p. Nuśk5e*n T e p p e re in  z  S a m b o ra  sec  
deczmie gratulują:

Sabina Gotdfarbówna, Andzla Katzówna, 
Roman Goldstein 1 Eryk Munlc. 1699g

— 7 proc. jest krajem o  najmłAsmj stopie dyskon­
tow ej w  grup ie państw  u k u i u k d ob ór
kapitałów.
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Czy Konstytucja obowiązuje
na Wszechnicach?

List otwarty do p. Ministra Oiwiaty

luiflllkil luItluliiuiuIlHK. ii

Rok rocznic z rozpopzę^-om zajęć w  prosek- 
w ja c L  anatomicznych wLudize akademickie po­
czy n ią  krępować studentów Żydów w ich stu* 
djach. żądając od nich dostarczenia trupów ży­
dowskich do prosektorjów. Biorąc pod uwagę, 
że rajdzie niema i nie może być ustawy która 
by zobowiązywała studentów do dostarczania 
trupów dla prosektoriów i że —  wręcz przeci­
wnie —  studenci medycyny mają prawo żą­
dać od władz uniwersyteckich pomocy nauko­
wej w  postaci trapów, musimy uznać powyż­
sze żądanie trapów od studentów żydowskich 
za dowome i nieprawne, które ma tylko na celu 
uniemożliwienie Żydom studjów medycznych.

W  roku bieżącym, iak informują pisma, kie­
rownik prosektorium warszawskiego prof. Loth 
rozpoczął sezon studjów anatomicznych od nie­
dopuszczenia Żydów do studjów praktycznych, 
dopóki ci nie dostarczą trupów żydowskich-

W  przeświadczeniu, że prawo państwowe 
obowiązuje i na terenie szkoły wyższej, mam 
zaszczyt zwrócić się do Pana Ministra z nastę­
pu jąoemi zapytaniami:

1) Kto pociągnie p. prof. Lotha do odpowie­
dzialności sądowej za jego nieprawne postępo­
wanie? 2) Kto przywróci porządek legalny na 
prosektoriach anatomicznych? 3) Kiedy Mini­
sterstwo W . R. i O. P. zdobędzie się na uregu­
lowanie antysemickiego „zagadnienia" trupów 
żydowskich przy pomocy odpowedniego rozpo 
rządzenia, względnie ustawy, którą nam się o- 
hiecuje od 8 lat?

Jak wielokrotnie miałem możność dowieść 
Panu Ministrowi osobiście, nie chodzi tu o tru­
py. których prosektoria maią poddostatkiem, 
lecz o zamknięcie drzwi wydziałów lekarskich 
przed Żydami. Jeżeli Rząd energicznie nie przy 
wróci na terenie szkół wyższych porządku pra 
wnego to ten szlachetny cel" za pomucą „mr 
menis clausus" z jednej strony i żądania „tru­
pów żydowskich“z drugiej wkrótce uda się osią 
gnąć. Z głębokim szacunkiem

Dr Jakób Wygodzk! 
b. poseł na Sejm.

D ezem Uliedeń mńwi...
J-

B O SKA SELMA.

Gdy ta młoda Żydówka przybyła przed laty 
z Bielska do Wiednia, z pewnrWch o tem nie 
myślała, że to wielkie, piękne miasto kieayś 
„u stóp jej legnie*'. W  małym sklcpiczku po­
magała swej matce w sprzedaży gęsi i kurczą­
tek, a w piątek, każdego tygodnia, śpiewała 
w chórze w templu. A śpiewała tak pięknie, że 
powszechnie już w  Bielsku zwracano uwagę 
na tą młodą córeczkę gęsiarki. Selma ma złoto 
w ustach — mówiono. A matka powtarzała: 
„Moja Selma ma złoto w ustach". Zdanie to 
przed dziesiątkiem lat popularne było w Biel­
sku. Niezwykły głos młodej chórzystkj trzeba 
jednak było kształcić Szczupłe dochody gę­
siarki nie starczyły, by córkę wysłać do W ie­
dnia i opłacać profesorów. Ale Żydzi bielscy 
w przeświadczeniu dokonania dobrego dzieła, 
zebrali sporą sumkę pieniędzy i wysłali Selmę 
KOrz do Wiednia na studja. Kilka lat trwała 
nauka u pierwszych mistrzów- To lata nauki 
pochłaniały -dużo pieniędzy, ale Żydzi Bielska 
chętnie pomagali: Selma ma złote w  ustach. I 
to złoto niezwykłej jakości.

Po kilku latach pobytu we Wiedniu stała się 
pierwsza artystką cesarsko-królewskiej opery 
nadwornej. W  ówczesnych czasach było to 
wprost bajkowa karierą dla Żydówki- Każdy 
występ młodej Selmy Kurz był wprost ewene­
mentem dla Wiednia. Córka gęsiarki z Bielska 
dostała się do najwyżzych kół potężne* j wpły 
wowej wówczas arystokracji, trjumf za trium­
fem zbierała. Stała się najsławniejszą kolura- 
turowa śpiewaczką świata. U stóp jej leżą 
członkowie cesarskiego rodu, a arcyksiążę Eu­
geniusz (żyjący obecnie w Szwajcarii) był jej 
nieodstępnym „adoratorem''. O tern zapewne

•' nn chórzystka bielskiego templu nie śniła. 
Sława, majątek, uwielbienie Wiednia, miłość 
członka potężnego wówczas rodu Habsburgów. 
Młoda Żydówka stała na zawrotnym wprost 
wierzchołku szczęścia-

Ale wdzięazną niestety się nie okazała. Ży­
dom bielskim w  wielkiej mierze zawdzięcza swą 
niezwykłą karjerę. a jednak nie chciała brać 
udziału w koncercie na rzecz ubogich Bielska. 
Zażądała za występ tak horendalnej sumy, że 
z góry dała do zrozumienia, że z Bielskiem nic 
nie chce —  jako nadworna artystka —  mieć 
Wspólnego. Tak „odwdzięczyła się'1 za pomoc, 
jaką jej kiedyś to miasto dało.

„Boską Selmą" nazwał ją Wiedeń. Ale cha­
rakter jej „boskim" nie był. Zerwała wszelkie 
więzy łączące ją z miastem, z którego pochcr 
dziła i zerwała wszelkie w ię z y  łączące ją z 
żydosłwem- Gdy wyśniła swój „arcyksiążęcy 
sen miłosny1’, wyszła za mąż za profesora Hal- 
bana. Slub odbył sic w kościele z niezwykłym 
przepychem. Członkowie dworu ; najwyższa 
arystokracja była obecna. Czy wtenczas w 
kościele chociaż na chwilę wspomniała czas, 
gdy jako młoda córka gęsiarki śpiewała w chó 
rze bielskiego templu?...

Lata minęły znowu, a nikt jej dorównać nie 
móg! śpiewem-

Ale nagle jak meteor zgasła. Zupełnie zniena 
cka. I nie śpiewa więcej światu.. Powszechnie 
mówią, że powodem jest rak krtani.

Dziś po latach może znowu wspomina owe 
czasy, gdy w temnlu bielskim jako mala chó­
rzystka śpiewała. Może wspomina słowa swej 
matki i słowa tłumu zapełniającego nabożny 
dom: „Selma ma złoto w  ustach"- 1 może wspo 
mina. jak mało wdzięczności okazała.

Tragiczny finał wielkiej śpiewaczki Selmy 
Kurz...

II.

M O D N A  U M O W A .

Nie mało uśmiał się Wiedeń tą historyjką- 
A jako dokument obecnych czasów opłaca się 
ten wypadek uwiecznić w kronice dziennikar­
skiej: Jakiś młodzieniec poznał w towarzystwie 
jakąś przystojną kobietę i natychmiat „stracił*' 
swe serce. Ale jak to często się zdarza, tak 
i tu b3'ła mała „przeszkoda". Ta dama była 
zamężna. A rozwieść się z mężem wcale nie 
miała ochoty. Mąż był bogatym człowiekiem, 
a ów młodzieniaszek —  biedny jak mysz ko­
ścielna. Żyjemy jednak w takich czasach. w  

| którycn w  niejednem trudnem położeniu moż- 
1 na znaleźć wyjście. Para więc zakochanych, za­

mężna kobieta i młodzieniaszek.' udali się do 
notariusza 1 zawarli niezwykłą umowę: Wra* 
zie śmierci męża zobowiązuje się dama wyjść 
za mąż za zakochanego młodzieńca, ten zaś 
ma czekeć... na śmierć męża. aż „ona" będzie 
wo1na. /

Mając tę umowę młodzieniec czekał. Czekał 
kilka lat. aż.-, mąż ukochanej na’wieki przym 
kną? oczy. Chwila długo oczekiwanego szczę­
ścia wreszcie się zbliżyła.

Ale dama owa będąc wolną, o zakochanym 
młodzieńcu nawet słyszeć więcej nie chciała.

A u ł  r

Specjalista chorób skórnych, wenEryczn. 
i kosmetyki lekarskiej

Dr. S. S A L O M O N
Kraków , ulica śui. K rzy ża  7 — powrócił

beczenie żylaków
Lampa kwarcowa - Diatermja - Kromayer - E lektroliza

L e k a r z

Dr. 0. HersehdSrfer
powrócił —  i ordynuje w  chorobach wewn.

(spec. chor. Dłuc) 35S7r

Dietla L. 5jg — Tel. 143-99,

0r. A N T O N I N A  H R A G E N
leKarz chorób wewn. (spec. płucnych)

przeprow adziła sic
i ordynuje o b e c n i e

KRAK ÓW  X X I I . , Lw ow ska 9. Teł. 16 Z-5 Z
A n a lizy  le k a rs k ie ,  lam pa  k w a rc o w a . 31ttx

Dr. D. R U B I N S T E I N
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i kosi„pfyki skórnej
p u u ró e il 34S*#r

UL. K R A K O W S K A  L. 13, I. p. Teł. 114-56

A D W O K A T  i607ł

Dr. IZYDOR G O LD B ER G ER
w  Krakowie — przeniósł kancelarję 

z domu przy ulicy św. Marka 18, do domu

przy ul. Szczepańskiej b. 1
( r ó g  R y n k u )  -  T e l e f o n  1 3 3 -7 3

K A N C E LA R IE
AD W O K ACK A

obejmę lub wstąpię do spółki. 
Zgłoszenia pod „A d w o k a t*  do 
Administr. Nowego Dziennika.

K A J L E P S Z Y  G A T U N E K

mm nicejskiej
nosi nazwę

A f i U S T E  G A L !
N a jo d p o w ie d n ie j s z a  o l i ­
w a  oliwkowa d lu  k u e ta n l

bo wydalnu i smaczna.
I I I .A  CHORYCH na wątrobę 
i żółciowe kam enie bardzo polo. 
cenią ąodoa. — Do nabycia w 
oryginalnych bla&ankąch z ety­
kietą A u gustę  G al w  skle­
pach spożywczych i aptekach.

Hurtowna sprzedaż tylko 
odsprzedawana:

Kruków, Poselska 22 . Telef. 106-42.

-  KONSUMENCI C Z E K O L a D Y  dobrze czy­
nią, gdy żądają czekolady KOSMA, bo abe było 
iaka: kto szuka emocji w  smaku, niechaj śm ia ło  
spróbuje czekolady KOSMA! 3611er

Od czegóż jeonak umowa?! Na podstawie urno 
wy zażądał młodzieniec przed sądem, by ko 
bieta, na którą lata całe czekał, zmuszona zo­
stała do zawarcia z nim ślubu! Prócz tego za­
skarżył swą ukochaną o„- uwiedzenie go pod 
pozorem zaślubienia go po śmierci męża.

Biedak! Dał się uwieść, wierząc swej kocha­
nej! Niezwykła była to rozprawa sądowa. 
Śmiał się sędzia, śmiał się obrońca, śmiała się 
publiczność —  z tej jedynej w  swoim -odzaju 
skargi.

Ale biedak proces przegrał, chociaż oświad­
czył, że „tej hańby" nie przeżyje. Cały W ie­
deń jednak jest przekonany, że nieraz jeszcze 
da się uwieść, ulegając przyrzeczeniom pań 
swego serca .. D r Józef Finkelstein

Wiedeń, w październiku.
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Jiszuu wobec „Białej Księgi"
W  dniu wczorajszym otrzymaliśmy pierwsze 

pisma hebrajskie z Palestyny, zawierające już 
Wiadomości o nowej Białej Księdze rządu bry­
tyjskiego. „Dawai'*‘ opisuje następująco wra­
żenia, jakie wywarły nowe zarządzenia rządu 
W Palestynie: „Nawet postronny obserwator
ffiógł odczuć ciężką atmosferę, w  jakiej znale­
źli się Żydzi palestyńscy, czytając nadzwyczaj 
He wydanie gazet podających treść sprawozda 
Wa Sir Sknpsona i Białej Księgi Rozgorycze­
nie i wzburzenie było o wiele większe, niż w  
ft fe  ogłoszenia zakazu imigracji. Natychmiast 
P6 otrzymaniu wiadomości zwołano w godz.- 
BSch popołudniowych posiedzenie kierownictwa 
Agencji Żydowskiej, Waad Leumi, a na wie- 
C*i5f wspólne zebranie Waad Leumi z członka­
mi słońskiego A. C. Przed posiedzeniem udali 
się połk. Kish 1 Rutenberg do Wysokiego Ko- 
wfcarza. Przygnębienie i wzburzenie Żydów w  
T d  Awiwie ale da się opisać. O godz. 10-tej 
rw o  rozeszły się pierwsze wiadomości, które 
wKfeiałały jak dotkliwe ciosy, w  południe już 
talie arasto wfedziało o zarządzeniach rządu 
thtew I rozgoryczenie ogarnęły wszystkich bez 
wyjątku mieszkańców. Jedynym tematem roz­
mów jest Biała Księga. Wszyscy piętnują spra 
Woz&anie Simpsona I Białą Księgę jako dokr 
WtB*y hańby dla ich autorów. Mało tylko lu­
fa! zdołało opanować się, utrzymać równowa­
gę. Na ufteach napadają wprost wszyscy na każ 
3e wydanie gazet, otacza się każdego człowie 
fet O którym sądzi się, Że zna jakieś szczegóły 
Pptrołi po zaznajomieniu się z całością nastą- 

częścidwe uspokojenie- Rozgoryczenie u- 
rrriejsca przeświadczeniu, wyrażonemu 

w  stewach: „Przeżyliśmy już gorsze czasy**.

fOebwaty Waad Haleumi
' J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Waad Haleumi ir 

drwalił proklamować „Tydzień Keren Kajemeth'*
Większością głosów Waad Haleumi uchwalił 

rezolucję, w  której domaga się, aby kongres 
sjonistyczny został zwołany w  pierwszych 
miesiącach zimowy cii. Przedstawiciele Histą- 

druth Haowdim wystąpili za zwołaniem kon­
gresu dopiero po świętach Wielkanocnych.

Mowa Weizmanna
E o n  d y n  (ŻAT ) Na wielkim wiecu protesta 

cyjnym w  teatrze „Pavilion‘‘ wygłosił, jak już 
donieśliśmy, przemówienie dr. Weizmann. Pre­
zydent Weizmann oświadczył m- in. co nastę­
puje:

Zapomnieliśmy o Faraonach, zapomnimy rów 
nież o Passfieldzie. Nie przerwiemy naszej pra­
cy jedynie dlatego, że Passfieldowi wydaje się, 
iż on tylko zdoła rozwiązać zagadnienie żydo­
wsko arabskie. Jiszuw zdecydowany jest kon­

-S a n i  m a  cuiłoiJfliĄ
- O a f t . L o  o d  u rod zen ie  

p i e l ę g n o w a n o  m nM

HYDiEM m n o m m
żydowskiej akcji protestacyjnej, ponieważ lorfi

tynuować swą działalność. Nadejdą lepsze cza­
sy, nadejdą nowi ludzie. Komisja Mandatowa 
oświadczyła rządowi brytyjskiemu: Nie uczy­
niliście nic dla Żydów, nie uczyniliście nic dla 
Arabów- Rząd brytyjski zapamiętał sobie jedy­
nie drugą czę.ć tej admonicji, i rozpoczął budo 
wać arabską siedzibę narodową na barkach Ży­
dów. Gdyby Żydzi zatrudniali Arabów, wtedy 
Biała Księga pisałaby o Żydach jako o eksploa 
torach. Cokolwiek Żydzi zrobiliby, wszystko 
uznane bodzie za złe. Keren Kajemeth istniał 
przed ogłoszeniem deklaracji Balfoura i istnieć 
będzie w czasie, gdy Biała Księga ulegnie daw­
no zapomnieniu- Poorzednic rząd nie krytyko­
wał Żydowskiego Funduszu Narodowego, prze 
ciwnie ekspert rządowy oświadczył przed czte 
rema laty. iż Ż. F. N. jest najniezbędniejszym  
instrumentem dla Palestyny. Obecnie Fun­
dusz poddany został krytyce w Białej Księdze- 
Gdyby rząd powiedział Arabom, że Żydzi po­
siadają Drawo do Palestyny przyczyniłoby się 
to do uniknięcia poważnego zaniepokojenia. —  
Obecnie jednak ciążyć będzie na rządzie odpo 
wiedzialność za załamanie pokoju, gdyż rząd 
powiada Arabom, iż Żydzi stanowią dla nich 
źródło nieustannego niebezpieczeństwa.

„D a ily  Herald" odmówił ogłoszenia 
listów Dra ttfeizmanna

L o n d y n .  (Ż A T ) Dr. Weizimann podiaJ do w iado­
mości, iż w ys ła ł dto organu Partii P ra cy  „D.aiily He­
ra ld " dwa lisity, dziennik ten odm ówił jednak ich 
opublikowania.

W  listach tych wyczerpu jąco wyjaśniona jest 
kwestia projektowanej „konferencji okręgi ego stołtu“  
z udziałem Arabów  i  sjonistów pod kierowniotwen. 
AngiljA P o  ogłoszeniu Isk i Baldiwina w  „T im es" 
„Dailly Herald* pisał, jalk jiuż domieśJiśmy, że  zarzuty 
czynione rządow i w  sprawie odrzucenia propozycji 
co do takiej konferencji są niieuzasadm one, ponieważ 
czynione były  próby w  tym  kierunku, lecz bez re-zuł 
talu.

Dr. Weizmann w  swych listach do redakcji „Daily 
Heraild" zobrazow ał rzeczyw is ty  przebieg w ypad­
ków, z którego wynika, że rząd odTzuci! inicjatywę i 
dna W eizmanna w  tym przedmiocie. Organ P a r t j i1 
P ra cy  odmówał jednak ogłoszenia listu dra Weiiz- 
maima.

Rząd angielski naprawi polityką 
„Białe] Księgi"?

L o n d y n  (ŻA T ) W  artykule wstępnym pt: 
„Przyszłość Palestyny** pisze „Manchester 

Guardian**: Rząd oczekiwał prawdopodobnie

Passfield zapewne przewidywał, że jego 
ła Księga zrozumiana zostanie jako nakaz prze®* 
wania pracy nad odbudową żydowskiej siedzi­
by narodowej- Jednak wielkie niezadowoleni®) 
przywódców zarówno liberalnych jak ? konseref 
watywnych oraz*list gen. Smutsa osłabiły wiar* 
rę rządu w słuszność jego polityki. W  każdymd 
razie odpowiedź udzielona przez MacDonaKW 
generałowi Smutsowi daje podstawę do przy­
puszczenia, iż rząd spróbuje obecnie naprawi^ 
wyrząd one szkody. Rząd, oświadczył MacDcn; 
nald, nie chce w obecnej sytuacji krystalizo­
wać rozwoju żydowskiej siedziby narodoweL 
Nie wyjaśnia obecnie, jak udzieli pomocy w  P i  
lestynie w jej rozwoju. Wkrótce będzie mlal 
rząd okazję do wyjaśnienia swego stanowiska- 
Odbędzie się debata parlamentarna a następnie 
posiedzenie Komisji Mandatowej, które rozpo" 
cznie się po kilku tygodniach.

Llo y d  Deorge iąda otwarcia dyskusji 
nad sprawą palesfyfiską

L o n d y n  (ŻAT ) Na onegdajszem posiedze­
niu porlamentu podczas dyskusji nad mową; 
tronowa zabrał głos przywódca liberałów 
Lloyd George. W  toku swego przemówienia 
Lloyd George poruszył również ostatnią dekla 
racje rządu w sprawie polityki palestyńskiej i 
zwrócił się z apelem o jaknajrychlejsze otwar­
cie dyskusji nad całokształtem problemu paler 
styńskiego-

Jeśli sytuacja polityczna w Palestynie nie 
będzie wyjaśniona w sposób zadawalający, mo 
że to doprowadzić do bardzo poważnych kon- 
sekwencyj w związku z zobowiązaniami wzglę 
dem Arabów, zawartemi w „Białej Księdze** W  
sprawie poparcia finansowego w rozwoju Pale-* 
styny. Nie mniej doniosłe mogą też być skutki 
dyskusji międzynarodowej i godnych uwagi nr  
ców w  różnych częściach świata, które wywo­
łane zostały przez ostatnią „Białą Księgę** rzą­
du angielskiego.

Proces o Kalifornie-..
W  tych dnia cli ma się w  N ow ym  Jorku rozpo­

cząć po przeszło  5C-letnaej p rzerw ie  proces o  pra­

w o  w łasności do całej K a lifo m ji.  P roces  ter* 

w szczęto jeszcze przed 80 laty, a w szczą ł go  em i­

gran t niem iecki Suter P rzec iw k o  17.221 osobom  o - 

ra z  rządom  Stanów Zjednoczonych i  K a lifo ra ji 

Suter b y ł m ianow icie w łaśc ic ielem  ca łe j p ra w ie  

K a lifo m ji,  na k tóre j m iał bardzo ro z leg łe  fann y. 

T o  odkryciu  w  K a li fo m ji złota, w yd a r li Sorterowi 

kopacze złota z  ca łego  św iata  ziem ię, a Suter mu­

sia ł z  K a li fo m ji w yem ig ro w a ć  P ra w  sw oich  b ro ­

n ił Suter przed sądem i  w szystk ie  sw o je  procesy 

w y g ra ł, a ie  rząd  nie za tw ie rd z ił tych w y ro k ó w , 

którym  g ro z iło  przedawnianie. W  d w a  d™ {przed 

op ływ em  term inu przedawniania spadkobiercy Sd- 

tera  w zn o w ili postępowanie, zg łasza jąc sw o je  p re  

tunsje do K a lifo m ji.  Spadkob ierców  Suter a zastę­

pują najlepsi adw okaci am erykańscy, k tó rzy  aa 

w yn ik  procesu zapatru ją się bardzo optym istycz­

nie. D ecyzja ma nastąpić w  najbliższym  czasie.

ItEB b E N O W O C Z E S N E
Ceny znacznie zniżone 
W a ru n k i dogod n e S, ANISFELD K R A K Ó W

P L . D O M IN IK A ŃSK I L . 
H .Ł  s a ł . l e n la  18 8 0

mmm
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P O D C IĘ T E  S K R Z Y D Ł A
D ziś w  sobotę 1 bm. fascynująca preir.jera w  k in o tea trze  d źw ięk ow ym  „S Z T U K A ",  F iliu— O lb rz y m !! F ilm — Gudl! N a jn ow szy  szlag ier d źw iękow y

przepiękny romans ś licznego d ziew częcia  z  lotni Londyn gasi św iatła. Londyn broni się. K rzyk
kłem. W idow isko , które się ro zg ry w a  w  obłokach rozpaczy iw iljonow ego M a s ła . Obraz, k tóry  w bija  
i na ulicach Londynu! Zeppeliny atakują Londyn ! się w  pam ięć na ca le  życ ie ! Technika, jak ie j nie 

w id z ia ło  jeszcze płóLno ekranu! Akcja, ow iana tchem m iłosnego uczucia. N a jp iękn iejs i artyśc i i artystk i! Bom bardow anie Londynu, zestrzelen ie 
Zeppelina dostarcza w szystk im  em ocyj dotychczas jeszcze nie przeżyw anych . M iłość ponad w szy s tk o ! H arm onijna synchronizacja podkreśla efekto- 
Unie i  um iejętnie. F ilm , k tóry  zachw yca i  p rze jm u je ! F ilm  ten, to ostatnia sensacja Zachodu! N adprogram : interesujące dodatki śpiewno- d źw ięk o ­

w e ! Ze w zg lędu  na w ysoką  w artość  artystyczną film  d la  m łodzieży dozw olony.

CHOC O C Z Y  MAPI Z A W I Ą Z A N E
poznaję po zapachu

CZEKOLADĘ
P ću te s

Jest to jedyna czekolada, 
którą przyjmirję z rozkoszą. 25'9n

La I L J L L  LyJL.. j e
ŻYDZI PRZEMYŚLA ZA LISTĄ NR. 14

W e czw artek , 30 październ ika odbyło się w  P rze  
myślu w  sali „S oko la1* d ru gie  z  kolei, p rzed w y­
borcze zgrom adzen ie B loku N arodow o- Żydow sk ie 
go, na którem  re fe ro w a li pp. dr. R ichter o ra z  kan­
dydat naszej lis ty  M ateusz Maeses. W y w o d y  obu 
urowców p rzy ję to  bu rzliw em i oklaskam i. W  P rze ­
m yślu w ys taw io n o  ty lko  jedną listę żydowską, w o  
bec czego  p rzy  Gumnem i  solidannetn głosow an iu  
mandat żydow sk i jest pewny.

Odczytaną przez p. G allera  rezolucję za listą Nr. 
14 uchw alono jednogłośn ie w śród enrtuzjastyczne­
g o  nastroju.

D ziś w  sobotę w  lokalu  Stów. kupców zgrom a­
dzen ie kohiet.

B. POS. G R Y N B A U M  Z A N IE M Ó G Ł

B. pos. Grynbaum zazięb ił się i  le ży  obecnie cho­
ry  na influencę.

R E F E R A T  W Ł . Ż A B O TYŃ S K 1B G O  W  W A R ­
S Z A W IE

Onegdaj odbył się w  Cyrku w arszaw sk im  re fe ­
rat p rzyw ód cy  sjon istów- rew iz jon is tów  W ł. Ża- 
bołyńsk-iego pt. „A n g lja , A rab ow ie  i  Ż yd zi ‘ . R e­
fe ra t trw a ł 3 godziny. Ponad 3.000 osób słuchało 
z niesłabmącem zain teresow aniem  w yw o d ó w  Ża­
boty ńskiego. P rz e z  ca ły  czas zna jdow ał się w  po­
b liżu  Cyrku m idział po lic ji konnej, k tó ry  m iał 
p rzec iw dzia łać  ewentualnej prólbde urządzenia de­
m onstracji przed ambasadą an gie lską

O D Z N A C Z E N IE  Ż Y D A  S O Ł T Y S A

Starosta chełmski p rzekazał b ranżow y k rzy ż  
zasługi so łtysow i w s i N ied łiszcze (p ow ia t chełm­
ski), B en zjon ow i K a tzow i, k tóry spraw uje urząd 
sołtysa od  w ie lu  l a l

DROGI B E TO N O W E  W  PO LSC E

Jak donosi „G azeta H andlow a11, przem ysł cemen 
tow y  w  P o lsce  p rzystąp ił do budow y d ró g  betono­
wych, których poszczególne odcinki próbne są już 
na ukończeniu. P oza  naw ierzchnią szos, przem ysł 
cem entow y buduje rów n ież naw ierzchn ie ulic. 
P rak tyk a  zagraniczna w ykaza ła , iż  d ro g i betono­
w e  odznaczają się w ie lką  trw a łośc ią  a  naw et i  
u nas naw ierzchnie paru u lic w  K ra k o w ie  w yk a ­
za ły  dużą w ytrzym ałość. Obecnie ukończono na­
w ierzchn ię  jednej z u lic  w e L w o w ie , przyczem  o- 
tw a rc ie  ruchu na te j n licy  nastąipi w  dn. 1 lis to ­
pada br. R oboty  p rzy  odcinkach d ró g  rów n ież  są 
już na ukończeniu. W  roku przyszłym  akcja bu­
d o w y  d ró g  betonow ych p rzyb ierze  znaczniejsze 
rozm iary  ze w zg lędu  na czynione już obecnie p rzy  
getowanda i  próby.

KRW ilW A  PRZESZŁOŚĆ E PT. W AW R O SZA
W  głów n ym  procesie, toczącym  się przed sądem 

karnym  w Przem yślu  p rzec iw  kpt. W a w ro szo w i, 
osk arżanemu o  zabó jstw o  Jakubow skiego, przęsłu  
chamy b y ł jak o  p ie rw szy  św iadek sędzia Buczacki 
Z  L iska . B y ł one jednym z a rb itró w  w sądzie po­
lubow nym  pom iędzy W aw ros„Jm  a Jakubowskim . 
Św iadek doszedł do przekonania, że  Jakubow skie­
mu za le ża ło  na u trzym aniu się p rzy  d zierżaw ie . 
D a le j zezn aw ał kpt. Ta ta rka  z 10 dyw izjon u  tabo­
r ó w  w Przem yślu . §p. denal sk arży ł się, że  oba­
wiał się W a w ro sza , k tó ry  stale nosił p rzy  sobie 
rewolwer K ied y  W a w ro s z  nazw ał Jakubowskie­
go pach ń arzem  i  parobkiem , b y ł św iadek jjćn y m  
z sekundantów sprawy.

efo flBOgdadsaej BOggprawy  fegjbt poruszona

mml i T H F i TJ J j l i n .  L . , ńOl
na podstaw ie l i f fu  adwokata Seinfelda ze Stani- 
s iaw ow a  spraw a n iejak iogo Pinkasa K la ra  z Chry 
plina pod Stanisławowem . M ianow ic ie  w  roku 
1919 W a w rosz , k tóry  w ów czas  był porucznikiem  
37 pp. za rząd zi! izekorno przeprow adzen ie rew iz ji 
u K la ra  i odebranie mu gotów ki. K la r  bronił się, 
że n,ic nie ma w  sklepie. W ów czas  W a w rosz  ska­
zał go  na 25 plag, następnie na śmierć. Skazańca 
ustaw iono na dziedzińcu, kazano mu sobie w yko­
pać grób, a następnie 14 żo łn ierzy  oddało doń sal­
w ę ślcpem i nabojami.

K la r  padł na ziem ię, po ch w ili jednak powstał 
żyw y . W ów czas W a w ro sz  pow iedzia ł: o  iile nie 
dasz 40 tysięcy koron, będę strze la ł p raw dziw em i 
nabojami. W ów czas  K la r  okupił się u W aw rosza  
8 tysiącam i koron, które oskarżony pobrał rzeko­
mo na pożyczkę wojenną. Pośw iadczen ia  jednak 
żadnego me w ystaw ił.

L is t  dr. Seiiifelda, odczytany na ro zp raw ie  za ­
skoczył. s iln ie oskarżonego, k tóry  b ron ił się w  ten 
sposób, że spraw a ta była  już przedm iotem  badań 
sądu w o jsk o w ego  i w ów czas został uwolniony.

N a  tem p rzerw an o czw artkow ą rozpraw ę. D a l­
szy  c ią g  ro zp raw y  w  poniedziałek 3 listopada.

Z A B Ó JS TW O  H A N D L A R Z A  Ż Y W Y M  T O W A R E M

N a u licy Liubecidego w  W a rszaw ie  ro zeg ra ło  
się onegjdaj k rw a w e  zajście.

D o w ychodzącego z  domu Mozesa Rozensztoka 
'Lu b eck iego  nr 11) podbiegł 15-letni Izra e l Gold- 
b e rg  (G rzybow ska 16), uczeń fry z je rsk i i czterem a 
strza łam i p o ło ży ł g o  trupem na miejscu. Zabójca 
w skoczy ł następnie do taksów ki i  chciał odjechać, 
ale zam iar jego  udaremnił™ przechodnie. Goldber- 
ga  przeprow adzono d o  urzędu śledczego, gdzie  
zeznał an, iż  powodem  zamachu na Rozensztoka 
hyła zemsta za uw iedzenie matki.

Rozensztok znany w  sferach złodziejskich pod 
p rzezw isk iem  „N os11 by ł agentem handlarzy ż y ­
w ym  towarem . P rzed  paru tygodniam i uw iód ł on 
matkę Goldlherga i w y w ió z łs zy  ją  na granicę, 
sprzedał handlarzom  żyw ym  towarem , a obecnie 
zam ierza ł to  samo uczynić z  je go  siostrą.

M IE S IĄ C  A R E S Z T U  Z A  W Y D A N IE  C Z E K U  BDZ 
P O K R Y C IA

Sądy w arszaw sk ie  w yd a ją  ostatn io surow e w y ­
roki. p rzec iw ko  osobom oskarżonym  o w ys ta w ia ­
nie czeku bez pokrycia. N iedaw n o  odbyło  się k il­
ka takich procesów  naraz. W szyscy  oskarżeni zo ­
stali skazani na jeden m iesiąc b ezw zg lędn ego  a- 
resztu. K a ry  te w yw ołan e  są okolicznością, że w y  
staw ian ie czeków  bez pokrycia  stało się obecnie 
niem al powszechno

A R E S Z T O W A N IE  KC M OR N IK  A  SĄD O W EG O

N a zarządzen ie prokura tora aresztow ano w  W ą ­
grow cu  (w o j. poznańskie) kom ornika sądow ego 
Po leszczyńsk iego  za sprzen iew ierzen ie  18 tysięcy 
złotych.

Ż YW C E M  S P A L O N Y

Z K a to w ic  donoszą: Robotnicy kotłow n i na ko­
palni hr. Doonersm arcka w  C hw ało wicach byli 
w e czw artek  rano św iadkam i strasznego wypadku 
którego o fia rą  padł 50-letni m urarz kopalniany. 
Jiii Klepek. K lepek, kontrolu jąc zaw artość sam o­
czynnego podaw acza węgla d o  kotłów , przez nie­
ostrożność w pad ł do je g o  wnętrza. Ślimakowy 
transporter węgla porw a ł go , wrzucając na pa­
lenisko kotłowe. Nim robotnicy zdążyli wstrzymać

K A L O S Z E
dla zdrowia

O B E C N I E
niezbędne 

Damskie . . zł. 9 
Męskie . . .  zł. 1 0 20

Do nabycia we liljach

Z TE A TR U  L IT E R A T U R Y  / SZTUKJ
—  Z T E A T R U  IM . J. SŁO W A C K IE G O . R zym ska

traged ja  Szekspira „K o r jo la n 11 jest n ietylko nie­
zw yk le  ciekawem  studjuin psychologiczuem , a le  
jednocześnie nadzwyczaj efektownem  w idow isk iem  
„K o r jo la n 11 gran y będzie dziś i  ju tro, oraz po je ­
dnodn iowej p rzerw ie  w  poniedziałek,/"dla p rzy ­
w rócen ia  na repęrbuar „P rzep row a d zk i11, p rzez 
dni następne od wtoritu. Dziś i ju tro  p>pohdmhl 
„M łyn arz  i  je go  córka *. .,P rzep row adzka11 w  po­
n iedziałek po  cenach zniżonych. W  p rz  /gotową! 
n iu grana obecnie w  całym  św iecłe  sztuka angie l­
ska W. Somerset- Maughamu „Ś w ięty  p łom ień1*, 
oparta  na niecodziennym, sensacyjnym  konffikcM  
psycho log icznym

—  Z  T E A T R U  R E W J I „B A G A T E L A " .  Dziś Wl 
sobotę prem jera św ietnej r ew ji aktualno- a rtysty ­
cznej „Gudize chw a lic ie  —  sw ego  nie znacie", W! 
które j w szyscy  w ykon aw cy  na cze le  z pp. Bu™ 
bianką, H ryn iew icz , Łozińską, Sobieniecką i Dt>. 
Daneckim, M ierzejew sk im , N iew ia row iczem , So­
w ińsk im  i W ink lerem , znajdą m ożność w ykazan ia  
swoich talentów . N adto gościnnie w ystąp i ulubie­
niec publiczności k rakow sk iej p. Leon  V.ry rw icz , 
m ów iąc zupełnie nowe, dotychczas n iesłyszaue 
d ow c ip y  (T ra g a rz  nr. 13 i  M ow y  w yborcze ). W  n ie 
dzdełę 3 przedstaw ien ia o  godz. 4‘30, 7T5 i  9*30.

—  S Ł A W N A  T R U P A  M U R Z Y Ń S K A  O P E R E T ­
K O W O - R E W J O W A , składająca się z 45 osób 
z w łasną ork iestrą  ja zzow ą  w  trium falnym  po­
chodzie artystycznym  zjeżdża na dw a dni do k ra ­
kow sk ie j „B a ga te li1. Operetka- rew ja  murzyńska 
ma nadzw ycza j dużo humoru, masę tańców  i  eg zo ­
tycznych śp iew ów . B ile ty  już do  nabycia w  kasie 
teatru  Bagatela.

REPERTUAR TE A TR Ó W  KRa KOWSKJCH.
T E A T R  IM  J. S ŁO W A C K IE G O

Sobota: pop. „M łyn arz  i je g o  córka11 (ceny zni­
żone); w iecz. „K o r jo la n 11.

N iedzie la : pap. „M łyn arz  i  je g o  córka11 (ceny 
zn iżone); w iecz. „K o r jo la n ".

„B A G A T E L A "

Sobota: „Cudze onwalicie, sw ego  nie znacie"1.
N ied zie la : „Cudze chw alicie , sw ego  nie znacie" 

(trzy  przedstaw ien ia).

motor, z  o fia ry  pozosta ły  jedyn ie  zw ęg lon e szcząt­
ki.

N O W Y  T Y P  P O D R Z U T K Ó W

W  W a rszaw ie  p o jaw ił się ostatnio nowy typ 
podrzutków. N ie  są to  już n iem ow lęta, pozostaw ia 
nc p rzez matki na schodach, skwerach lub p iw ­
nicach. Obecnie rodzice  przychodzą z  dziećm i, któ­
rych nie m ają czem w y ży w ić  do  oddziału  op iek i 
społecznej lub d o  kom isarja tów  policyjnych i tam 
dziec i sw o je  zostaw ia ją . M agistrat zmuszony jest 
oczyw iśc ie  za jąć się tak iem i ttz. cłu  i  umieścić je 
w swoich instytucjach.
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M. PLES ZO W S K IDOM 
MEBLOWY
B rokaty, Firanki, D yw an y, Kołdry, Tapczany. Udogodnienia przy kupnie.

KRAKÓW
M a ly R y n e k 2

T e ia fo n  141-30

Slub króla Borysa III.
(Koresw ndencja  własna)

Rzym , w  październiku.
Coraz mniej monarchów na świecie, coraz 

rzadziej nadarza się okazja uczestniczenia w  
uroczystości, jaka miała miejsce 25 październi­
ka w Assyżu. Ślub króla bułgarskiego, 36-letnIe- 
go Borysa III z 23-letnią włoska księżniczką 
Giovanną, dzięki popularności, jaką sie cieszy 
wioska rodzina królewska, przykuł tego dnia 
powszechną uwagę- Życzeniem narzeczonej by 
ło, aby zaślubiny odbyły się w  mieście św. 
Franciszka.

Assyż, ciasny i malutki Assyż, skromna sie. 
rdziba Franciszkanów, zmienił sie nagle nie do 
poznania. Udekorowany narodowemi flagami 
włoskiemi f bułgarskiemi (które dziwnym tra­
fem nie różnią się zupełnie co do barw), tonący 
Wieczorem w  świetle elektrycznem, przepełnio 
by tysiącami przedstawicieli władz cywilnych 
j  wojskowych, jakże różnił się gród św. Fran­
ciszka od swego normalnie spokojnego wyglą­
du! Pędzące we wszystkich kierunkach automo 
bile 1 motocykle, gorączkowy ruch w urzędzie 
"telegraficznym, telefony oblężone przez kore­
spondentów prasy krajowej i zagranicznej, — 
Wszystko to zupełnie nie odpowiadało średnic 
Wiecznemu charakterowi miasteczka-

W  dniu ślubu od rana ulice Assyżu były za­
pełnione. Ciekawa publiczność wykorzystała 
Wszelkie środki lokomocjii. aby dostać się na 
żaślubiny królewskie. Pociągi, samochody, au­
tobusy, dostarczały raz po raz większe tłumy 
Wjdzów. Ludność okoliczna maszerowała iuż
Od północy, aby zdążyć zająć ńa ulicy „lepsze'* > król Borys i królowa Giovanna udadzą się do
inlejsca. Krótko przed 10-tą godziną rano zaje- I katedry św. Aleksandra, gdzie duchowieństwo
chał na dworzec Assyżu pierwszy „błękitny j  prawosławne udzieli im błogosławiestwa, W e-
pod*g ‘\ wiozący włoską parę królewską, księż dług praw bułgarskich wówczas dopiero k. Gio
nfczkę Giovannę. Rząd in corpore z Mussolinim 

na czele oraz następca tronu Umberto oczeki­
wali pociągu na dworcu. Po dziesięciu minu­
tach przybył drugi błękitny pociąg z ojcem kró 
la Borysa, zdetronizowanym carem Ferdynan­
dem, wreszcie po krótkiem oczekiwaniu nadje­
chał trzeci pociąg, wiozący króla Borysa- bra­
ta jego księcia Cyryla i siostrę, księżniczkę Eu 
doksję.

Samochodami dworskiemi orszak udał się z 
dworca Santa Maria degli Angeli do Bazyliki 
Deszcz lał nieustannie, lecz tłumy stały niewzru

skich, odzianych w  stroje 14-go wieku, którzy 
na srebrnych trąbach odegrali fanfary- Rozpo 
częła sję uroczystość zaślubin kościelnych, ceie 
browana przez kustosza 0 0 . Franciszkanów. 54 
osoby, należące do rodzin królewskich i ksią­
żęcych, obecne były na zaślubinach. Świadka­
mi zaślubin byli —  ze strony króla Borysa: 
książę Cyryl bułgarski i ks- Wurtemberski, ze 
strony księżniczki Giovanny: włoskj następca 
tronu ks. Umberto i hrabia di Bergolo. Ceremo 
nja kościelna trwała bardzo krótko: księżniczka 
Giovanna została królową Bułgarów. I jako do 
bre omen —  w chwili, gdy młoda para królew­
ska wychodziła z kościoła, des>zcz ustał i wyj­
rzało słońce- Orszak dworski udał się do zarzą­
du m. Assyżu, aby tam, w gabinecie podesty 
(burmistrza) dokonać aktu zaślubin cywilnych.

Po uroczystem śniadaniu, wydanem przez 
włoską parę królewską w pięknej willi Costair j 
zi, królestwo bułgarscy udali się w towarzy j 
stwie włoskiego następcy tronu i jego żony ko i 
leją do portu Brindisi, skąd jachtem bułgar 
skim „Car Ferdynand'4 wyruszają do Warny- j

Według otrzymanych z Bułgarii wiadomości 
kraj cały przygotowuje się do przyjęcia nowej 
królowej (W  międzyczasie młoda para królew 
ska już przybyła do kraju. —  Uw. Red-) W  i 
Warnie i w Sofji wznoszone są łuki triumfalne, i 
domy są udekorowane, wszystkie dworce kole­
jowe na linii Warna— Sofja przybrały odświę­
tną szatę na powitanie pary królewskiej- Na­
tychmiast po przybyciu do stolicy Bułgarji

vanna zostanie królową bułgarską. Koronacji 
żadnej nie będzie, gdyż król Borys zapowie­
dział, że nie będzie się koronował za życia swe 
go ojca, ęx-kró!a Ferdynanda, kióry był nie­
gdyś koronowany królem Bułgarów- Życzę 
niem młodej pary było, aby uroczystości po­
witalne miały jak najskromniejszy przebieg, 
zaoszczędzone zaś z ttgo powodu fundusze uży ! 
te będą na rzecz ubogich Bułgarów.

Bułgarzy z dumą podnoszą, że wybór mał­
żonki króla Borysa był zupełnie swobodny i 
nie był podyktowany jakiemikolwiek względa-

S O B O IA , 1 L IS T O P A D A .

K ra k ó w  (313) 11,58 Sygnał. Hejnał, 12,10 K on cert 
(M oniuszko, Bach, Saens, D w orakow sk i, W agner),,
14 Odczyt roln. i Muz. 15 K rx i ik a  rolo. 15^0 Muzą 
15,40 Odczyt rządow y, 10 „A r tu r  i W a n d a 4 (z  ż y j  
c ia  G rottgera ) *—  w ygł. p. A. C zartkow sk i, 
P rzeg l. polityk, zagrań uł> tyg. —  w yg ł. D r. J.- 
Regu ła, 10,40 W indom  przyj, i pożyt. 17 D la  <fcaiec 
19 Rozm ait. 19,25 Komun. roi. 19,40 Dziennik ra- 
d jow y , 20 Feljet. 20.15 Odczyt rządow y , 20,30 „W i-. 
dm a“  —  Moniuszki, w  w ykonaniu  chóru „L u tn i44 
W arszaw sk ie j pod d yr  P. M aszyńsk iego 22 F e łje L  
pit „D ziec i na scenie' w yg ł. I Dehm elówoa, 22,151 
Gram ol. 22,50 Komun, meteor.

L w ó w  (385,1) 11,40— 24 p. K ra ków .
K atow ice  (408,7) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12^.0 K on j 

cert (p. K ra k ó w ), 14 Odczyt, 15,40 Odczyt rzą d ow y . 
10.15 Skrz. poczt, dzieci, 10,40 W iadom . przyj, i  podt.' 
17 D la dzieci, 19 Komun.. 49,00 Interm ezzo mu/zycz-' 
ne, 19,25 Rozm ait. 19,40 Dziennik prasow y, 20 FeŁj.j
20.30 (p. K ra k ó w ), 22 Feljet. 22,15 Gramol. 22£C 
Kom. meteor.

W iedeń (516,3) 11,05, 15,05, 17,30, 19,40 Muz. 
Budapeszt (550) 12 i  17,30 Muz. 
Kónigswustcrhausen (1635) 16,30, 20 Muz.

N IE D Z IE L A , 2 L IS T O P a L A .

K ra k ó w  (313) 11,58 Sygnał. Hejnał, 12,10 Koncert: 
akadem ja z Filta. W arsz. 14 D la  -Gliników, 14^30 
Muz. 14,55 Fragm ent z meczu p iłk i noża.ej „Graoo- 
v ia — P o lo n ia44 z boiska .,Craoovia“ , 15,40 D la d z ie ­
ci, 16 Odczyt pt. „Fanatyczn y  m iłośnik o jczyzn y1 
(w  175-lecie ur. S ta s z ica )4 —  w yg ł. prof. Dr. W L  
Bogatyński, 16,20 Gramof. 16,40 Ódczy*, 10,55 Girai 
mof., 17,15 W iadom . p rzyj, i pożył. 17,40 Koncert! 
(Rossin i, Acerb i. Bomchieli. V e rd i), 19 Rozmaflt.l 
19)25 Feljet. 19,40 Gramof. 20 D ia lo g  z W a rs za ­
w y, 20,30 W ieczó r  pośw ięcony Chopinow i, recita li 
Tort., kwadrans liter, fe lje t i t r io  Chopina, 22̂ 50* 
Komun.

L w ó w  (385,11 11,40— 22.50 p. K raków .
K atow ice  (408.7) 11,58 Sygnał. Hejnał. 12,10 K on ­

cert — akademja. z F ilh  W a rsz  14 Odczyt, 14.20' 
Odczyt i muz 15,20 (p  K ra k ó w ), 15,40 Dla dzieci,
15 Skrz. poczt. —  om ów i St. Steczkowski, 16,20 
Gram of 16,40 Odczyt. 16.55 Gramof. 17,15 W iadom  
przyj, i pożyt. 17.30 In term ezzo muzyczne. 17.40 
Kc-ncert, 19 „B ery  i bojki ś ląsk ie44, 19,25 Feljet. 
19,40 Rozmait. 20 D ja lo g  optym isty z pesym istą,
20.30 (p. K raków ). 22.50 Kom meteor.

W iedeń (516.3) 11.06. 15,05, 17.30, 19 40. 21,15 Muz. 
Budapeszt (550.5') 17.15. 19.15 20,20 Muz. 
Kónigswusterhausen (16351 20,10 Muz

szone, wznosząc okrzyki na cześć rodziny kr<V mi. Przyjaźń włos* rbułgarska istnieje już co- 
lewskiei. W  chwili gdy panna młoda wkracza- ; prawda od wielu lat; Włosi skwapliwie wyko- j 
la do kościoła —  zagrzmiało „Powitanie z nie j rzystują w ten sposób możność „okrążenia'4 Ju 
bios44, podchwycone przez ośmiu heroldów miej I gosławji, lecz związek małżeński króla Borysa i

miał mieć podłoże czysto romantyczne. Bo też,
księżniczka Giovanna. której podobizną znpeł- 
r pne «n wystawy sklepowe w Rzymie i w So­
fji, jest jedną z najpiękniejszych księżniczek w 
Euroric.

O popularności, jaką cieszy się król Borys 
w swym kraju i o zadowoleniu, jakie wywołały 
jego zaślubiny, niechaj świadczy fakt. iż wśród 
niezliczonej ilości depesz gratulacyjnych, zna­
lazł się również skromny telegram od.-, więź­
niów Sofji. Al. Monte

STE FA N  Z W E IG

Anlyhwarz Pierdel
Z „F a le ; * roni* 1“  żyda

Przek ład  Leona Tem plera

4) (C iąg  da lszy  ).

Za tem wapnistem , brud.iawem, szarym  ruchem 
gęsto  zarosłem  czołem  było  niewidoczuein ducho­
w ych  z jaw  pismem pamięci, jakby w  stalow e; 
form ie odlane każde nazw isko i każdy n ag łów el 
jak i k iedykolw iek  znalazł się w tłoczony na karcie 
ty tu łow ej jak iejś książki W ied zia ł o każdem dzie 
le, czy  ukazało się w czora j, czy  też m iało już z^ 
sobą dw ieście lat, znał za p ierw siem  cięciem  d o ­
kładnie m iejsce pojaw ien ia się, autora, cenę za e- 
gzem plarz n ow y i an tykw aryczny i przy każdej 
książce z nieojnylną w iz ja  na pamięć przyw odził 
zarów no oprawę, ilustracje i dodatki / faksim ila 
m i; w id zia ł każde dzieło, — czy miat j ‘ sam w  
rękach, czy  'też w yś led ził je ty lk o  gdzieś z oddali 
w  w ystaw ow era oknie, albo w  książnicy, —  z tą 
samą ścisłą, radosną w yrazistośc ią , z jaką tw o ­
rzący artysta w idzi w ew nętrzny swój. lub cudze­
go  św iata niew idoczuy jeszcze obraz. P rzypom nia ł 
sobie natychmiast, kiedy nip. kata log  antykw ariatu  
w  Ratyabonie o fia ro w a ł jakaś książkę za m arek 
sześć, że przed dwom a la ty  można by ło  mieć tę 
książkę na jednej z aukcyj w iedeńskich za cztery

korony, znał też tego, kto ją  w tedy ra b y ł: nie, 
Jakób Mendel nie zapom inał ni gdy  tytułu cyfry, 
znał każdą roślinę, każdą 'n fusorję, każdą gw ia z  
dę w  w ieczn ie rozedrganym  i stale przoorywanym  
kosm osie wszechbytu ksiąg. W  każdym przedm io­
cie w ied z ia ł 'w ięce j od fach ow ców ; opanow ał bi- 
b’ jo tek i lep iej niż btfbljołskarze, znał składy w ię ­
kszej ilości firm  z pamięci lepiej, n iż ich w łaścicie- 
I-- mino swoich kartek i karteczek, choć nie mi.il 
na rozkazy  n iczego prócz czarodzie jstw a przypom i 
nania sobie, oprócz tej n ieporów nanej i ty lk o  na 
setkach poszczególnych p rzyk ładów  dającej się 
naprawdę wytłum aczyć pamięci. Oczyw iście, pa­
mięć ta tak demonicznie n ieom ylnie w yszko lić  i u- 
ksztahtować m ogła  się ty lk o  dzięki w ieczyste j ta ­
jem nicy w szelk ie j doskonałości: dzięki koncentra­
cji. Poza książkam i nae w ied z ia ł ten o sob liw y  czło 
w iek o  św iec ie  nic. bo wszystk ie zjaw iska  bytu 
poczynały d la n iego stanow ić rzeczyw istość dopie 
ro, k iedy stap ia ły  się w  lite ry , k iedy grom adziły  
się w  książce i tam się zarazem  stery lizow a ły . A le  
i tych książek nie czy tyw a ł w  m yśl ich treści, w e ­
dle duchowej ich i narratorsk ięj zaw artośc i: tylko 
ich nazwa cena. sposób i form a ukazania się, 
p ierw sza  ich, tytu łow a strona pociągała jego  na­
miętność nieproduktywna i  niefcwótroza w  końcu, 
ty lk o  setki tys ięcy  pozycyj obejm ujący spis nagłó­
w k ó w  i nazwisk w rytych  w  miękka korę mózgi, 
ssaka, zamiast, jak  zw yk le , pomieszczonych w  ka ­

talogu, nie była  ta sw oiśc ie  an tykw aryczna pa­
mięć Jakóba Meridla jednak w  jedynej sw ej dosko­
nałości, jako zjaw isko , niozem mniejszetr.. niż fe ­
nomen napoleoński wsLosunku do fizjognom ij, feno 
men M eZzoiantiego w  zakresie ję zy só w , Laskera 
w  p ierw szych  posunięciach szachowych, Busonie- 
gó  w  dziedzin ie  muzyki Um ieszczony w  sem ina­
rium, na publicznem stanowisku, m ógłby ten m ózg 
pouczać i w p raw iać  w  zdumienie tysiące, setki ty ­
sięcy słuchaczy i uczonych przynosić żyzny poży-; 
tek w iedzy, nieporównaną korzyść publicznym 
skarbnicom, jak ie  nazyw am y bibljotekam i. L ecz  
ten w yższy  św ia i był mu nazawsze zamknięty, je- 
n.u, małemu, niewykształconem u, ga licyjsk iem u 
handlarzow i książek, k tóry oponow a1 niedużo 
w ięcej, nad sw o ją  szkołę talm udyczną; tak też te 
fantastyczne zdolności m ogły się rozw inąć i wyży-, 
w ać jedyn ie jako  w iedze tajemna przy ow yrr sto­
liku m arm urowym  w  kaw iarn i Gliick K iedy  jed ­
nak p rzy jd z ie  kiedyś w ie lk i osycholog (te g o  dzie­
ła brak jeszcze w c iąż naszemu św iatu  ducha), k tó­
ry  tak w y trw a le  i  c ierp liw ie , jak Buffon uporząd­
kow a ł i sk lasy fik ow a ł rodzaje zw ierzą t, ze sw ej 
strony nakreśli osobno i w  poszczególnych odm ia­
nach przedstaw i wszystkie gatiunkl, postacie i  pra- 
fo rm y s iły  magicznej, którą nazywamy pam ięcią, 
ncnenczas pamiętać musiałby o JakóMe Mendlu, 
tytr ge-njuszu cen i nagłówków, tym bezim iennym 
mistrzu amtyikwarycanej wiedzy (G, d. a.).
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Akcja protestacyjna na prowincji
W  .wykonaniu uchwał Zjazdu Rad Partyjnych 

fWSzystfla.' i ugrupowań sjońskidi naszej dziel- 
jdfcjr odbędą się następujące zgromadzenia pro­
testacyjne:

DZIŚ W  SOBOTĘ 1 LISTO PADA:
Bochnia —  ref. dyr. M. Wiesenfeld.
Katowice —  ref. Mgr. Leon Salpeter. 
kmfii. fjnta —  ref. Zies Józef z Bielska. 
Skoczów —  Dr. Landau z Żywca.

JUTRO W  NIEDZIELE DNIA 2 LISTOPADA:

^Andrychów —  Mojżesz GoMwasser. 
ba®gród —  Lazar Mandel.
®5ecz —  Spietonau z Tamowa.
Ke(sb> ‘—  Imż. B. Zimmermann.
Bobowa —  Aron Fuss z Gorlic.
Brzesko >— Aron Kaufmaran.
Brzozów — Salomon Seelenfreurad z Rymanowa 
Chrzanów —  Rabin Avigdor.
Cieszyn —  Dr. Dawid Sandhaus.
Czaimy E>U'iiajec —  Dr. EmM Stein.
Dąbrowa koło Tamowa —  Dr. Spann.
Dębka —  Mgr. Reich z Rzeszowa.
Dukla —  Salomon Rosshandler z Krosna. 
Dziedzice — Dr. Stemhell z Bielska.
Gorlice —  Dr. Ludwik Obenlanjer z Jasła. 
Grybów —  Dr. Semel z Bobowej.
Jarosław —  W olf Getrler.
Jasło —  Dt. Blech z Gorlic.
Jaworzno —  Jakób Frand.
Kańczuga —  Dr. Hornik z Jarosławia.
Kęty —  I. A. Posner z Jaworznia.
Kolbuszowa —  Dr. Jaare z Rzeszowa.
Krynica' —  Dr. Aron Weinberger.
Krosno —  Benzton Rub.
Krzeszowice —  Dr. Ludwik Menascłie.
Leżajsk —  Naftali Tuchfdd.
Lisko — Lazar Mandel.
Łańcut —  Dr. Kieinmann z Przeworska. 
Maków —  Dr. Salomon Stamler.
Mysłowice — Rabin Dr. T. Kohłberg z Kr. Huty 
Nowy Sącz —  Dr. Otto Memasche.
Nowy Targ —  Dr. Stiller i Dr. Stamler Salom on 
Oświęcim —  Prof. M. Miihisieir z K ra k o w a .  
P i lzn o  — B. Le rch en fe ld  z K ra k o w a .  
P r z e w o r s k  —  Inż- Spaiz z Łańcu ta .

Radomyśl Wielki —  M. D. Weiser z Dębicy. 
Radymno —  Sza ja I aing z Jarosławia. 
Rymanów —  Dr. Seeienfreumd z Brzozowa. 
Ropczyce —  Dr. Feig z Tarnowa.
Rozwadów —  Dr- Józef Fink z Mielca. 
Rudnik n/S. —  A. Żyto z Jarosławia.
Sanok —  Inż. J. Rosenblatrt z Tarnowa. . 
Sędziszów —  Dr. Kalman Stein z Krakowa. 
Stary Sącz —  Trepper z Nowego Sącza. 
Strzyżów n/W. —  Dr. Aron Wang z Rzeszowa. 
Szczakowa —  Rabin Naftali Halpern przed,poł. 
Tamobrzeg — Dr. A. Preissmann.
Tarnów —  Dr. Abraham Chomet- 
Trzebinia —  Rabin Naftali Halpern popołudniu. 
Wadowice —  Hans Lów  z Oświęcinra. 
Wieliczka —  Dr. Eljasz Markus.
Wiśnicz Nowy —  Dr. Oberlander z Wiśnicza i 

Dr. M, Schildkraut 
Zakopane —  Józef Folkmann z Nowego Targu. 
Żywiec — Juda Róssler z Bielska i D,i. Landa 

z Żywca.

Dziś, w sobotę jdibędHe się w  Katowicach, 
w  sali Stowarzyszenia Kupców, przy ul. św. Ja­
na, 1. 11.

Wielkie Zgromadzenie 
Protestacyjne

na którem przemawiać będą: Rabin Dr Cha- 
meides, Dr. Lippmann i członek Egzekutywy 
Organizacji Sjońskiej dla zach. Małopolsk' i 
Śląska Mgr L. Salpeter. Początek o godz. 
8JO wieczór.

Protest gminy żydou/skie] w Jarosławiu
(Kor., w l.). Na os,tat,niem posiedzeniu zarządu gmi­

ny żydow skiej ■; komisji administracyjnej n,chwalono 
po przemówieniu tow Dra Spatza wystosow ać do 
konsula angielskiego w e  L w o w ie  i ambasady angiel­
skiej w  W arszaw ie protes* przeciwko ostatnim za* 
rządzeiniiom rządu angielski w  związku z w yda­
niem Białej Księgi, a godzącym  w brutalny s"osób 
w prawa narodu żydow sk iego do Palestyny. —  R ó ­
wnocześnie pow zięto rezolucje, —  które uchwalono 
przesiać do odpowiednich wladiz i ogłosić pubKczą e  
w noszeni mieśoie.

Ciekawa historia ze skradzionem dzieckiem
Przed kilku tygodniami weszła w  Londynie 

do pewnego sklepu kobieta pochodząca ze sfer 
robotniczych- Zabawiła w  sklepie około pięciu 
minut i załatwiwszy sprawunek wyszła ze skle 
pu, by w tej samej chwili wpaść z powrotem z 
okrzykiem: „Skradziono mi dziecko!** Ze łzaini 
w oczach opowiedziała, że zostawiła wózek z 
dzieckiem na ulicy, a gdy wyszła ze sklepu, 
dziecka we wózku już nie było. Zawiadomiono 
natychmiast policję, która wszczęła gorączko­
we poszukiwania za dzieckiem, ale bez żadne­
go rezultatu. Dowiedziała się o tym wypadku 
prasa, która przez 14 dni z rzędu informowała 
publiczność o losach śledztwa. Czternastego 
dnia zgłosiła się do policji pewna kobieta, oś­
wiadczając, że może wyjaśnić sprawę. Kobieta 
ta podała, że ona jest właściwie matką tego 
dziecka, które jest nieślubne. Ponieważ w swo­
im czasie chciała się pozbyć tego dziecka, od­
dala je żonie pewnego tragarza, która wmówi­

ła w  swego męża, że dziecko jest jej- Prawdzi 
wa jednak matka po pewnym, czasie miała stra 
szliwe wyrzuty sumienia, że wyrzekła się dzie* 
cka i dlatego zażądała od żony tragarza zwxtr 
tu dziecka. Ponieważ żona tragarza dziecka nłfc 
chciała oddać, sama je sobie zabrała.

Doszło do rozprawy sądowej, na której usta­
lono, że żona tragarza nad ranem, gdy mąż jej 
wrócił z nocnej służby do domu, oświadczyła, 
że urodziła w nocy dziecko. Mąż bardzo się ten* 
ucieszył. Rodzice zgłosili w urzędzie stanu cy­
wilnego, że urodziło im się dziecko i nazwali je 
Karolem. W  kilka tygodni później prawdziwa' 
matka zażądała zwrotu swego dziecka, wobed 
czego żona tragarza zainscenizowała cała ko* 
medję kradzieży tego dziecka, ponieważ nie 
miała odwagi przyznać się mężowi do kłam­
stwa- Zasądzono ją na trzy miesiące więzienia' 
za fałszywe zeznania i wprowadzenie władzy w  
błącL

Ś N I E G O W C E
Dziecinne Damskie

od zł. 1 1  od zł.

Nadzwyczajny wybór najnowszych modeli.
Do nabycia we wszystkich filiach

na cały sezon są tańsze
aniżeli jedno lekkie przeziębienie

Męskie

14&0 od z ł. 19"

Wypożyczalnia książek
CZYTELNIA NAUKOWA 

I BELETRYSTYCZNA
w Krakowie, ni. Św. Jana 8.
Mann Heinrich: DLe grosse Sache.
Renn: Naohkirieg.

Roth: tiiob.
Nam howska: Dawid Golder.
Berend: H err Fun l 
K ipling: FischenungSL

REKLAMA < M < 4 < < < < < <  
►►► DZWEGNEA HANDLU!!

Sąd okręgowy w Sanoku W . I. 2.
Dnia 10 czerwca 1930.

L. czyn. I. 2. Firm. 48/30
Spółdzieł- 128.

Uchwala.
Zarządza s>ę wpis w  rejestrze spółdzielni, że 

brzmienie § 12 statutu proc. Polsko— Amerykan 
skiej Kasy kredytowej, Spółdz. z ogr. od,p. w  
Sanoku, uległo zmianie o tyle, że wpłata udzia 
łu ma nastąpić jednorazowo przy przystąpieniu 
do spółdzielni, albo w ratach wedle uznania dy 
rekcji. najdalej jednak w  przeciągu 5 lat.

Jesień i zima 1930!
Wełny, Jedwabie, Aksamity, 

Flanele, Podszewki i t. d.
Największy w ybór! Najtańsze ceny!

,I,k; F R E U W A L D A  
Kraków, Floriańska 44

I. piętro. — Telefon 105-33.
Tuż przy bramie Floriańskie!.
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• h i i i ż e n i t i  k o s z t ó w  p r z r w o z o w y c l i

ZŁ

8.550
za l */4 toru podwozie a oponami 30X5. 

Zł. -ł.000 za l 1/. ton. podwozie z opona­

mi 32X6 na t>Jnye% kołach. Wszystkie 

podwozia z pełń. u wyposażeniem. Ceny 
loco fabryka W arnawa.

może zrobić to uziś duieko łatwiej, 
niż kiedykolwiek przedtem . Ceny cię­

żarówek C h e r r o l e t  są ob cne naj­
niższe w k u to t ji Chevrołetów, a prze­
cież cena samoekodu decyduje głów­
nie o kosztach przewozowych.

Ty lko  ograniczona i z każdym dniem 

malejąca liczba ciężarówek po tej nie­
zwykle niskiej cenie. We własnym 

więc interesie, — wstąp dziś jeszcze do 

najbliższego p r z e d s t a w i c i e l s t w a  

C h e v r o l e t ó  w.

C I Ę Ż A R Ó W K A

C H E ¥ R O L E T  O
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

Redaktor lici Szkolnik, określi charakter 
idolność i przeznaczenie beiin tereeownie 
Napisz imię, nazwisk*, miesiąc urodzęnia 
otrzym asz analiię darmo. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz W arszawa. Psycho-Grafolog 
Szyllei - SzkolnJk, Nowowiejska 32 m 6.
Znaczkami pocztowem i 75 er. na przeayłŁę 
załączyć. Przyjęcia osobiste cały dzień 
Analiza szczegółowa, horoskop, odpowiedzi 
słynnego medium Evigny - Rara Zł. 3‘—

™ “ £ a k c p c n
Pensjonat „Ś W IT “ , Heieay Oderbergowej, 
Zamojskiego 8, telef. 437. —  Pokoje komforto- 
>\ c. C i.p la i zimna weda w  pokojach. Tarasy 
słono.zne. Kuchnia wykwintna. Ceny baTdzo 
p r z y s t ę p n e .  3583m

W  ściśle rytualnie prowadzonym Domu Sierót 
dla . hło.pców w Poznaniu jest

IN S P E K T O R A T
do obsadzen-ia. — Ka wakujące stanowisko wcho­
dzą w rachubę tytko pedagogicznie doświadczeń, 
kandydac zc zdolnościami nauczania ubocznie w  
szkole języka hebrajskiego (Tenach, Mischna etc.): 
żona natomiast wanna objąć prowadzenie gospodar­
stwa. 3587m

Szczegółow e zgłoszenia z życiorysem  w polskim 
i  niemieckim języku, w raz z fotografią i referenciami 
uprasza s.ę kierować do: Jakób Wollhelm, Poznań.

i S f A l E K J A Ł I  U  picerako-dekoracyjne
E ,FIRAN K I

M ICItUA U1E1TZA. FLORIAŃSKA Z3
i urlowuie i ceęściowo N A J T A N I E J  
w Krakowskiej Fabryce Firanek

P R Z E T A R G
Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w  

Krakowie ogłasza bimi-ejsz-em pisemną licytację 
ofertową na wydiz:erżawiende prawa poboru 
opłat od rytualnego uboju bydła i drobiu na 
czas od 1 stycznia 1931 do 31 grudnia 1931 r.

Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 23 listo­
pada 1930, o godzinie 3 popołudniu. Oferty na­
leży składać w  opieczętowanych kopertach w 
lokalu Gminy, przy uf. Józefińskiej 5, do rąk 
przewodniczącego, względnie do rąk urzędują­
cego członka zarządu lub sekretarza, za po­
twierdzeniem złożenia, codziennie z wyjątkiem 
piątku i soboty, w  godzinach między 3— 4 po­
południu, a w  dniu liicytacit między godz. 10— 11 
przedpołudniem.

W  tym samym czasie i miejscu można prze­
glądać warunki licytacyjne.

Cenę wywołania ustanawia się na 58.000 zł-
Wadium w wysokości 5 proc. ceny wywoła­

nia należy złożyć równocześnie z ofertą w go­
tówce lub na książeczkę Kasy Oszczędności, 
względnie banku krakowskiego.

Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w 
Krakowie zastrzega sobie prawo wyboru mię­
dzy ofertami lub też nie za twierd cenią żadnej 
oferty, względnie prowadzenia rzeźni w e wła­
snym zarządzie.

Kraków, dnia 21 października 1930.
Przewodniczący Zarządu: 

3525* D R . Ł D W A R D  f  L R B E R .

tUERWSZl -  „ Y s O K li  WOJŁWC; Z lW i  KRAL OTT^Ki F
t. O n C i t S J O h U  *

BIURP ORGAMI&ACYIHE 

I BUCHALTEFYJKB-REUIJZYJHE

S. S A K D H  A U S A
/u; rzj stężonego biegłego sądowego i rewideula dla Spółdzieii.i 

z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstw^ Skarbu.

K R A K Ó W , S Z U J S K IE G O  1. TEL . 147-04
1.D7.IA1, OKGANIZAC.YJN Y. Organizacjakoifgowości 
przedsiębiorstw według wszelkich aajnowszydi 
systemów. Zastosowanie indywidualne do potrzeb 
i życzeń danego przedsiębiorstwa,przy uwzględnienia 
uaiuowszych przepisów prawnych i podatkówych. 

Zakłada również księgi według własnegp naj­
nowszego systemu i nakładu ,,SANRECO *( 
dającego zawsze gotowy biians i potrzebni 

daty statystyczno-kalkulacyjne 
Druki własne. Prospekty w ysyła na tądaHie odwrotnie- 

Specjalny dział dla organizacji k sięgow ości maiycn i śred­
nich przedsiębiorstw. Porady w  sprawach organ i i*cyjnycb?

11 D Z IAŁ  BUCHALTERYJNO-REW1ZYJNY. Bilan­
sowanie. Regulacja i reorganizacja zaniedbanej księ­
gowości. Staiy lub czasowy nadzór nad księgowością.
Porady w e wszelkich sprawach buchaileryjnych i rewizyjnych. 

Prowadzenie ksiąg mniejszych przedsiębiorstw własneasi 
siłami i we w las nem biurze.

III. D ZIAŁ KORESPONDENCYJNY. Udziela listownie 
porad we wszelkich sprawach 
buchalteryjnych i rewizyjnych.

i
l Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 

do nabycia w  Księgarni Powszechnej 
Dr. Sz. Seidena 

Kraków, ulica św. Tomasza Ł. 20
Natan Asch: Dzień zapłaty (Der 22 August) zł. 6'50
J. O. Curwuod: B łyskaw ica „  5‘—
E. Glyn: Jego sekretarka „  8‘—
Pana.it Istrat-i: Żagiew  i Z g lszcza . (P o  16

miesiącach pobytu w  Rosji sow .) .  12‘—
B e ' to MussolAiu: Kochanka Kairdynata „  5‘—
W . Perzyńsku: Klejnoty ,, 13‘80
R. Rolland: Mahatma Gamdlhi .  6‘—
A. U litz: Bękart „ 9‘- -
J. Wassermann: Panicz Ernest ,, 8‘—
I. Zarzycka: Panna Irkia „  2‘90

W  języku n eniicckim:
Szalo-m Asch: Moskau (Ostatnia część 

T ry log ii „Diie Siintflut) „  14‘50
H. Batbtiisse: 150 MMionen bauen eiiuie 

noue W olt .  13‘20
Dos Passos: 42 Breiitengrad „  „ lk ‘80
Laon Fcucili.twain.ger: Erfolg 2 ro-my „  21‘60
Otto F-nkc: M a r c u d e  Sade „  15‘50
F. C ow : Marussia stiftet Verwirrtnn-g „  9‘90
Ernest Glaeser: Frieden „  13‘20
Ludwik Rem i: Nachkr.eg „  11‘—

Dla Wbljo-tek, czyte-iń i t. p. specjalne warunki

RAD10E — P A ^ r O W Y !
o ra z  z a w s z e  na s k ła d z ie  k i w y b ó i
płyt g r a n i o f O E O W y t i  k o r z y s tn ie

za k u p is z  w e  f irn  kie

KraKtiur, 2livierzyniech& 1 7
Telefon  N r. 143-94.

»

Raaa Nadzorcza Powszechnego Tow arzys tw a  Bu­

dow y Tanich Domów Mieszkalnych i Domów Robot­

niczych, Spółdzielni z ogran. czoną odipowiedzżalnu- 

śdą  w  Krakow ie zwołuje

N A D ZW YC ZA JN E 
W A LN E Z G R O M A D Z E N IE
do sali To-wa-rzystwa Tanich Dom ów przy uAicy 

Bocheńskiej 7, na dzień 12 listopada 1930, na godzinę 

6‘30 wieczorem , bez w lg iędu  na komplet, z następu­

jącym  porządkiem dziennym: Ustałem: e najwyższej

sumy zobowiązań Spółdztęfcrf. —  W stęp mają tylko 

członkow ie osobiście. 2607*

ELECtLKCKC i TAN IO
ubieraj‘ą się Panie we firmi*

HENRYK FINK
K o n f e k c j a  d a m s k a  i f u t r a  
KRAKÓW, UL. GRODZKA S 
Tel. 119-00  (I. piętro) T e l. 119-OC
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UROCZYSTE ZEBRANIE
W niedzielę 2 listopada br., w  3-tą roczniczę wydania Deklaracji Balfoura odbędzie się w  sali Teatru Zyd. przy ul. Bocheńskiej 7

z porządkiem dziennym:

Ni sze stanów isko wobec ostatnich 
wypadków w sjomźmie.

Przemawiać będą Tow.: Br. Ignacy Schwarzbart, Babin Mescbulem Klieger, Dr. Wilhelm Berkelhummer.
Zetoramk odbędzie się na podstawie § 2 ust. o zgromadize-niach, każdy uczestn k tego uroczystego zebr? nta„ które z pewnością wypadnie imponująco, winieo 
przed zebraniem zaopatrzyć się w  zaproszenie, k tóre w ydaw ać będz e bezp latjja^B uro Org. Sjcńsikicj przy ud. Stradom 15, w  sobotę 1 listopada, w  godz. 
od. 6-tej do 8-mej w ieczorem  i w  niedziele przed zebraniem  w  ternie samem biurze, w  godz od 9-tei do 10'30 przedpciludinćeim, jakotież w  westybulu tea­
tralnym przed rozpuczęc em zebrań a. Zapraszający: Prezydium Organizacji Sjońskiej F ederacyi M izrachi i Hitachdut.

E i i s c i o a
Wschót 
słońca 

6. u .  31

Listopad

i
Sobota 

10 Karcheszwao 5691

Zachód 
słońca 

4. m. 09

W Dziś zgromadzenie T/i 
  przedwyborcze i Z

Dziś, w  sobotę, odbędzie się w  sali Teatru 
Żydowskiego, przy ul. Bocheńskiej 7, zgroma­
dzenie przedwyborcze, zwołane przez Blok na­
rodów o-zydowski w  Małopolsce.

Referują adwokaci Dr. Bulwa i Dr. Sandhaus.
Początek o godz. 730 wieczór.
Żydzi! Jawcie stę licznie!

Nasza odpowiedź na „Biała 
Księgę"

Celem  zaprotestowania przeciw  ostatniemu o- 
świuidczeitm rządu angie lsk iego zw o łu j”  Kom itet 
W ykon aw czy  Org. Sjońskiej i Federacyj M izrachi
1 Hitachdut W ie lk ie  Zgrom adzenie Protestacyjne 
na niedzielę, dnia 2 listopada br. o  godz 11-ej 
przedpołudniem w  sali Teatru  Żydow sk iego przy 
ul. Bocheńskiej 7. R e fe row ać  bodą tow dr. Ign a­
cy Schwarzbai t, rabin Meschulem K lieger, dr. 
W ilh e lm  Berkelham m er n. t.:

„Nasza odpowiedź na ostatnią B ia łą  Księgę 
rządu angielskiego".

Żydzi, jaw c ie  się liczn ie !
W stęp  wolny.

Uliec protestacyjny młodzieży
Staraniem  Zw iązku  Żyd. M łodz Akad. „P rz ed ­

św it- H aszachar' odbędzie się ju tro  w  niedzielę
2 bm. w  sa li Żyd. Domu Akadem ickiego, P rzem y­

ska 3

W IE C  P R O T E S T A C Y J N Y  M Ł O D Z IE Ż Y

pi zeciw ko ośw iadczeniom  rządu angielskiego.
M łodzieży żydow ska* Tłumnem przybyciem  daj 

w y ra z  swemu oburzeniu!
Foczątek o godz. 7-mej.

Do sjonistów Krakowa!
P.gzeLutywa O rgan izac ji sjońskiej uchw aliła  w e 

zw ać w szystk ich  T o w a rzy s zy  d o  regu larnego 
wpłacania podatku partyjnego.

K ategoryczn ym  im peratyw em  ch w ili jest silna 
organ izacja  sjońska, będąca ośrodkiem  żyw ego  i 
tw ó rczego  żydosiw a.

Obecna sytuacja w ym aga prócz o fia rne j pracy
  znacznych funduszów. Jedynem źródłem  tych.
funduszów jest podatek pai 'y jn y  i  d la tego  w z j - 
w am y W a s  do n atychm i a s tow ego  -pełn ien ia obo­
w iązku  zapłaty pod iłku  party jn ego !

Za E gzeku tyw ę:
Dr. M riegcl Dr. Schw arzbart
K ra k ó w , 1 listopada 1900.

Sympatyczny gość z  Palestyny
W  dniu w czora jszym  b a w ił w  K ra k o w ie  i od­

w ied z ił naszą redakcję tow . L ip a  Lew itan  z  T e ł 
A w iw u , jeden, z  T o łow ych  d zia łaczy  i  p ropaga­
to ró w  sportu żydow sk iego  w  Palestyn ie  T o w  L e ­
w itan  jeszcze przed sześciu m iesiącam i w y je  h a l 
z E rec  celem  zaznajom ienia się z położeoieiu  spor­
tu ogó ln ego , a w  szczególności żydow sk iego  w  
Europie. W  tym  celu zw iedzał tow . Lew itan  F ran ­
cję, B elg ję , N iem cy, L itw ę , Ł o tw ę  i  Polskę. W  K ra  
k ow ie  nie m ógł tow . Lew itan  zatrzym ać się dłu­
że j niż przez jeden dzień, gd yż  w  dniu ju trzejszym  
pragn ie  w z ią ć  udział w  zjeżdm e „Makkabd‘‘ z ca­
łej Czechosłowacji w Bernie M oraw sk iem  Po wy-

jeździe  z Uzech zw iedzi jeszcze tow  Lew itan  Au- 
strję i W łochy, ewentualnie także Rumunję i Buł- 
ga i ję, poczem pow róc i d o  Erec.

W  czasie sw ej podróży sportow ej odniósł tow . 
L ew itan  w szędzie jaknajlepsze w rażenia . Będą 
one przedm iotem  publikacji o  >porcie ogólnym  i 
żydowskim , k tórą tow . Lew itan  przygotow u je do 
diusu. K o losa ln y  ro zw ó j sportu żydow sk iego, 
szczególn ie w  Polsce, uczynił na naszym sympa- 
tjcznyim  go ic iu  g łębok ie  wrażenie.

Odnośnie do przyjęcia, jak iego  doznał w  Euro- 
p in, opow iada nam tow. Lew itan , że szczególnie 
serdeczne było  ono ze strony czynników  o fic ja l­
nych w  Polsce. Z arów n o  ze strony M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych, jak  i C entralnego Instytutu 
W ychow ania F izyczn ego  okazano to w  Lew itano- 
w i w ie le  uwagi i za in teresow ania, udzielając przy 
tom w szelk ich u lg i u łatw ień w  pracy i podróży.

Tow . L ew itan  ży je  już w Palestyn ie od d z ie ­
w ięciu  lat. Jest redaktorem  sportow ym  „D oar 
IIa jom ‘‘ oraz wsDółpracownikiem  licznych pism 
palestyńskich i zagranicznych. T o w  Lew itan  po 
chodzi z Rosji, gdzie  rów n ież bral żyw y  udział 
w  ruchu sportowym . Jako jeden z za łożyc ie li Mak- 
kabi w  R os ji był k ilkakrotn ie przez rządy bolsze­
w ick ie  w ięziony.

Obszerny w yw iad  z m iłym gościem  palestyń­
skim zam ieścim y w  jednym z najbliższych nume­
rów .

Zja zd  rĘkndztelnilftiw żydsuishich
Zjazd delegatów  żydow skich Stow arzyszeń R ę­

kodzieln iczych Zachodniej M ałopolski i  Śląska od­
będzie się w  niedzielę dnia 2 bm. o  godz. 10 rano 
w  w o jew  Zw iązku  Żydow skich Stow arzyszeń R ę­
kodzieln iczych w  K ra k o w ie  przy ul Pod.br/,ezie 6 
z następującym porządkiem  dziennym:

1) Sprawozdanie z działa lności: p. M Griinherg.
2) Sprawozdanie ze Zjazdu Centrali W a rs za w ­

skiej: p. Goidfarb.
3) Sytuacja gospodarcza, w yb o ry  do Sejmui Se­

natu p. M. Fischer.
4) Spraw ozdanie z d.zialalnośca Izb y  r/eimaeśliyi- 

częj w  K ra kow ie : p. S e lig  B raw  (Ta,m ów ).
 o —  - —

—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  „N O W EG O  D Z IE N N I­
K A "  ukaże się z powodu zbiegu ustaw ow ego św ię 
ta z niedzielą dop iero  w  poniedziałek 3 bm. rano 
z data dnia następnego

'O
—  D Y Ż U R Y  A P T E K . D ziś w  nocy z soboty na 

n iedzielę mają dyżur apteki: Rynek A — B 43. ul. 
Getrudy 1, K row oderska  74, Konopnick iej 1. K ra ­
kowska 9 i pl. Z gody 20. Jutro w  niedzielę dyżur 
dzienny i nocny: ul. Szczepańska 1, Kościuszki 4, 
D ługa 60, M ikołajska 4 D a jw ó r 6 i Rynek podgór- 
sk’ 9. Dyżur dzienny: ul. Grodzka 22, pl. M atejk i 
3?, ul. S ienkiew icza 2, R akow icka  12 5 D ietla  36.

— T R A D Y C Y J N Y  OBCHÓD O SW O B O D ZE N IA  
K R A K O W A  z pod zaboru austrjacl.iego odbył się 
w czo ra j przedpołudniem przed strażnicą w  Rynku 
głów nym  P o  nabożeństwie w  kościele M arjackim  
w  którem  w z ię li udział pr zedstaw icie le  w ładz i  
uczestnicy przew rotu , ruszył pochód z ork iestrą  
20 pp. pod strażnicę. Tu  m im o deszczu zebra ły  się 
tłum y p u o li znośei do  k tórych przem ów ił prezes 
Z y ia zk u  U czestn ików  O swobodzenia K rakow a  
dyr. Pachoński. N ow a wanta nadciągnęła od stro­
ny ul. B rackiej, poprzedzana ork iestrą  k o le ja rzy  i 
sztandarem  „Gw iazdy*1. P o  tradycyjnej zm ianie 
w arty , w ręczono dow ódcy w a r ty  sztandar „G w ia ­
zdy", k tó ry  zatknięto na strażnicy.

—  I I I  Z J A Z D  M IK R O B IO LO G Ó W  I  Ł P ID E -  
M JO LO G Ó W  P O L S K IC H  obradow ać będzie w  K ra  
k ow ie  w  dniach 1 i 2 bm. O brady toczyć się będą 
częścią w  Instytucie M edycyny D ośw . U. J. p rzy  
ul. Czystej, a częścią w  Zak ładzie P a to lo g ii U. J. 
p rzy  ul. G rzegęrzeck iej 1. 16, gdzie  też dziś o  godz. 
S 3C rano nastąpi o tw arc ie  zjazdu i  w yb ó r  prezy- 
dijum. Na program  obrad zaożj się ponad 50 re fe ­
ratów , połączonych z dyskusją.

—  Z N IŻ K Ę  c e n  T Ł U S Z C Z Ó W  i  W Y R O B Ó W  
M A S A R S K IC H  w prow adza  M ag istra t z  dniem 1 
bm. w  porozum ieniu z eoebam rzeźp ików  i m asa­
rzy. Zniżka wynosi® przeciętn ie 10— 20 procen cen, 
ustalonych po ra z  osta*na w  styczniu br.

— M U ZYK ALN I P IJA C Y . Paweł Kozłowski, w?a 
ściciel restauracji, przy ui. Prądnicki ej 1. 54, zgłosił 
do poiicii; że w  mocy z 2 9oa 30 ub, m. dostali się.

■nieznani sprawcy dc jego resiaiurack przez oderwa­
nie kłódek od d rzw i i skradli harmonie ręczną, 
15 płyt gramofonowych, kiilka flaszek wódki oraz 
wędliny wartości 350 zt. Dochodzenia w  toku.

—  D W A  D Y W A N Y  PERSKIE . Erna LlrhteiisteIn, 
zam. przy ttl. -Kaimeficikej 10, zgłosiła do poJtcjł. że  
dnia 30 ub. m„ około godz. 20-tej skradziono jej z  
podwórza domu skrzynlkę, zaw ierającą dwa dyw any 
perskie, wartości 400 doil

—  Z N IEZAM KNIĘTEGO KIOSKU. Lento Landau, 
właściciel kiosku, przy pi. W ojnica zgłosił do poli 
cji, że dn a 30 ub. m. o  godz. 9.30 skradziono mu z 
nie zamknie tego ku siku stemple i znaczki pocztow e 
wartości około 250 zł.

—  ZAM ACH  SAM OBÓJCZY. W czora j, o godziwie 
1-szej zaw ezw ane zostało pogotow ie ratunkowe do 
E lfrydy Imier (lat 22), służącej; zam. przy ui. Kai* 
waryjskiej 5, która, w  celu sanooó jczym  zatruła się 
gazem świetlnym. W  stanie n ep-zytomnym przewtie 
zioń o desperatkę do szpitala św. Łazarza. Pow ód  
zamachu nieznany.

—  O K R AD LI ARCYKS1ECIA. W  n o c y  z  27 n a  28 
bm. n ie z n a n i  sprawcy włamali się do k a n c e la r i i  za­
rządu a r c y k s ię c ia  Karola Stefana w  Bestwinie, pu- 
wiat Biała, gdzie Tozpr.u ili kasę ogniotrwałą w  for* 
rttie l i t e r y  „V “ i skradli z 'n i e j  gotówkę 3.50C zL, prze 
z n a c z o n ą  na wypłatę r o b o tn ik ó w , Spraw cy na miej* 
sou c z y n u  pozostawili łom. Dochodzenia w  toku.

FUTPA p o  n a d e r  n l«fa lc la  c e n a c L  oatt de t-r
K . i R . W OOR, Krahdui, ulica Gródzha 13
“ Ł A S Z r Z E  B  A M i i ;  H E  W y t w o r n i c  

w y k u n n n ę  f n t r e m  p r z '  b r a n e  p o l e c a  
A .  B R O S S ,  K r a k ó w ,  F L O R J A Ń S K A  L .  4 4

i l B G I O B E K K )
GIEŁDA KRAKOWSKA

K ra ków , 31, 10. 1930. A kc je  w  Łani dbaniu. D o­
la r  bez zm ipny

Zebranie g ie łd ow e  p rzesz ło  pod ar ?Ję s p , ogó l­
nej niecłięci do pracy. P a p ie ry  o fic ja ln ie  notow a­
ne pi aw ie  w  zu/peinyun zaniedbaniu. Poszuk iw ano 
jedynie E lektrow n ię  w  płaceniu 40 i 5 proc. Prem . 
Pożycz.kę D o la row ą  po kursie 56.25 bez transak­
cji Usposobienie ospale. Tendencja utrzymana.

Na pogiełdziu  zupełny zastój.
• •

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów .
N a rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Podaż w  dalszym  ciągu w iększa przy b ra ­
ku płynnej go tów k i z lo tow ej. Zapotrzebow an ie 
n.rłe. W  K ra kow ie  do lar g o tów k ow y  8.91—8.93, 
czt ki bankowo 8.90 i tr zy  czw. do 8.91 i trzy  czw. 
W crsza w a  doi. 8.91 i pół d o  8.93 i pół, czeki 8.90 
i pół do  8.91 i pół L w ó w  doi. 8.91 i pół do 8.93 
i jedna czw., czek. 8.90 i trzy  czw. do 8.91 i trzy  
c zw  K a tow ice  doi. 8.92—8.94, czeki 8.91—8.92.

GiEŁDA WARSZAWSKA
W a rszaw a , 31. 11. P A T  Akcje: Bank Po lsk i P rze  

m ysłow y 85, Bank Po lsk i 160, 159 i pół 160. E lek ­
tryczność bez kuponu za r. 1928 I. 1929. W ysoka  
133, W ęg ie l 38 i trzy  czw., Norblin  35 i pól, Sta­
rachow ice 12. Pożyczk i: 3-proc. uudowlana 50,
4-proc konw ersyjna 49, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. 
K ra j. 94.

• • •

W a lu ty : D o la ry  8 93, 8.65, 8.91, D ew izy : Londyn 
43.33, 43.44, 43.22, N o w y  Jork 8.912, 8.932. 8.892, 
P a ry ż  35, 35.09, 34.91, N o w y  Jork w ypł. telegr. 
8.921, 8.941, 8.901, S zw a jcarja  173.13, 173.56, 172.7C, 
W iedeń 125.73, 126.04, 125.42, B erłte 212.46.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g ie łd a  zbożow a  z dm a 31. 10 1996 

B e ' zm iany. Tendencja spokojna.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 31. 10 P A T . P a ry ż  20.21 i  jędrna c z w ,  

Londyn 25.02 i siedem ósmych, N o w y  Jork 5.15.15, 
B e lg ja  71.81 i  trew czw., W io ch y  26.97 i  jedmr r z w ,  
B erlin  122.75, W iedeń  72.63, P ra ga  15.27 i  pół, W a r  
SŁKWi- 53.75, Budapeszt 902& Bukareszt 3.06.
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Krach na wełny i jedwabie TIIRIfEl 80,4 KHAKOW
u firmy I wKIi IbL UL. FbORJAŃSKA 22

: -^  Puder dla dzieci '

HYGENOL
jest prawdziwie nowoczesnym 

środkiem do pielęgnowania dzieci

W Ł A D Y S Ł A W  L A K A T O S

Papierośnica
—  Sandorze —  rzek ła  ż o .m —  zanim w yjd ziesz, 

bądź łaskaw  zostaw ić  m l 500 pengó.
B yła  ładna, n iezw yk le  postawna i m i tla  m arzą­

ce czarne oczy.
500?! —  zapyta ł Sandor. —  Poco  ci ty le  p ienię­

dzy?
Spo jrza ła  mu prosto w  oczy.
—  Muszę uregu low ać rachunek dentystyczny. 

iW iesz p rzedeż, że leczy ł im się u n iego  przez 
sześć tygodni.

—  Tak, w iem  o tern —  odparł K oves i, w yc ią ga ­
jąc skórzany portfe l

P o ło ż y ł na stole żądaną sumę. T r z y  setki, dw ie  
p ięćdziesiątk i i  ostatnią setkę drobnema

P o  spełnieniu tej czynności w yszed ł z domu. 
M ia ł ju ż go to w y  plan Zajął stolik  pirzy oknie w  
p rzec iw leg łe j kaw iarn i. Szczęście sp rzy ja ło  mu 
Jak zaw sze. Żaezął padać deszcz. Żona musiała 
w ię c  w ziąć  auto, a w iadom o, że w  aucie ła tw ie j 
jest kogoś szpiegować. P rzez  p ikolaka zam ów ił 
taksówkę. W  kilka ch w il -patem służąca sp row a­
dzała auto dla je g o  żoay.

—  Pojedzaem y za tamtą taksów ką —  rzek i do 
szo fera  —  a le ostrożnie, żeby nas nikt nie zauwa 
Żył. U w a ża j pa.n na zakrętach, żeby taksów ka nie 
«> ik ła  nam z oczu...

S zo fer  p rzy ło ży ł dwa palce do  czapki i skinął 
g łow ą .

P ie rw s za  taksów ka zatrzym ała  się pęrzed w ie l­
k im  sklepem jubilerskim . D ruga taksów ka zatrzy- 
» a ł a  się opodal. P o  u p ływ ie  kilku ch w il pani K o- 
v e s l opuściła sklep. W  ręku trzym ała  małą pa­
czuszkę.

Gdy odjechała K oves i w szed ł do sklepu i w y ­
c iąga jąc  rękę do  w łaścic iela , s to jącego za ladą, 
rzekł.

—  Kochany panie Bugarow ics, mam do pana 
w ie lk ą  prośbę...

—  Chętnie w szystko  wykonam, o  co pan po 
p ro s i..

—  W id z i pan, ju tro są m oje urodziny i wiem, 
że m oja żona kupiła dla mnie prezent u pana. Chce 
mi zrob ić  niespodziankę...

—  Odrazu pomyślałem , że ta papierośnica to  
prezent d la pana...

— A  w ięc kupiła papierośn icę! . — zaw o ła ł Ko- 
vc-si, k tóry  n igdy w  życiu nie pa lił papnrosów . - 
T o  bardzo ładne z je j strony Ś liczny prezent A 
czy d ro g i? .  Pytam  ty lko d latego, że  chciałbym 
jej kupić coś w  tej samej cenie . N ie  mogę prze­
c ież pozw olić, żeby żona kupow ała mi prezenty 
ta  jej oszczędności, pan rozumie?...

—  A le  ta papierośnica w ca le  nde była droga!... 
Zobaczy pan!. K osztow ała  320 pengó. P rzec ież  
to za bezcen!

—  Go?.. 320?!.

— U w aża  pan. że to w ie le?  P rzec ie ż  to  jest
srebrna papierośnica ż rubinem Tak. rubin na­
sadzony iest obok im ienia pańskiej żony .

—  A w ięc dała w yg ra w ero w a ć  rów n ież sw e i- 
mie B ardzo ładnie Bardzo ładnie. .

P odziękow a ł w łaśc ic ie low i sklepu za in form a­
cje i udał się do biura.

O szóstej zadzw on ił do domu. D o telefonu pode­
szła shiżoca

—  Czy pani jest w  domu? .
—  W  tej ch w ili w łaśnie w róciła..
— Doskonale . — odparł i od łożył słuchawkę.
W siad ł do taksów ki i kazał się zaw ieźć na ulicę

Sw Stefana N r  4
D rzw i o tw orzy ł mu P io tr  K olos, znakom ity tan­

cerz Zbladł nieco, lecz szybko nad sobą zapano­
w a ł. sięgając do ty lnej kieszeni. ■ jakgdyby zam ie­
rza ł w yciągnąć stamtąd rew o lw er.

K o los  zaprosił przybysza do sw ej garson jery . 
P ok ó j bvł nieco nieuporządkowany. ’eez unosił się 
w  nim m ocny zapach perfum.

— Kochany przyjacielu  — rozpoczą ł K oyesI —  
Mam do pana pewną prośbę Chciałbym, aby m i 
ran pożyczy ł ot. to...

T o  rzekłszy, sięgnął po papierośnicę z rubinem,

Z M O D Y

Powrót kasaka

FABRYKA C T  V  I 44 «■*««*
MEBLI 1 T  L  f c Z E Ż

Moda p rzyzw ycza iła  nas już do mespodz anek —  
miłą jednak niespodzianką jest powrót kasaka. 
W iele pań zapewne odetchnie z uilgą, źe nie mu*, 
w ięcej nosić bluzy do spódniczki kostiumowej, która 
nie do każdej f gury  się nadaje — kasak natomiast 
wysmukla, nawet trochę pełniejsze kształty, poza 
tern jest bardzo praktyczny, bo można z łatwością 
zastosować do tej medy krótkie suknie zeszłoroczne 
(p rzez przydlużenie ich pod kasakiiem).

Kasaków jest wielka rozmaitość — mogą być 
krótsze i długie i za równie obesłe, z pod których 
wychodzą fałdy —  jak również trochę kłoszowe i 
spód w ęższy, mogą być także Imitowane tytko iai 
baną.

Na suknie przedpoto dniowe z kasakiem nadają się 
tweedy i materjaly trykotow e z metra. W izy to w e

<!R7E«iOf*ZKI

K Z A  S
yroby se ltan *  

Ma spłaty
N a j tamtej

suikrt t z jedwabiu łub aksamitu rówm-.e ładnie wy 
glądafc w  fasonach kasakowych. Do czarnego aksa 

I imitinego kostiumu dług; kasak z czarnego crepe sa­
lin, tw orzy tak pięknie zharmonizowaną calcść że 
można s>:ę wybrać tak nawet do teatru.

Podajem y kilka szykownych modeli:
1) Praktyczna tweedowa suknia z długim kasą 

k em i oryginalnym kolo erzem w potow e -L cien­
kiego. pieskiego futerka.

2) Suknia z wolny lub z Tram mg o. łatwa do prze 
robienia z zeszłorocznej.

3) Elegancka w izytow a suknia w formie kasaka. 
z lśniącego jed/frubiu.

4) Kasiakcwa sukn a z boku zapinana, przybrana 
kokardami w  zakładeczk;.

5) Kasak dc spódniczki we fałdy.

leżącą na nocnym stoliku.
—  Pan ie ! —  oburzył się K olo -.
—  T y lk o  bez denerw ow an ia  Jutro otrzym a pan 

tę papierośnicę z pow ot-u n  Jednakże zwracam  
panu uwagę, że je ś li pan zechce w  m iędzyczasie 
pow iadom ić moją żonę, stanie się nieszczęście, 
w ie lk ie  nieszczęście, straszne nieszczęście...

—  Łotr!...

—  Czy daje ml pan w ięc  s łow o  honoru, że pan 
nie zadzw on i? W szak nie zechce pan, aby m ojej 
żon ie p rzy tra fiło  się nieszczęście? W szak pan 
Jest dżentelmanem.

—  W iększym , niż pan w  każdym razie...
—  No, o tem dałoby się jeszcze pom ów ić A le  

ja lii pan. ma śliczny w ażoa  na swem biurku? Czy 
to  także od niej? No, proszę się ty lko  nie dener­
w ow ać ! P a l pana licho Jutro dostanie pan ię pa­
pierośnicę z powrotem . D ow idzen ia !

K o los  nie zadzw on ił pop->stu d la tego że w sty ­
dził się sw ego  postępowania.

Państwo Koyesi skończyli już kolację 1 służąca 
wniosła na tacy dwie filiżanki mokka

— Czy zapalisz papierosa? — zapytał kiadni 
r.a stole papierośnicę, ale tak ostrożnie, by nie u 
szkodzić czerw onego  kamienia

Pani K oyesi zbladła P -ze ra z ifa  się bardziej, 
r iż  P io tr  K o los  dziś popołudniu w  swym pokoju 
nu widok je j męża

P on iew aż nie mogła znaleźć lanego w yjścia  z 
sytuacji, wybuchnęła glośnem łkaniem

— N ie  bój s ię  — rzekł K oves i —  nie zabiję cię
Poczem  dodał ostrym  tonem;

— A ie  coś uczyniła z pozostalem i 180-cioma 
pengó? Muszę w iedzieć o tem, albowiem ., o s z u ­
ka ć się nie pozwolę.

„E W A " . Pismo tygodniowe dila kobiet. (W acsza 

\va, Nowofiipie 13) Nr. 43 z  2 bm. zaw iera: Nie ugnie 

my się! —  R*oa N kowa, primabalerina opery pale 

styńsikiei na występach w W arszaw ie  —  Pitigrifti do 
czyteln iczek „E w y " — Słuch a i  matfco!. — Akcia 

pacyfistyczna kobiet —  Odzie byłam, co wiidftialam 
— Kob eta w  dotnti — Rewia mody.
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Lista centrolewu w okręgu Kraitów powial
definitywnie unieważnione!

Wczoraj popołudniu odbyło  się w  sądzie p ow ia ­
to w ym  w  Podgórzu  posiedzenie ok ręgow ej kom isji 
wyborczej N r. 42 na K ra k ó w — pow iat, zw ołane 
przez przew odniczącego w iceprezesa dra M alakie- 
wicza na skutek prośby pełnom ocników un iew aż­
n ionej listy C entrolewu Jak w iadom o, pełnom oc­
nik listy red. K o ro lew ic z  do łączy ł do podania de­
klarację z uw ierzyteln ionem i notarjaln ie podpisa­
mi 68 w yb orców , k tó iych  autentyczność zakw estjo  
now ał grafolog dr. Żupnik, powodując unieważnię 
nie listy.

Na posiedzeniu wczorajszem  wobec uw ierzyte l­
nienia podpisów przez notariusza tnie rozpatrywano 
juz autentyczności samych podpisów. Natoin ast 
pnzewodn.czący komisji stw ierdził, iż mimo uw ierzy 
itehuenia nasuwa lista centrolewu. pewne w ąfp iiw o 
ia i  naituTy lormalnej. Mianowuote na owych 68 (w zgl. 
67, gdyż jeden z podpisanych nie figurował v ogóle 
na liście w yborców ), podpisów nie zgadza się wiek 
23 podpisanych wyborców, podany na liście kuntiy 
dat ów z wiekiem figurującym na urzędowym spisie 
wyborców.

Na tern tle w yw iąza ła  się kilkugodzinna dyskusja 
m iędzy przew odni.zącym  a członkiem komisjii 
drem Ringelheimem, który m. In. zw ró ó ł uwagę, że 
w  pierwotnej uchwale uimewnżn ającej listę cent role

wit była mowa tylko o różnicy wieku 8 podpisa­
nych wyborców, teraz zaś różnica ta wzrosła do 23.

W  odpowiedzi na to przewodniczący komisji 
stw ierdził, że pierwotn e wie trzeba byfo badać róż 
nicy wnęka w yborców , gdyż grafoiog zakwestiono­
w ał 40 podpisów, wobec tegio lista i bez tego była 
■nieiw ażna.

W  koricu po długi ej i chwilami burzliwej dysikusj 
uchwalono na wniosek członka komisji Koch.no- 
wskiegc unieważnić listę Centrolewu u. powodu do­
wiedzionej różnicy wieku 23 wyborców podpisa­
nych na liście a wiekiem podanym w urzędowym  
spisie wyborców.

Przeciw ko uóhwmle głosow ał tytllku dir. Rlngeł- 
lieśim.

Dr. SZU M SK I N A  W O LN O Ś C I

W czo ra j na zarządzen ie Sądc A pelacy jn ego  w  
K ra k o w ie  wypuszczony zosta ł z aresztu śledcze­
go  tir. Romuald Szumski, kandydat z umieważnio- 
Lej lis ty  Centrolewu w okręgu W adow ice —  W ie ­
liczka — Bochnia, aresztow any przed 12 dniam i 
podczas wiecu p rzedw yborczego  w  W ieliczce. Dr. 
Szumski, k lóry  niedawno skazany został w  T a r ­
now ie na 3 m iesiące w ięzien ia  stanie w  tych 
dniach p rzeć sądem okręgow ym  w  K rakow ie.

Partia Pracy przeciwko Białej Księdze
L o n d y n .  31 10. ŻAT. Egzekutywa Partii Pracy  

odbyła posiedzenie, na któiem omawiano sytuację 
w Palestynie w  związku z ogłoszeniem Białej Księ­
gi. Obrady trwały do późnej nocy. Jak się dowiadu 
je ŻAT. egzekutywa postanowiła poczym, szereg 
przedstawień u premjera. W ybrany został specjalny

P a r y ż  31. 10. (B ) P o  szeregu artykułów, wypo 
władających się za rew izją traktatów, prze.bodzi 
H erve do artykułów, ntejących przekonać o pożyte 
cznośd rew- zji te państwa, które czułyby się do- 
tiknięte zbliżeniem francusko-niemiecklem. Na pierw 
szy ogień w zią ł H erve Czechosłowację, której min 
ster spraw zagranicznych oświadczył, że p rzyłą ­
czu e Austrii do Niemiec groziłoby nową wojną. 
Herve powiada: „Jeżeli Czechosłowacja obawra 
się, że przez „Anschiuss" zostałaby prawie cała 
otoczona przez jedno w ielk 'e państwo, to można jej 
przeciwstaw ić ten argument, że w  teorii stan taki 
istnieje już d risa j. Aczkolw .ek Austria nie została 
jeszcze do Niemiec wcielona, to n;e ulega żadnej 
vi ątipKwośe że oba państwa są już ze sobą ściśle 
związane. Można być pewnym, że w  razie wojny 
oba państwa pójdą wspólnie, jak jeden mąż. W  rze 
czywiistośc złączenie się Austrii z Niemcami nie 
wpłynęłoby w  żadnym wypadku na zmianę obecnej

A t e n y .  31. 10. (R ) Po wykryciu 1 aresztowaniu 
głównych konspiratorów, zamierzających wywołać  
pucz, obalić obecny rząd i ułatwić Pangalusowl obje 
cle dyktatury wojskowej, aresztowano w  ciągu dnła 
wczorajszego i ubiegłej nocy 30 oficerów j 350 o- 
sób cywilnych. W  kraju panuje zupełny spokój. Mini 
ster wojny ogłosił komunikat, w którym oświadcza, 
że rząd już od kilkn dni wiedział o  przygotowa­
niach do puczu j bacznie śledził podejrzanych otice 
rów. Zamach został stłumiony a winni zostali are 
sztow ani i będą pociągnięci do odpowiedzialności

Powrót bułgarskie! pary królewskie! 
óo stolicy

(T e le g r a m  w łasny  o w e g o  D z ie n n ik a ')
S o f  j a  31. 10. (Ft) K ról Borys i królowa Jo; inna 

przyjechali dziś o godz. 10 rano do stolicy W jeż­
dżający pociąg dwoi ski witała zebrana tłumnie na 
dworcu ludność entuzjastycznie. Na powitanie pa­
ry  królewskiej pa zybyli członkowie rządu z prem- 
jerem Ljapczewem na czele i  korpus dyplomatycz 
ny Wysiadających z poi iągu powił i ł  preir-jer a 
równocześnie 21 strzałów armatnich obwieściło lu 
dmości stolicy przybycie monarchy i młodej kró­
lowej, Z  dwoi ca udała się para królewska do ka- 
tndgy, gdzie w śród  b id a  dzwuuów została powita -

komitet pod przev'odnic(wem Stanley Hirsta, ce­
lem rozpatrzenia materiałów, dostarczonych przez 
Poaiej Sjon, by powziąć rezolucję co do akcji, Jaka 
ma być podjęta na skutek niezadowolenia, jakie 
Biała Księga wywołała w kołach robotnlczycn 
wśród frakcji parlamentarnej Partjl Pracy.

sytuacji politycznej ami wobec Czechosłowacji, ani 
wobec innych sąsiadów, jak W łoch, W ęg ier i Jugo­
sławii.

Benesz powiada, że „Ansch iuss" oznacza w o j­
nę. Czy Czechosłowacja sądzi — pyta H erve  —  że 
ze sw ym i 13 m iljonam i ludności, w  tem nawsl 3 
n .iłjony N iem ców , iży  byłaby w  stanie prow adzić 
w o jnę z N iem cam i, które w ra z  z  Austrją  liczą  73 
n .iijony ludności. W idoczn ie liczy  Benesz na Fran­
cję. Musimy naszych małych sojuszn ików  popro»ić  
aby od F rancji nie żądały n iczego co przechodzi 
je j s i ł y  H erve  w ypow iada  następnie pogląd, że 
prze: w cielen ie Austru do N iem iec Czechosłowa- 
cj może ty lko zyskać, pon iew aż „Ansch iuss" o- 
zr:; cza lby równocześnie zbliżen ie francusko-niem ie 
ckte a temsnmem gw aranc ję  now ego status quo 
stw orzonego na podstaw ie rew iz ji traktatu w er- 
Si is kiego.

sądowej. Pangaios, który w  ogólnej zamieszce, jaka 
powstała, gdy policja wkroczyła do lokalu, w któ 
rym odbywało się zgromadzenie —  zbiegł, został 
dziś w Eteuzis aresztowany ] sprowadzony ao wię 
zienla w  Atenach. Jak wiadomo, Pangaios był z po 
czątkiem 1926 roku wojskowym dyktatorem Gre­
cji i dopuściwszy się na tem stanowisku różnych 
nadużyć na szkodę skarbu państwa, został po paru 
miesiącach panowania obalony i strącony do wię­
zienia.

n.a przez m etropolitę i duchowieństwo. N e zamku 
przy ję ła  para kró lew ska defiladę w ojskow ą. Pod ­
czas ca łe j uroczyslości k rążyła  nad miastem eska- 
dira lotn icza w  szyku tw orzącym  in ic ja ły  pary kró 
lew sk ie j

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A P O L L O : „P ieśn ia rz  gór".
S Z T U K A : „Podc ię te  skrzydła*.
W A N D A : „K ró l ja zzu ' (P a w e ł W hitem an). 
U C IE C H A : „Serce p ieśn iarza" (A l  Jolson) 

TEATRY ŚWIETLNE i D2WIEKOWE  
CORSO; „P rzyg o d a  śm ierc i" (H a rry  P ee l). 

Son ja ).
W ARSZAW A: „Zapom..ianie twarz*",

Ekscssy anfyżyd. na uniwersy­
tecie butisnesztetishim

B u d a p e s z t .  31. 10. ŻAT. Na uniwersytecie bu 
depeszteńskim wybuchły znów ekscesy antysemi­
ckie. Chuligai ie napadli na studentów żydowskich 
w prosektorium. Antysemici kolportowali ulotki ży~ 
dożercze, usiłowali przerwać wykłady. Po interwen 
cji policji porządek przywrócono

W i e d e ń .  31. 10. ŻAT. Według wiadomości, któ 
re nadeszły z  Budapesztu podczas wczorajszych 
ekscesów antysemickich na wydziale lekarskim od­
niosło po w a ż  oo -ąny 5 studentów żydowskich. W , i  
dze uniwersyteckie dotychczas nie ujawniły win­
nych 1 nie zastosowały żadnych represyj na uniwer 
syteoile. Uniwersytet jest otoczony kordonem poli­
cji, która otrzymała rozkaz niedopuszczania do dal 
szych ekscesów. Akademicka organizacja haken- 
kreuzlerowska postanowiła kontynuować ekscesy 1 
wznowić we wtorek próbę wypędzenia Żydów za 
wszystkich oddziałów uniwersytetu.

Odezwa prez. Weizmann? tin kobiet 
żydowskich

L o n d y n  (ŻAT ) Prez. Weizmann wydał na 
stępującą odezwę do kobiet żydowskich: Ko­
biety żydowskie w  Palestynie i w  diasporze! 
Kontynuujcie waszą pracę ze zdwojonemi siła­
mi. Zaszczepiajcie nasz idea? narodowy w ser­
cu wszystkich kobiet żydowskich na całym 
świecie. Kontynuujcie waszą wychowawcza l 
praktyczną działalność w Palestynie. Pracujcie 
u boku waszych mężów z całem zrozumieniem 
i zapałem- Cierpliwość i n,ezachwiana wiara ko 
biet żydowskich niech nam pomocną będzie w  
obecnej ciężkiej chwili. Obudźcie wasza nadzie 
ję i wiarę. Pamiętajcie, że panujący obecnie 
rząd brytyjski nie jest jednoznaczny z głosem 
narodu brytyjskiego, i że rządy są zjawiskiem 
przemijajacem. Ujawniło się już w  dostatecz­
nej mierze, że pewni przyjaciele i współpraco- 
wnicy nasi z tych kół, które współdziałały w  
tworzeniu deklaracji Balfoura wzmacniały na* 
i zachęcały w  naszym dążeniu do przekształce­
nia w czyn deklaracji. Balfoura, dążeniu, któ­
re nie przeminie dopóki choć jedna isropla krwi 
jest w sercach naszych.

—  o------

Szalom hsz o Białe] Księdze
W  rozm ów ię z  przedsfa.wtóeJtm Ż A T  oświad­

c zy ł Szałom As z, który obecnie baw i w  WoeAJką 
iż jeszcze przed dwoma tygodniami w  czasie tawe 
„Przedstaw ień Salzburskich" podała miu pani Snów 
den (żona brytyjskiego rminis.tra skarbu) szczegó ły  
o sprawozdaniu Simpsona. Pani Snowden oświad­
czyła , iż sir Simpscn w  zaleceniach swych dla rzą 
du brytyjskiego proponuje wstrzym ać zakup ziemi 
oraz im igrację do Palestyny w  przeciąg pięciu laf. 
Na zapytanie Szaioma As za, czy  wnioseik p ow yż­
szy  pozostaje w  zgodzie ze sprawiedliwością, soc:? 
Iizanem i demokracją, ooparia pani Sniowden, iż  nie 
stety nawet wśród Żydów  brak jediności, część kap* 
talistów żydowskich oraz część rob o tek ów  żydo­
wskich jest wTOga poczynaniom żydowskim  w  P a ­
lestynie (cóż to za argument? —  red.)

Na mnie angielska „B iała Księga" —  powiada Sra , 
km  Asz —  w yw arła  wrażenie przygnębiające. N ie 
!es.t to jednak akt ostatni. Pęd  narodu żydow skiego 
do Palestyny i do odbudowy kraju jest silniejszy od 
bezp-awinych poczynań tego lub innego rządu. Krok 
rządu hrytyjsk ego oznacza zdradę narodu żydo­
wskiego, ponieważ myśmy w ierzy li w  uroczyste 
przyrzeczenia brytyjskiego imperium św iatowego, 
przedewszystkiem  dlatego, ponieważ na czele jego 
stał rząd labourzystów Obowiązkiem  demokracji 
żydowskiej oraz żydowsk ej klasy robotniczej jest 
przeprowadzenie najostrzejszej kampai.ji protestacyj 
nej. Konieczna jest ona również dlatego, ponieważ 
pogwałcenie zobowiązań rządu robotniczego wobec 
narodu żydowskiego przyczynić się może do zim ie: 
szenia sympatj żydowskiej do demokracji szczegół 
nie w Am eryce, Anglii i Polsce,

 1 -----

Straszna katastrofa budowlana
tT e le g ra m  w ljs n y  JVo w e g o  D z ie w ,tk a ? )

W i e d e ń  31. 10. (W ) W  V jM c h  w ydarzy ła  się 
, dziś w ie lka  katastrofa budowlana. Podczas prze­

budowy starego budynku sądow ego na koszary 
polic ji za w a lił się sufit i jedna ściana, grzeb iąc 
12 robotn ików . Po  usilnych zabiegach z  pod gru­
zów  w ydobyto  w szystkich zasypanych. Jeden z 
nich został zab ity a 12 odniosło ciężkie rany. K ilku  
z nich walczy ze śmiercią.

Gustaw Ketuc impasuje Mą Anschlussu
( Telegram wiosny J/owego Dziennika” ,

Pangaios aresztowany
(T e le g r a m  w łasny „N o w eg o  D z ie n n ik a '')
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ZDOLNEGO podróżują­
cego dobrze zaprowa­
dzonego *  branży teks- 
tyjnej, poszuk-uje się. —  
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dz. enn lka" pod „Poważ­
na Firma". 1702g

P O SA D B B H B H  
IBM  POSZUKUJĄ

KANDYDAT adwokack 
Dr. praw, z prawem sub 
stytiucdi i praktyką pro  
wincjcuialną, poszuKujc 
posady z dniiem 1 grud­
nia 1930. Zgłoszenia do 
Adm. ,J4ow. Dziennika' 
pod „Samodzielny".

3616*

SOLICYTATOR rutyno­
wany (kawaler), dobry 
tabularzysta, piszący We 
gile na maszynie, poszu­
kuje posady. Referencie 
pierwszorzędr. j. Zplosże 
nia: Jaloób Diener, Pod- 
bajce. . 1703g

PANNA z uJwńczoną 
3re nią szkolą hawdkjwą 
poszukuje posady prak- 
tykaatfd binrowel. Zgło­
szenia do Adnńn. „Now. 
Dziennica" pu l *F. Kr? 
ków. 3615X

M ŁO DY, e lergtezny vb 
prokurent), wprowadzo­
ny t obanafomiony w  tn- 
lejszych sferach kup ec- 
kac i, obejmie zastępstwa 
względnie snb na Stan.- 
afawów. Zabezpieczenie 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Stanisławów, Skrytka p. 
Nr. 56.______________ 3592x

W TELIGENTNA panna, 
gospodarna, z dobre) ro­
dziny, dobrze po4e> ona. 
posziAwfe posady rareąd 
■Rym u samotnego lub 
TMdowcs z dziećmi. Zyto | 
szearfa pod „Zarządczy- j 
ni" do Biura “ loszeń ; 
Stał ter a, Kraków, Rynek , 
L. 8. 3612er

KONCYPIENT młynowa 
ny poszukuje posady. —  
Zgtosee ila pod „Praco­
w ity" do Adm. „N. Dzień 
m ki". 35/'lx

KONCYPIENT z prakty­
ką prowincjonalną po szu 
kuje posady na prowin­
cji. Łaskawe zgłoszenia: 
Dr. Eóner. Limanowa.

1628g

BUCHALTER z 3-Iem „ 
Szkolą Handioy ą i kil­
kuletnią praktyką biuro­
wą poszukuje posady. — 
Warunk skromne. Zgło­
szenia do Admin. „Now. 
Dzienn ka" pod „Dobie 
Teferencje". 1692g

BUCHALTER zdomy ? 
dłuższą praktyką w wię- 
kszem przedsiębiorstwie 
poszukuje za ecia na 
godz ny lu.b więcej na 
przedpołudnie iub popo 
hidrne Zgłoszenia ćc Ad 
mm. ..N. Dziennika" pod 
„Glamzet". 3502x

Fabrj kancEIP. T. Architekci, Buckowniczowie, Mistrze, Stolarze
8  olchowych klejowych 8

■M ►  sortowanie I  iR  W ■  światowej mark. ■  M  M  B g ^ L  B B  ■
■  I  gatunek B  B  H  B  grab. 21/2 — 40 mm. I  B  B m  IŁ  B
V I wymiar B ^ B  f l  B ^  B  202X 122, 100X 122 B  m . M EL M 4JR &  8
■śKd wybór B  B  B  145X120 200 X  60 B  ^ B ^  B B F  m  *  « ■

można się przekonać jedynie u firmy , ,P E B Ł I 4 E 4< składy fabryczne fornicrów i dykt.
Przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż Tow. Dci L. i Al Lcurye Fabr Dykt „Tobal* na Małopolską raków zpitalna 7. Teł 102-34 i 157-96. 

Lwów-Zamarstynów, ul. Ogrodnieka Tel 42-31. — Katowice ul. Francuska 10. Tel 27-31.
Forniery egzotyczne i krajowe stale w  wielkim wyborze na składzie.

Obalnga fachowa.. Dostawa odwrotna. teny konkurencyjne.

teńaca
lepszsza
wyższe
trwalszy
właściwszy
większy

NAUKA W B tB k  
■  i WYCHOWANIE
NAUCZYCIELKA gtam. 
udziela lekcyj framcufkie 
go. aiemieefciego, angiel­
skiego —  (konwersacja, 
gramatyka, —  literatura, 
'jorespondeocia handlo­
wa.) metodą pierwszorzę 
dną. Również lekcje zbio 
rowe. Zgłoszeń,a: Kra­
ków, ul. Zielona 11, II. 
piętor, ganek, front.

3434x

LEKCYJ udziela akade- 
m.k. Zgłoszenia poci „Za 
obiady" przyjmuje Adm. 
„N Dziennika". 1691 g

CHCESZ OTRZYM AĆ  
POSADĘ? Miusisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, im. pro­
fesora SekutfoiwfBza, W ar  
t z -wa, Żórawta 42. Kur­
sy wyuczają Istownie: 
bu haitenji, rachunkowo­
ści kupiedk ej, korespon­
dencji handilowej, steno­
grafii, nauki handlu, pra­
wa, kaligu afji, pisania na 
maszynach, towarozna­
wstwa, —  angielskiego, 
francuskiego, niemockib- 
go, pisowni, gramatyk: 
polskiej, oraz ekonom,ji. 
Po skończeniu świade­
ctwo. —  Żądajcie prospe 
cktówl 35b2

LOKALE
1 ’ . B H

LOKAL frontowy na 
Stradomhi, z wystawą i 
pierwszorzędtiem urzą- 
dtćenram do wynajęć a. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 

Dziennika" pod „Wliel- 
ka W ystawa". 1702g

OBSZERNY lokal sklep" 
wy o dwóch wysta­
wach natychmiast do wy  
naję:da. Zgłoszenia: Ch. 
Raikowrr, Dietla 46,

1626g

LOKAL na skład lub ci­
chy przemysł do wyna­
jęcia. —  Wiadomość: ui 
Tarł owsika 6, u dozorcy 

3577a

DO W Y N A J E U A  pokój
z osobnem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, —  
dla jednej osoby albo 2 
panienek: Zielona 25, U. 
piętro, front na prawo.

1698g

W YG O D NY  pokój przy 
uJicy Grodzkiej, z laznen 
ką, dla 2 panów lub pań 
natychmiast do wynaję 
da. Zgłoszenia pod „Po 
kój" do Adm. .,N. Dz, en- 
nika". 3547x

STUDENTKA uniwersy­
tetu z językiem francu­
skim. poszukanie m eszka 
nia przy imtuligentaerj ży 
dowsiaiej rodzinie, wza- 
tirian za fckeje. Zgłosze­
nia do Adm. ,,N. Dzien­
nica" pod „Bez komfor 
tu". 3614*

POKÓJ kawa'erski ume- 
błowiany, z pełnym kom- 
łorteir i dogod-etn wej­
ściem du wynajęcia. —  
Wiadomość u wnaSdc e- 
la domu, ud. Orzeszko­
wej 5. 1690g

SPl ZFDAŹ

ZAKŁAD Rysow-n czo—  
Haf.iiarski, Aima Rubiu, 
dawniej Franzblau, Kra­
ków, Grodzka 13, podwó 
rze, poleca: WIóczkL.
wełny na sweatry, jed 
wabię do haftowania, go 
beliny, poduszki na kan­
wie DMC, również poda 
szki do haftowaiua mon 
towania. Wleite1 wybór: 
Przyjmuje vs,zelk e ro­
boty hafc.arskiie. — Ce 
ny konkurencyjne.

3512er

KILIMY artysiyczne. —i 
Dywany orientalne: Gru 
nerowa Kraków. Tarło 
wsk-5 6, t oczna Zwierzy
n.eck ej. 1296x

R A T U J C I E  Z O R O W f E f
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdz:ły, że 750/0 C nO fA b pc» 
w s ta ie  X p d > 'O d U  e b s t ru h c f  I. • Chory żołądek jest główną przyczyną pow­
stania najrozmaitszych cboiób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 

S Ł Y N N E  O D  4 5  L A T  W  C A ŁY M  ŚW IECIŁ  

Z I O Ł U  Z C O R  H A R C U  D r a  L A U E R A
jak to stwierdzili prof. Reriin. Uniwersytetu Dr. Maitin, Dr. Hochflaette 
i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żoiądka, usuwają obstrukcje (zatwardzenie1, są dobrym środkiem przeczysz- 
czającym, ułatwiają funkcje organów traw en a wzmaen ają organizm i pobu­
dzają apetyt. — Ż ło la  z p ó r  H orst* D ra  Ls u e r a  usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni ió^ciowych. cieipierią bemoioidalne. reumatyzm 
; artret im, bole głowy, wyrzuty i liszaje % (Ola z g ó r  H a rcu  E r a  LA U E R A  
zostrły nagrodzone na wystsy-ach lekaiskich najwyzszenii odznaczeniami i zlot 
medalami w Badenie, Ber nie, Wiedniu lary tu, Londynie i w. i. miastach.
T/oJące ppJaiękow ań o t f i y n i ł  Dr. Laucr od o«ób wyI#exonycu. C o d a  pól pudelka Zł. ICO 
podwójne pudełko xł. 2*&0. Sprsedal w  aplekatch i składach aptecznych 11WAGA: W ystrzegać 
*1  ̂te*W  a ilościow y eh naśiadow niclw  Repre* na PoUkę: .Proton*', W a ra za w %  iw . Stanisława 9/11

„DYW AN11
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

i KJLtMOW 
K R A K C Y -P O D O O R Z k
Sw. Kingi 9. ilinja tram. 3)

poleoft

DV WVn i 1 KILIMY
û ziionkureacytnu- tani.. KIidiki 
• „■ naprawy dywanów parakleli 
tdlimó' — laiafon Sr. 114- tit 

Orand Prix mioty madal 
Siukaala 1*30

Od 30 lat znanym. wMUaklw -pod awarancią 
nieszkodliwym drodklom „RKMOTIL1'  (nu: 
wa kaZdy —  nawet ba. pomocy 71yzjertt -—.w* 
ciąga 2 godzin.- alwo wtoor. przywracając Urn 
fMrrwotn/ -W -c A jii  M a r  i  połyk. M a t  
doktadn kolor artosów: 1) matowy blond 2] 
Jasnotriond 3> de . aloi-d 4? Jasnobronnw] 
6) ciomnobronzoaiyr b} n « a r  Ceaa Z t  Tw. 

•paków. 1 wysyłka Zł. l~—  21 > n-lotulon iroslmy 
posiać ZŁ l.-t-resztg ZŁ 7.—  poMaramy. f n p  aa- 
desłaalb Jłł. 7.— z góry,— za pono ł  opakomamłw 
nie.liczymy: Dta’pp. ma tętaota m eatrał-
ne opakowanie. Nio skomplikowany, łatwy -aposdb 
użycia,-atesly nlaazkodlłwodd ,doląrr>ąT«y. lotw.'
, t tamom na żądania prospekt.
m w »  b  M t  f  m *  «

#■
MEBLE KUCHENNE, —  
PRZEDPOKOJOW E, _
DZIECIĘCE —  NAJTA  
(MIEJ, —  NAJSOLIDNIEJ
wykonane. Wielk w rbór  
SPECJA INO SC", SŁA­

W K O W SK A 12. w  po­
dwórcu. 3381 er

MASŁO, SERY KRAJO­
W E  I ZAGRANICZNE,
jaja, po cenach konikuiren 
cyinjnoh: „Pomorzanka", 
Karmelicka 16. 1613a

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wykę 
naniu pierwszorzednem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. 59lx

W O D Ę  KOLONSKA NA  
W AG Ę  w  10 zapachach, 
poleca Perfumeria „Pa- 
tto-eone". Kraków, Plac 
Szczepański 2. 3243x

FIRANKI od najtań. 
szych do nsjwykwintnie 
szych poleca Wytwórni z 
firan k. Podgórze, daw  
niej Trauguta 5, obecnie 
nL Rękawka Nr. 3 (tui 
obok Rynku podgórskie­
g o ) ^ ____________ 462x

f b y t  m i r  nowy sprze 
dam o-kazyjnie. Zgłosze­
nia, pod „Sobolowy" do 
Adm. „N. Dziennika".

1701g

OKULARY, szkła, najta­
niej: optyk Gróssler. ul. 
Grodzka 41. Własna pra­
cownia. 3621 p

W IECZO RY spędzisz / 
pożytkiem na czytaniu 
ks ążek z wypożyczalni: 
A, Gaimplowicza, BRA­
CKA 9, front. 3590er

na skład drzewa tylko

w Krakowii! Ilu Podgórzu
bliski .ji poszukuję
Zgłosząin.i do Adm. Nowego 
Untmk* pud ,D#«kcwiBko.

Dzieci
□ie przeziębią się nosząc o- 
buwie, śniegowce i kalosze 
z specjalnego magesynu 

Obuwia De ecinnego
„!Hamut4t

Kraków, Grodmka 33 (w pdwsrti)

CHOROBY serca Base­
dow astma —  Sanato­
rium „Salus" Dra Kup­
czyka, Kraków. SzuisJcie 
go. 3362 er

KAMERA, skład apar 
tów i przyboTÓw fotogn 
fioznych —  wykonuje 
wszełkie roboty amator 
skie —  tego samego dn'-. 
Kraków, ul. Szewska 2' 
telefon 12298. !006x

PULOWERY
tnę*. kamizslkl diai*.
15-80. Iskiety, koEtjuwy, bis- 
U*nę, trykot, reformy, sial#, 
rajlntki. pońciochy poleca 

M agazyu  T ry k o ta ly  
K r u U w ,  C r o o iŁ *  SI

LOTTI KDRALb
0 'becniie 

KOHN i HENENBEk G 
Kraków. Grodzka 3,

p o le c a  na s e z c u  obe­
cny w s z e lk ą  g a rd e r o  

be d z i e c i ę c ą  

SPECJALNOŚĆ: 
Szkolne PŁASZCZE, 
nłaridiuirikł dila wszyst­
kich szkół, fartuszk 
płaszcze, swetry i w y  

roby pończosznicze.

POSIADAM  frontowy 
ickal w  Rynkiu głównym  
Przyjmę spókuka z w ię­
kszym kapitałem z bffan- 
ży konfekcyjnej hib Ił  
nej. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „O- 
kazja*. 3503x

LEKCYJ w  zakresie 
safkół powszechnych niż­
szego gimnazjum udsdela 
absolwent gimnazjalny. 
Wiadomość pod „Skro 
moe warunki" do Adm 
JA. Dziennilka". 331 Or

DO W SPÓ LN EG O  PO ­
KOJU przyjmę młodą pa 
nienkę z utrzymanijną, 
zapewniając dobrą opie 
kę. Używanie fortepianu. 
Dattielowa, Długa 33, Ili 
piętro. bp

MATRYMONJALNE

PR ZEM YSŁO W IEC  ka­
waler, z iraesiecznyTn do 
chodem zwyż 5.00u zło­
tych, ożeni się z piękną, 
sympatyczną i inteligen­
tną panną (Żydówką) do 
lat 28. Zgłoszenia niea- 
■onum/wc pod ^Przenij 
slowiec" de Adm. ,Jłow. 
Dzaena.ka". 3581*

PRENUM ERATA: w Krakowie i na pro w. mlesLęczn ZL 6‘00, kwarral. Zł. 18'00 

w Krakowie z od nos z en. do domu „  „  6*20 m  w  18‘60
Na prowinci' z przesyłka pocztową „  „  6‘60 m  *  19*80
Z a g łJ B a  * przesyłka pocztowa „ w 10*00 9 ■ 30*00

„N O W Y  OZIFNNIK" wychodzi codz>nnpe także w ponieczTalkt f. dni poŁwfąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 nritimorr w  jednym tanue. -  Strona w  
tekście f nadestanem ma 3 łamy po 74 —  Strona sa tekstem 6 la ­
mów po 37 miHm. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy ca 10 słów.

CENY w  złotych: Lstrooa 1*25.—  Triest 1*— . Nadesłane K75. —  Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukulących pracy 0*10* —  Gratula­
cje 12*50 — Za zastrzeżenie miejsca doEcza sdę 2595,
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Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moeez — Nowa Drukarnia DzleoaUoowa. Kraków, OrzeaskowaJ 7, pod zarządem Idaksynatiam Feldmana


